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Koalicja 
przeciwko 
Nord Stream 2

Prezydent 
Łodzi 
skazana

Toruńska 
debata 
o gospodarce

Pół tysiąca Brytyjczyków 
narażonych na śmierć

Nord Stream 2 nie ma na celu 

dywersyÞ kacji źródeł dostaw 

gazu, lecz pogłębienie zależno-

ści energetycznej państw UE, 

w szczególności Europy Środko-

wo-Wschodniej, od Rosji � głosi 

deklaracja szefów sejmów Polski, 

Litwy, Łotwy, Ukrainy i Mołdawii.

Prezydent Hanna Zdanowska zosta-

ła uznana za winną poświadczenia 

nieprawdy dla uzyskania kredytu. 

Sąd zrezygnował z wymierzenia 

kary pozbawienia wolności. Skazał 
ją na grzywnę. Pozostawił jej tym 

samym otwartą drogę do kandydo-

wania w wyborach samorządowych.

Rozpoczęło się Welconomy Forum 

in Toruń z udziałem polityków, biz-

nesmenów i naukowców. Uczestni-

czący w debacie red. Tomasz Sakie-

wicz powiedział, że pozycja Polski 

rośnie, ponieważ ponad interes 

kapitału zagranicznego przedkłada 

interes własnego państwa.

Na światło dzienne wychodzą nowe 

fakty ws. otrucia byłego podwójnego 

brytyjsko-rosyjskiego szpiega Siergieja 

Skripala i jego córki. OÞ arami otrucia 

środkiem paralityczno-drgawkowym 

mogło paść oprócz Rosjan nawet 

500 Brytyjczyków. W odpowiedzi na 

atak władze w Londynie rozważają 
zastosowanie sankcji wobec Rosji.

KUŹ \ Zapowiadane spotkanie Donalda Trumpa 

z Kim Dzong Unem oddala widmo wojny w Azji. Lecz 

jest to też sygnał, że można sobie pozwolić na napraw-

dę wiele, a i tak nakłonić największe mocarstwo do 

rozmów, jeśli tylko ma się broń nuklearną.

KARNKOWSKI \ Zwolennicy wolnego rynku kry-

tykujący zakaz handlu w niedzielę zapominają, że fa-

woryzując drobnych kupców i przedsiębiorców, tym sa-

mym, przynajmniej częściowo, przywraca on narusza-

ną przez sieci supermarketów równowagę.s.2 s.15

GOSPODARKA s.9 POLSKA s.4 GOSPODARKA s.8 ŚWIAT s.7

POLITYKA \ O siedemnastu wiceministrów mniej

Premier Mateusz Morawiecki odwołał 
czternastu wiceministrów. Wśród nich 

znaleźli się m.in. wiceminister spra-

wiedliwości, energii czy środowiska. 

Trzech, w tym Rafał Bochenek, po-

dało się do dymisji. Ale to nie koniec 

zmian w rządzie. Dzięki temu budżet 

państwa zaoszczędzi ok. 20 mln zł. 

Morawiecki 
odchudza rząd

fo
t. P

io
tr G

a
la

n
t/G

a
ze

ta
 P

o
lska

fo
t. P

io
tr G

a
la

n
t/G

a
ze

ta
 P

o
lska

Stoch walczy o 60 tysięcy euro 
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VI Wielki Wyjazd na Węgry. 
Do zobaczenia w Budapeszcie
Ruszamy z Warszawy o godz. 13.30. Pociągiem do Budapesztu 

uda się 600 przedstawicieli klubów �Gazety Polskiej�. Kolejni 

przyjadą na miejsce własnym transportem. 
s.5

s.3
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13.03 Rozpogodzenia

20C

Katowice

50C

90C

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

40C

40C

80C

100C

50C

110C

60C

110C

40C

80C

80C

50C

Lublin

40C

WSCHÓD ZACHÓD

0509 20 13

   
WSCHÓD ZACHÓD

0554 17 38

14.03
Opady deszczu,  
zachmurzenie

Marcin Wolski

Przyjaźń, która 
buduje

Jak to możliwe, że bez żad-
nego wsparcia Þ nansowego, 
bez obietnic gwarantujących 
przywileje, od 13 lat istnie-
je ruch społeczny, w którym 
działają tysiące ludzi z wiel-
kim oddaniem budujących 
społeczeństwo obywatel-
skie? Jak to jest, że człon-
kowie klubów �Gazety Pol-
skiej� znajdują tyle sił, tyle 
energii, żeby od lat przeko-
nywać swoich znajomych, 
czy ludzi, których spotykają 
na ulicy, do prostego faktu, 
że warto być Polakiem, że 
warto bronić godności i ho-
noru Polski, walczyć o spra-
wę podstawową, żeby Polska 
była Polską? Dzisiaj część 
z nich wsiądzie do specjal-
nego pociągu, który zawie-
zie ich do Budapesztu. Będą 
po raz szósty uczestniczyli 
w Wielkim Wyjeździe na Wę-
gry. Tam spotkają znajomych 
z Polski i Węgier i jak co roku 
przywitają się tak, jak wita-
ją się starzy przyjaciele, któ-
rzy nie widzieli się od paru 
miesięcy. Bo po sześciu la-
tach wzajemnych spotkań, 
czy to w Budapeszcie, Kra-
kowie czy w Warszawie, na 
świętach narodowych Wę-
grów i  Polaków nawiązały 
się setki przyjaźni. Może dla-
tego teraz łatwiej rozmawia 
się politykom obu krajów, bo 
fundamenty do tych rozmów 
przez lata budują zwykli lu-
dzie, Węgrzy i Polacy. To oni 
są gwarancją sukcesu obu 
narodów w Europie.

Licencja 
na zabijanie

Zapowiadane spotkanie Do-
nalda Trumpa z dyktatorem 
Korei Płn. Kim Dzong Unem 
oddala widmo wojny w Azji. 
Ma to jednak pewną cenę. 
Sygnał wydaje się tu jasny. 
Można sobie pozwolić na na-
prawdę wiele, a i tak nakło-
nić największe mocarstwo 
do rozmów, jeśli tylko ma 
się broń nuklearną. Irano-
wi i krajom jemu podobnym 
da to na pewno do myślenia. 
Jeszcze w 2012 r. słynny po-
litolog Kenneth N. Waltz nie 
widział w  takim mechani-
zmie nic złego. Sądził, że im 
więcej głowic jądrowych, 
tym lepiej dla pokoju. Wszy-
scy będą się bowiem bali  po-
tencjalnego konß iktu. Dziś 
okazuje się jednak, że praw-
da jest bardziej skompliko-
wana. Atom daje rozmaitym 
przywódcom swoistą licen-
cję na zabijanie, również za 
granicą. Kim Dzong Un nie-
mal na pewno rozkazał rok 
temu otruć swojego brata 
Kim Dzong Nama na lotnisku 
w Kuala Lumpur. Niedawno 
dokładnie taką samą metodą, 
z  dużym prawdopodobień-
stwem, posłużyły się rosyj-
skie służby specjalne, ude-
rzając w byłego szpiega Sier-
gieja Skripala i  jego rodzinę 
w Anglii. W takich sprawach 
wrzawa medialna zwykle 
szybko cichnie, oÞ ary lądują 
w mogiłach, a polityka wra-
ca na dawne tory. Pokój jest 
przecież ważniejszy niż draż-
nienie nuklearnych potęg. 

Ogniomistrzom

Trwa kanonada, zwarta i karna,

z dziesiątków mediów  jak z setek armat,

w Morawieckiego, w rząd, rację stanu,

by skomplikować los Lechistanu.

Kłamstwo na kłamstwie, 

kłamstwem pogania

niczym obsesja natręctwo, mania�

Lecz najsmutniejsze, słyszcie to, młodzi,

że amunicja z Polski pochodzi.

IGOR SZCZĘSNOWICZ

Co jest ostoją Rzeczypospolitej?
Tomasz Komenda siedzi osiemnaście lat za morderstwo i gwałt, którego nie popełnił. Dopiero 
teraz prokuratura rozwikłała sprawę, ale nie wróci to człowiekowi zmarnowanego życia. Inna 
sprawa. W Malborku sąd skazał ochroniarza, który podczas interwencji ws. włamania do domu 
jednorodzinnego, oddaniu dwóch strzałów ostrzegawczych, strzelił do uciekającego włamywacza 
� kula, rykoszetując, traÞ ła bandytę w plecy. Nie dość, że ochroniarz został skazany i zamiast me-
dalu nie może już wykonywać zawodu, do którego jest jak najbardziej predysponowany, to jeszcze 
złoczyńca pozwał go cywilnie, domagając się miliona złotych odszkodowania. Fakt, że były już 
włamywacz jeździ teraz na wózku, to tylko jego ryzyko zawodowe, ale dzisiaj w Polsce możliwe 
jest, że sąd to odszkodowanie mu przyzna i zrujnuje człowieka, który dobrze wykonywał swoje 
obowiązki służbowe. Jeśli te dwa przykłady z ostatnich dni nie przekonują opornych do pogo-
dzenia się z koniecznością pilnej zmiany prawa i sądów, to już nic ich nie przekona� Krzewienie 
niesprawiedliwości przez sądy i sędziów z pewnością nie jest ostoją Rzeczypospolitej.  

PIOTR NISZTOR

Dossani do kasy
Z końcem grudnia 2016 r. medialny ekspert (nazwijmy go X) 
przestał być pracownikiem Agencji Wywiadu. Wcześniej je-
den z powiązanych z nim podmiotów zdążył otrzymać z fun-
duszu operacyjnego tej służby 250 tys. zł. On sam dzięki re-
lacjom m.in. po linii służbowej zaczął otrzymać intratne zle-
cenia opiewające na kilkanaście�kilkadziesiąt tysięcy zło-
tych. Pomagała mu w tym znana gęba, bo X często pojawiał 
się w mediach, także państwowych. Krocie zarabiał też in-
ny pracownik AW (nazwijmy go R), który ze służby odszedł 
z końcem 2017 r. On z kolei jest współwłaścicielem Þ rmy 
świadczącej usługi z zakresu piaru i marketingu. Wraz z nim 
ze spółką związani są dwaj dziennikarze z TVP. Ciekawe? To 
tylko wierzchołek góry lodowej patologicznego układu ludzi 
związanych z AW , którego celem było jedno � kasa. 

Michał 
Kuź

 Ryszard 
Kapuściński

Rafał Zawistowski

Phil Bosmans 
(1922�2012) belgijski pisarz i duchowny katolicki, 
zakonnik ze Zgromadzenia Misjonarzy z Montfort 

\\ Życzę ci odwagi słońca, które mimo nędzy i ogromu zła tego świata 

dzień po dniu wschodzi i obdarza nas blaskiem i ciepłem swych promieni. \\
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PRZESŁUCHANIA FUNKCJONARIUSZY ABW

AFERA \ Dzisiaj sejmowa komisja śledcza ds. Amber Gold przesłucha Adama Gruszkę, byłego 
dyrektora delegatury ABW w Gdańsku, oraz jego ówczesnego zastępcę Jarosława Dąbrowskiego. 
Posłowie będą pytali m.in. o notatkę agencji, która została wysłana do najważniejszych osób w państwie.

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

POLITYKA \ O siedemnastu wiceministrów mniej

Morawiecki odchudza rząd
Premier Mateusz Morawiecki odwołał czternastu wiceministrów. Wśród nich znaleźli się m.in. wiceminister spra-
wiedliwości, energii czy środowiska. Trzech, w tym Rafał Bochenek, podało się do dymisji. Ale to nie koniec zmian 
w rządzie. Dzięki temu budżet państwa zaoszczędzi ok. 20 mln zł.

Klaudia Dadura

K
ontynuujemy prace 
związane ze zmia-
nami strukturalny-
mi Rady Ministrów. 

Chcemy, żeby administracja 
była mniej polityczna, a bar-
dziej urzędnicza. Wkrót-
ce do Komitetu Stałego traÞ  
propozycja ustawy o zmia-
nach strukturalnych rządu. 
Jeżeli zostanie zaakcepto-
wana przez parlament, pod-
sekretarze stanu staną się 
najwyższą grupą urzędni-
ków, więc z punktu widzenia 
grupy politycznej rząd będzie 
zmniejszony � zapowiedział 
podczas konferencji premier 
Mateusz Morawicki.

Z posadą pożegnało się 
wczoraj już siedemnastu wi-
ceministrów. Pracę straci-
li m.in. Jerzy Materna z Mi-
nisterstwa Gospodarki Mor-
skiej i Żeglugi Śródlądowej, 
Piotr Woźny, wiceminister 

przedsiębiorczości i techno-
logii, Michał Woś z resor-
tu sprawiedliwości czy Ra-
fał Bochenek, podsekretarz 
w KPRM-ie.

Nie wszyscy jednak odwo-
łani ministrowie mają po-
wody do zmartwień. Piotr 

Woźny, wiceminister przed-
siębiorczości i technologii, 
odpowiadający za program 
antysmogowy, będzie kon-
tynuował swoją pracę, ale 
na innym stanowisku. � Nie 
wykluczamy, że pan Woźny 
będzie realizował swoje za-

dania jako pełnomocnik pre-
miera. Proszę jednak nie wią-
zać tego z rozbudową struk-
tur czy dodatkowymi apana-
żami � tłumaczyła Joanna 
Kopcińska, rzecznik praso-
wy rządu. � Zdymisjonowani 
wiceministrowie, poza poje-

dynczymi przykładami, nie 
pozostaną na innych stano-
wiskach w rządzie � podsu-
mowała.

Długo bezrobotny nie bę-
dzie również odwołany kilka 
dni temu z Ministerstwa In-
frastruktury i Budownictwa 
Tomasz Żuchowski. Jak in-
formowała �Codzienna�, naj-
prawdopodobniej zostanie 
szefem Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad.

To nie koniec odchudzania 
administracji rządowej. Licz-
ba odwołanych wicemini-
strów ma wzrosnąć do dwu-
dziestu kilku. W ciągu naj-
bliższych dwóch tygodni Mo-
rawiecki przedstawi kolejne 
nazwiska. Podejmując decy-
zję o zmianach, będzie brał 
pod uwagę liczbę osób, które 
powinny być w kierownic-
twie każdego ministerstwa, 
wysokość budżetu danego re-
sortu, liczbę zatrudnionych 
oraz zadań.

Przypomnijmy, że premier 
tydzień temu zapowiadał 
również likwidację wszel-
kich nagród i premii dla 
członków rządu. Ich zarob-
ki miesięczne natomiast ma-
ją pozostać na dotychczaso-
wym poziomie kilkunastu 
tysięcy złotych. Dzięki wspo-
mnianym rozwiązaniom 
państwo zaoszczędzi w skali 
roku ok. 20 mln zł. 

Były minister 
sprawiedliwości 
z zarzutami
BROŃ \ Zarzuty związane z nielegalnym zdobyciem 
pozwolenia na broń w 2012 r. usłyszał w poniedziałek 
w Prokuraturze Regionalnej w Katowicach b. minister 
infrastruktury i sprawiedliwości w rządach PO-PSL, 
poseł PO Cezary Grabarczyk.

Jak poinformowała w ponie-
działek w komunikacie Pro-
kuratura Krajowa, prokura-
tor Prokuratury Regionalnej 
w Katowicach ogłosił zarzu-
ty posłowi Cezaremu Gra-
barczykowi � wiceprzewod-
niczącemu klubu Platformy 
Obywatelskiej. Dotyczą one 
poświadczenia nieprawdy 
w toku postępowania o wy-
danie pozwolenia na posia-
danie broni palnej.

Jak podała PK, po stawie-
niu się w prokuraturze poseł 
został przesłuchany w cha-
rakterze podejrzanego. W roz-
mowie telefonicznej z jedną 
z komercyjnych stacji telewi-
zyjnych po opuszczeniu pro-
kuratury Grabarczyk powie-
dział, że sprawa ma charak-

ter polityczny. Poinformował, 
iż nie przyznał się do stawia-
nych mu zarzutów.

W poniedziałek prokurator 
postawił Grabarczykowi za-
rzut popełnienia przestępstwa 
z art. 271 par. 1 i 3 Kodeksu 
karnego (poświadczenie nie-
prawdy przez funkcjonariusza 
publicznego, co do okoliczno-
ści mającej znaczenie prawne 
� w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej lub osobistej; za-
grożony karą do 8 lat), a także 
art. 231 par. 1 i 2 (przekrocze-
nie uprawnień lub niedopeł-
nienie obowiązków w dzia-
łaniu na szkodę interesu pu-
blicznego lub prywatnego 
� w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej lub osobistej; za-
grożony karą do 10 lat). 

Z przekazanych wcześniej 
ustaleń prokuratury wyni-
ka, że Grabarczyk zwrócił się 
o pomoc w zdobyciu pozwo-
lenia na broń do znajomego, 
który skontaktował go z od-
powiedzialnym za wydawa-
nie takich decyzji naczelni-
kiem wydziału w Komendzie 
Wojewódzkiej Policji w Łodzi. 
Razem odwiedzili naczelnika 
pod koniec stycznia 2012 r., 
a ten w trakcie ich rozmo-
wy wezwał podwładną, któ-
rej wręczył pieniądze i wy-
słał do banku, by natychmiast 
opłaciła za Grabarczyka wnio-
sek o pozwolenie na broń.

W marcu, także w gabine-
cie naczelnika, Grabarczyk 
miał zdać celująco teoretycz-
ny egzamin będący warun-
kiem uzyskania pozwolenia 
na broń, a który powinien się 
odbyć w obecności komisji eg-
zaminacyjnej. Polityk PO miał 
bezbłędnie wypełnić wszyst-
kie odpowiedzi w teście, mi-
mo że ponad dwa lata później, 
kiedy po wybuchu afery stra-
cił pozwolenie na broń i ubie-
gał się o nie ponownie, oblał 
ten sam egzamin.

Według prokuratury Grabar-
czyk nie podszedł do egzami-
nu praktycznego. Jako egza-
min praktyczny zaliczono mu 
prywatną wizytę ze znajomy-
mi na strzelnicy.

(ga, PAP)

Ponadpartyjnie o rodzinie
KOŚCIÓŁ \ Metropolita warszawski kard. Kazimierz 
Nycz zaapelował, by w najważniejszych dla Polski spra-
wach dążyć do ponadpartyjnego konsensusu.

�Dzisiaj zagadnieniem naj-
ważniejszym jest, żeby 
na tym poprawionym fun-
damencie budować wspólno-
tę rodzinną, pomagać rodzi-
nie, żeby to była źrenica oka, 
przez którą państwo patrzy 
w przyszłość� � podkreślił 
hierarcha podczas konferen-
cji �Rodzina fundamentem 

niepodległości�, zorganizo-
wanej z okazji 100. roczni-
cy odzyskania niepodległo-
ści Polski. Zaznaczył, że tego 
�fundamentu� należy szukać 
w nauce społecznej Kościoła, 
która � jak powiedział � nie 
jest teologią ani ideologią .

(ga, PAP)

Ruszył proces wice-
prezydenta Poznania
SPRAWIEDLIWOŚĆ \ Przed sądem rejonowym w Po-
znaniu rozpoczął się proces b. wiceprezydenta Pozna-
nia Jakuba J.

Mężczyzna został oskarżony 
o wyrządzenie szkód w sa-
morządowej spółce Szpitale 
Wielkopolski. Jakub J. w la-
tach 2013�2014 pełnił funk-
cję wiceprezesa, a następnie 
prezesa zarządu samorządo-
wej spółki Szpitale Wielko-
polski. Prokuratura ustaliła, 
że w tym czasie nadużywa-
jąc udzielonych uprawnień, 

zawarł umowy z podmiota-
mi gospodarczymi na wy-
konanie usług lub dostawę 
towarów niemających uza-
sadnienia ekonomicznego 
w proÞ lu działalności spół-
ki. Jakub J. nie przyznaje się 
do winy, grozi mu do 8 lat 
więzienia.

(ga, PA P)

Premier realizuje złożone obietnice| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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WILLA KWAŚNIEWSKICH POD LUPĄ PROKURATURY

ŚLEDZTWO \ Prokuratora analizuje przepływy Þ nansowe na kontach znajomych 

rodziny Aleksandra Kwaśniewskiego, byłego prezydenta. Śledczy wystąpią też o dane 

bankowe. To ciąg dalszy dochodzenia ws. willi Kwaśniewskich w Kazimierzu Dolnym.

WOKANDA \ Sąd łagodny dla Hanny Zdanowskiej

Prezydent Łodzi skazana
Prezydent Łodzi Hanna Zdanowska została uznana przez sąd pierwszej instancji za winną poświadczenia niepraw-

dy dla uzyskania kredytu. Sąd zrezygnował  z wymierzenia jej kary pozbawienia wolności. Skazał ją na grzywnę. 
W ten sposób pozostawił jej otwartą drogę do kandydowania w wyborach samorządowych i ewentualnej reelekcji.

Maciej Marosz

T
en wyrok mógł za-
ważyć na dalszej 
karierze politycz-
nej Hanny Zdanow-

skiej, która oprócz kierowa-
nia łódzkim ratuszem peł-
ni funkcję członka zarządu 
władz Platformy Obywatel-
skiej. W razie skazania wyro-
kiem pozbawienia wolności 
w zawieszeniu polityk PO nie 
mogłaby kandydować w zbli-
żających się wyborach samo-
rządowych.

Sąd Rejonowy Łódź-Śród-
mieście odrzucił jednak żą-
danie prokuratury wyda-
nia takiego wyroku. Jedy-
ną karą, jaką przewidział 
dla Zdanowskiej, ma być 
grzywna 20 tys. zł za po-
świadczenie przez nią nie-
prawdy w dokumentach, 
z pomocą których jej ży-
ciowy partner Włodzimierz 

G. otrzymał 200 tys. zł kre-
dytu z Banku Pocztowe-
go. W wyroku za winne-
go uznano też jej partnera, 
któremu zasądzono karę 
25 tys. zł grzywny.

Włodzimierz G. został 
oskarżony o posługiwanie się 
nieprawdziwymi dokumen-
tami poświadczonymi przez 
Zdanowską w celu uzyskania 
przez niego kredytu. Obojgu 

groziło za to do pięciu lat po-
zbawienia wolności.

Pełnomocnik prezydent Bar-
tosz Tiutiunik podnosił w pro-
cesie, że nie doszło do naru-
szenia prawa. Dokumenty 

złożone w banku przez Wło-
dzimierza G. nie łamały je-
go zdaniem procedur przy-
znawania kredytu. Adwokat 
stwierdził, że nie znaleziono 
dowodów, iż Zdanowska wie-
działa o ubieganiu się przez 
G. o kredyt w Banku Pocz-
towym. Mogła też rzekomo 
nie znać warunków, które 
musiał spełnić G., żeby taki 
kredyt otrzymać. Mec. Tiu-
tiutnik to wiceszef łódzkie-
go samorządu adwokackiego, 
obrońca sędziego Mirosława 
Topyły, który według policji 
w sklepie na stacji benzyno-
wej miał zagarnąć 50 zł na-
leżące do staruszki. Adwokat 
nie kryje się ze swoimi poglą-
dami politycznymi. Prowadzi 
internetową kampanię sprze-
ciwu wobec reformy wymia-
ru sprawiedliwości, propagu-
jąc m.in. apele o �wolne sądy�.

Nieprawidłowości w doku-
mentach Zdanowskiej wyszły 
na jaw, gdy została prezyden-
tem miasta i złożyła wniosek 
do ABW o dostęp do informa-
cji niejawnych. Agenci, prze-
świetlając majątek prezy-
dent, wykryli przekręt. Oka-
zało się, że Zdanowska wraz 
z partnerem w banku przy 
zaciąganiu kredytu zadekla-
rowali, iż G. przekazał Zda-
nowskiej 50 tys. zł, jednak 
na jej koncie nie ma śladu ta-
kiego przelewu.

Lustrowany Kratiuk 
i kuźnia czerwonych kadr
ESBE CJA \ Andrzej Kratiuk, prezes rady Fundacji Jolanty Kwaśniewskiej �Porozu-

mienie bez barier�, nazwał komunistyczną Szkołę Główną Planowania i Statystyki 

(dzisiejsza Szkoła Główna Handlowa) najlepszą uczelnią ekonomiczną Polski, bo ka-

drą byli tam Leszek Balcerowicz, Józef Oleksy i Dariusz Rosati.

Szkoła Główna Planowa-
nia i Statystyki w PRL-u by-
ła w rzeczywistości kuźnią 
czerwonych kadr, kształcącą 
w duchu ekonomiki mark-
sistowskiej. Jej absolwenci, 
szczególnie Wydziału Han-
dlu Zagranicznego, trafiali 
do władz centralnych, dyplo-
macji i innych organów syste-
mu komunistycznego.

Nie przeszkadza to jednak 
wychwalać komunistyczną 
uczelnię lustrowanemu przez 
IPN prawnikowi i ekonomi-
ście Andrzejowi Kratiukowi, 
zaufanemu współpracowni-
kowi rodziny Kwaśniewskich.

Słowa Kratiuka padły 
na rozprawie przed Sądem 
Okręgowym w Warszawie. 
IPN udowadnia, że lustrowa-
ny w latach 1978�1988 utrzy-
mywał kontakty z SB i był 
zarejestrowanym przez nią 
kontaktem operacyjnym ps. 
Krist. Prokurator IPN-u Bar-
tosz Tymosiewicz zazna-

czył, że po okresie współpra-
cy z Departamentem I MSW 
lustrowany kontynuował ją, 
wspierając stołeczną komór-
kę SB. Kratiuk był początko-
wo studentem, a później asy-
stentem na SGPiS-ie. W latach 
80. był prominentnym działa-
czem komunistycznym, peł-
nił m.in. funkcję szefa war-
szawskiego okręgu SZSP.

Kratiuk złożył podczas roz-
prawy obszerne wyjaśnie-
nia. Nie kwestionował swo-
ich kontaktów z SB, twierdził 
za to, że nie były one tajne 
i wynikały z obowiązku służ-
bowego. Temu zaprzecza IPN, 
wskazując, że w PRL-u nie 
było ustawowego obowiązku 
utrzymywania tajnych kon-
taktów z bezpieką.

Część wyjaśnień Kratiuk po-
święcił zachwalaniu swoich 
umiejętności zawodowych. 
Oznajmił, że ukończył SGPiS, 
uczelnię chwaloną przez nie-
go jako wyjątkową. On sam 

studiował tam na �elitarnym� 
Wydziale Handlu Zagranicz-
nego, miał być nawet jego naj-
lepszym studentem. �Wysoki 
poziom wydziału� lustrowa-
ny uzasadniał poziomem kadr 
naukowych uczelni, które by-
ły jednocześnie wysoko umo-
cowane w partii. Jako naj-
wybitniejszych ekonomistów 
uczelni wymienił Leszka Bal-
cerowicza, Józefa Oleksego 
i Dariusza Rosatiego.

Snując opowieść o swojej 
działalności w organizacji ko-
munistycznej, rzucił kuriozal-
ne stwierdzenie, jakoby SZSP 
było �buforem chroniącym 
działalność ruchu studenc-
kiego�. Nie wyjaśnił, na czym 
miałaby polegać owa ochro-
na studentów przed partyjną 
władzą przez jego organizację 
� przybudówkę PZPR-u, będą-
cą ważną częścią systemu to-
talitarnego.

Maciej Marosz

Nitras nie chce 
już kłamać
WYBORY \ Był młody, dlatego kłamał. Dziś już tego 

nie będzie robił � obiecuje poseł PO Sławomir Nitras, 

mówiąc o� sobie. Chce kandydować na urząd prezy-

denta Szczecina.

Chodzi o kampanię wybor-
czą z 2006 r. Wówczas po-
seł Nitras pracował w szta-
bie wyborczym kandydata 
PO na prezydenta Szczeci-
na � Piotra Krzystka. Nitras 
zarzucił Teresie Lubińskiej, 
kandydatce PiS-u na prezy-
denta Szczecina, że będąc 
wiceministrem finansów, 
umorzyła posłowi Samo-
obrony 300 tys. zł długu wo-
bec skarbówki. Było to kłam-
stwo. Nitras przegrał wtedy 
dwa procesy sądowe.

Wczoraj podczas konfe-
rencji prasowej w Szczeci-
nie swoje kłamstwa tłuma-
czył tak: � Niech to zostanie 
między nami, to jest historia, 
miałem wtedy 30 lat. Dzisiaj 
mam 45 lat, jestem poważ-
nym człowiekiem, mam żonę 
i dzieci. Jestem szczęśliwy, 
mieszkam w Szczecinie, ko-
cham to miasto, mam pomysł 
na to miasto. Chciałbym kan-

dydow ać na urząd prezyden-
ta w Szczecinie i patrzę z tej 
perspektywy w przyszłość, 
pamiętając o złych i dobrych 
doświadczeniach.

Poseł zapowiedział także, 
że nie pozwoli sobie na kłam-
stwa pod swoim adresem. We-
dług niego nieprawdziwe in-
formacje o nim rozpowszech-
nia były pracownik Platformy 
Obywatelskiej Michał Dzię-
ba. � Pomówił moją żonę o to, 
że czerpała korzyści Þ nansowe 
z budowy gazoportu w Świ-
noujściu. Moja żona prowa-
dziła działalność gospodarczą 
do roku 2012 i nigdy w życiu 
na żadną publiczną inwesty-
cję, w tym również na gazo-
port w Świnoujściu, nie do-
starczała ani jako wykonaw-
ca, ani podwykonawca jakich-
kolwiek materiałów budowla-
nych � deklarował poseł.

Tomasz Duklanowski

Prezydent Łodzi Hanna Zdanowska może się szykować do kampanii wyborczej| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska
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PSL ŁASY NA KOALICJĘ Z PIS-EM

WYBORY \ Marek Sawicki, poseł PSL-u, stwierdził, że �przy 

porozumieniu programowym� nie wyklucza koalicji z PiS-em 

w samorządach. W niektórych gminach i powiatach takowe już 
działają.

KONTROWERSYJNE STOWARZYSZENIE POD LUPĄ

NEONAZI \ Służby wojewody śląskiego skontrolują 
Þ nanse stowarzyszenia Duma i Nowoczesność, którego 

członkowie uczestniczyli w neonazistowskiej inscenizacji 

k. Wodzisławia Śląskiego.
fot. Patryk Luboń/Gazeta Polska

PATRIOTYZM \ VI Wielki Wyjazd na Węgry

Wyjeżdżamy! 
Do zobaczenia 
w Budapeszcie
Już dzisiaj rozpoczyna się szósty Wielki Wyjazd na Węgry. Ruszamy z Warszawy 

o godz. 13.30. Pociągiem do Budapesztu uda się 600 przedstawicieli klubów �Gaze-

ty Polskiej�. Kolejni przyjadą na miejsce własnym transportem. Dla wielu chętnych 

zabrakło miejsc. � Błyskawiczne zapełnienie miejsc w pociągu świadczy, że mobiliza-

cja jest ogromna � mówi nam Ryszard Kapuściński, prezes klubów �Gazety Polskiej�.

Jacek Liziniewicz

T egoroczny wyjazd 
będzie miał wyjątko-
wy charakter. Po raz 
pierwszy w histo-

rii naszą wyprawę honoro-
wym patronatem objął pre-
zes Rady Ministrów Mateusz 
Morawiecki. W tym roku at-
mosfera w Budapeszcie jest 
wyjątkowa z uwagi na zbli-
żające się na Węgrzech wy-
bory. � Jedziemy na Węgry 
z przyjacielską wizytą. Od lat 
staramy się budować relacje 
z innymi narodami Europy 

Środkowej. Naszym ważnym 
partnerem jest premier Viktor 
Orbán. Chcemy być z Węgra-
mi w dniu ich święta naro-
dowego � mówi nam Ryszard 
Kapuściński, prezes klubów 
�Gazety Polskiej�. A pan Woj-
ciech z Warszawy dodaje: 
� Jak co roku, jadę do Buda-
pesztu, aby odetchnąć nie tyl-
ko wiosennym powietrzem, 
ale również wolnością.

Wszystkim wyjeżdżającym 
przypominamy, że spotyka-
my się najpierw w Warsza-
wie od godz. 13.30 w Ha-
li Głównej Dworca Central-
nego. Osoby, które przybędą 

później, proszone są o kiero-
wanie się już bezpośrednio 
na peron. Na stacji będą po-
dawane i wyświetlane infor-
macje o tym, że podjedzie po-
ciąg specjalny do Budapesztu 
� �Gazeta Polska�. Z peronu 
odjeżdżamy o godz. 13.50.

Kolejną stacją, na której za-
trzyma się nasz pociąg, bę-
dzie dopiero Kraków Główny. 
Ze stolicy Małopolski odje-
dziemy o godz. 19.30. Co waż-
ne, miejsca sypialne są nume-
rowane i każdy z uczestników 
wyprawy dostał w tej spra-
wie odpowiednią informację 
SMS-em. Jeżeli jednak tak się 

nie stało, organizatorzy pro-
szą o kontakt i udzielą nie-
zbędnych informacji. Miejsca 
siedzące są nienumerowane. 
Wolontariusze będą pomagali 
w znalezieniu miejsca.

Do Budapesztu przybędzie-
my o godz. 6.40 następne-
go dnia (14 marca). Będzie 
to dzień wolny, który moż-
na poświęcić na zwiedzanie 
stolicy Węgier. Tym, którzy 
jadą po raz pierwszy, po-
mocą służyć może najnow-
szy numer �Gazety Polskiej�. 
W tygodniku wśród wielu 
informacji o naszych wyjaz-

dach na Węgry znajdzie się 
mały przewodnik po Buda-
peszcie. 15 marca weźmie-
my udział w Święcie Naro-
dowym Węgier.

Uroczystości rozpoczną się 
o godz. 11.00 pod pomnikiem 
polsko-węgierskiego bohatera 
Józefa Bema. Wspólnym orga-
nizatorem są CÖF-CÖKA-CET 
oraz kluby �Gazety Polskiej�. 
Wieczorem 15 marca udamy 
się w powrotną drogę do Pol-
ski. Do Warszawy przybędzie-
my następnego dnia (16 mar-
ca rano). 

Do zobaczenia.

Technologie, które ratują życie i zdrowie
MEDYCYNA \ Innowacyjne technologie medyczne zastosowane w leczeniu wielu chorób ratują życie ludzkie oraz pozwalają pacjentom normal-

nie żyć. Przyczyniają się zarazem do budowy gospodarki innowacyjnej. Dlatego też minister zdrowia Łukasz Szumowski zapowiada ich rozwój, 

a chorym obiecuje lepszy dostęp do rozwiązań innowacyjnych.

Innowacyjne technologie 
są stosowane w leczeniu prze-
różnych chorób, poczynając 
od neurologicznych, a koń-
cząc na pomocy oÞ arom wy-
padków. Wręcz spektakularne 
wyniki daje wszczepienie sty-
mulatora mózgu u cierpiących 
na chorobę Parkinsona. Wyrób 
medyczny, który został zasto-
sowany w leczeniu pani Lucy-
ny Gorzałki, pozwolił jej na po-
wrót do normalnego życia. Jak 
powiedziała podczas spotkania 
zorganizowanego przez Ogól-
nopolską Izbę Gospodarczą Wy-
robów Medycznych POL MED 
jej lekarka, prof. Magdalena Bo-
czarska-Jedynak, operacja cał-
kowicie odmieniła obraz cho-
roby. Dzięki wszczepionemu 
stymulatorowi kobieta z osoby 
całkowicie uzależnionej od po-
mocy innych stała się aktywna 
i niezależna.

Kolejny przykład innowa-
cyjnych technologii może sta-

nowić historia Mariana Żmii. 
Przeszedł on specjalistyczną 
operację okulistyczną z zasto-
sowaniem innowacyjnych so-
czewek. Dzięki zabiegowi pa-
cjent, który do niedawna po-
trzebował do czytania lupy, te-
raz może prowadzić samochód.

Pani Anita Pietruszczak 
od urodzenia jest pacjentką kar-
diologiczną. Wszystkie wcze-
śniejsze rozwiązania stosowane 
w jej leczeniu nie umożliwiały 
jej sprawnego funkcjonowania. 
Po interwencji prof. Oskara Ko-
walskiego i prof. Adama Sokala 
pani Anita została zaopatrzona 
w innowacyjny wyrób medycz-
ny, dzięki któremu w tej chwili 
może uprawiać sport.

Kręgozmyk to ciężkie scho-
rzenie kręgosłupa, polegają-
ce na przesuwaniu się kręgów 
względem siebie. W wypadku 
Jana Chmiela tradycyjne meto-
dy leczenia nie pomagały, a ból 
uniemożliwiał mu normalne 

funkcjonowanie. Efekt przynio-
sło dopiero wszczepienie inno-
wacyjnego implantu.

Dzięki innowacyjnemu wy-
robowi medycznemu do pełnej 
sprawności i pracy zawodowej 
wrócić mógł dr Andrzej Nabz-
dyk, który w wyniku wypadku 
stracił nogę. Zastosowanie no-
woczesnej protezy umożliwiło 
mu powrót do pracy i ratowa-
nia życia ludzi już po pół roku.

� To są przykłady technolo-
gii świetnie dobranych do po-
trzeb pacjentów. Jako lekarz 
odczuwam satysfakcję, patrząc 
na pacjenta, który dzięki inno-
wacyjnym technologiom mo-
że wrócić do pełni sprawności 
� oznajmił minister Szumow-
ski. Zapewnił, że dołoży wszel-
kich starań, aby pacjenci mieli 
jak najszerszy dostęp do tych 
technologii innowacyjnych 
w medycynie.

Leon Berger

Polskie innowacje w medycynie
� Najnowocześniejsze urządzenie do samodzielnego ba-
dania piersi w kierunku nowotworu. Powstało dzięki 
opracowaniu przez polskich naukowców matryc ciekło-
krystalicznych.

� Urządzenie do EKG podpięte do smartfona pozwalające 
lekarzowi na bieżąco monitorować u pacjenta pracę serca.

� Innowacyjna metoda walki z białaczką. Odkrycie 
na Uniwersytecie Medycznym w Łodzi, że cząsteczki 
używane do transportu niektórych leków w organizmie 
mogą powodować śmierć komórek nowotworowych.

� Szczepionka na cukrzycę opracowana na Gdańskim 
Uniwersytecie Medycznym. Pozwala ona opóźnić rozwój 
cukrzycy typu 1.

� Kompozyt, który po wszczepieniu do kości staje się jej 
elementem. Wykorzystany do budowy implantów za-
miast tytanu. Opracowany na Uniwersytecie Medycznym 
w Lublinie.

�  Podłoże umożliwiające hodowlę całych arkuszy ludz-
kiej skóry do przeszczepów. Opracowane przez Zespół 
Centrum Materiałów Polimerowych i Węglowych Polskiej 
Akademii Nauk w Zabrzu.

Polak, Węgier � dwa bratanki...| fot. Piotr Galant/Gazeta Polska
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KRAJE BAŁTYCKIE \ Marszałek Marek Kuchciński z wizytą nad Wilią

Wspólny triumf 
obchodzony w Wilnie
Na Litwie odbyły się uroczystości z okazji odzyskania w 1990 r. niepodległości. � Po-

wrót Litwy do grona suwerennych państw ma dla nas olbrzymie znaczenie. Był to triumf 

Solidarności i Sąjūdisu, dwóch wielkich ruchów społecznych, które wyszły daleko poza 

granice naszych państw � oświadczył w Wilnie marszałek Sejmu RP Marek Kuchciński.

Ilona Lewandowska
korespondencja z Wilna

O bchody Dnia Odro-
dzenia Niepodległo-
ści Litwy odbyły się 
w  niedzielę. Repre-

zentujący tego dnia w Wilnie 
polską delegację marszałek 
Kuchciński wystąpił w litew-
skim parlamencie. W  swoim 
przemówieniu polityk nawią-
zał do historii obojga narodów, 
przywołując m.in. unię lubel-
ską. � Polacy i Litwini, kieru-
jąc się zasadą �wolni z wolny-
mi, równi z równymi�, zawarli 
równoprawny związek obojga 
narodów, stając się w pewnym 
sensie prekursorami UE, i zbu-
dowali nowoczesny parlamen-
taryzm � podkreślił Kuchciń-
ski. Polityk wskazał również 
na potrzebę przywrócenia ak-
tywności zgromadzenia par-
lamentarnego Polski i  Litwy 
i zaproponował wzmocnienie 
współpracy parlamentarnej 
z państwami bałtyckimi.

Na obchody 28. rocznicy od-
zyskania przez Litwę niepodle-
głości, która została przewró-
cona po dziesięcioleciach oku-
pacji sowieckiej, przybyli rów-
nież szefowie parlamentów Ło-
twy i Estonii � Ināra Mūrniece 
i Eiki Nestor. Marszałkowi Sej-
mu RP podczas wizyty w Wil-
nie towarzyszyli posłowie: Ta-
deusz Aziewicz, Tomasz Latos 
i Jerzy Meysztowicz.

Po zakończeniu oficjalnej 
uroczystości szefowie parla-
mentów Polski, Litwy i  Ło-
twy podpisali list otwarty do 
przewodniczących państw 
europejskich ws. drugiej nitki 
Gazociągu Północnego. �Nord 
Stream 2 nie ma na celu dy-
wersyfikacji źródeł dostaw 
gazu, jest ukierunkowany na 
pogłębienie zależności energe-
tycznej państw UE, w szcze-
gólności Europy Środkowo-
-Wschodniej, od Rosji� � gło-
si deklaracja. Sygnatariusza-
mi listu są również Ukraina 
i Mołdawia.

Wizyta marszałka Kuchciń-
skiego w Wilnie stała się ko-
lejnym dowodem na intensy-
Þ kację polsko-litewskich spo-
tkań. Tylko w ciągu ostatniego 
miesiąca na Litwie przebywali 
prezydent Andrzej Duda i pre-
mier Mateusz Morawiecki. 
� Cieszy mnie wyraźna popra-
wa polsko-litewskich relacji 
� mówi �Codziennej� Leonar-
das Vilkas, litewski działacz 
opozycji antykomunistycznej. 
� 11  marca 1990 r., w  dniu 
ogłoszenia przez Litwę nie-
podległości, przebywałem 
w Krakowie i we Wrocławiu. 
Jako reprezentant Ligi Wolno-
ści Litwy podpisywałem umo-
wę o współpracy z Kornelem 
Morawieckim, przewodniczą-
cym Solidarności Walczącej � 
wspomina. Jak podkreśla, od-
czuł wówczas, jak bardzo Pola-

cy cieszą się z ogłoszenia przez 
Litwę niepodległości. � Wyda-
wało się, że współpraca mię-
dzy naszymi państwami po od-
zyskaniu niepodległości będzie 
się układała bardzo dobrze. 
Niestety, w następnych latach 
Polska zrezygnowała z roli li-
dera w regionie. Prawdopodob-
nie stało się tak dlatego, że po-
przednim ekipom rządzącym 
zależało przede wszystkim na 
dobrych relacjach z Moskwą � 
przypuszcza Vilkas.

Opozycjonista dodaje, że 
strona litewska również da-
wała powody do ochłodzenia 
relacji, m.in. nie rozwiązując 
kwestii dotyczących polskiej 
mniejszości na Litwie. � Jak 
zrozumieć to, że Litwini boją 
się litery �w�? Te niezałatwio-
ne sprawy, takie jak zwrot zie-
mi na Wileńszczyźnie czy pi-
sownia nazwisk, były dobrym 
pretekstem do utrzymywania 
dystansu i  jeszcze mogą ta-
ką rolę odegrać. Jednak mam 
nadzieję, że Litwie uda się 
rozwiązać te problemy, gdyż 
jest to bardzo niebezpieczny 
punkt, na który wystarczy na-
cisnąć, aby popsuć polsko-li-
tewskie relacje, mające bardzo 
duże znaczenie dla całego re-
gionu �  ostrzega Vilkas.

Rakietowy pomnik
PJONGJANG \ Zdjęcia satelitarne wskazują, że po 

wystrzeleniu pocisków balistycznych międzykontynen-

talnego zasięgu reżim Korei Płn. postanowił uczcić 
wydarzenie pomnikami.

W weekend specjaliści ame-
rykańskiego stowarzysze-
nia Arms Control Association 
(ACA) opublikowali raport, 
w  którym wykazali, że pół-
nocnokoreański reżim Kim 
Dzong Una postanowił upa-
miętnić ubiegłoroczne wy-
strzelenie pocisków balistycz-
nych międzykontynentalne-
go zasięgu Hwasong-14 oraz 
Hwasong-15. Władze w Pjong-
jangu przygotowały pro-
jekt pomników, które stanęły 
w pobliżu miejsc wystrzału.

Doniesienia organizacji, 
której siedziba mieści się 
w  Waszyngtonie, potwier-
dzają zdjęcia satelitarne wy-
konane między październi-
kiem ub.r. a  bieżącym mie-
siącem. W  miejscowościach 
Panghyon oraz Pyongsong, 
gdzie w  lipcu i  listopadzie 
ub.r. wystrzelono Hwa-
song-14 oraz Hwasong-15, 
pojawiły się niewielkie bu-
dowle. Analitycy podkreślają, 
że podobne zabiegi są częścią 

komunistycznej propagandy, 
która dużo uwagi poświęca 
programom balistycznym, 
a pomniki wskazują, że Korea 
Płn. nie zamierza powstrzy-
mać swoich ambicji nuklear-
nych. �Po sukcesie, jakim by-
ło wystrzelenie Hwasong-15, 
Kim Dzong Un z dumą poin-
formował, że kraj wreszcie 
dostrzegł historyczny powód 
stworzenia potęgi rakieto-
wej� � cytują w raporcie ame-
rykańscy badacze, powołując 
się na materiał oÞ cjalnej ko-
reańskiej agencji prasowej 
z 28 listopada ub.r.

Informacje zbiegły się z ini-
cjatywą prezydenta Donalda 
Trumpa, który w ub. tygo-
dniu zapowiedział bezpre-
cedensowe spotkanie z pół-
nocnokoreańskim przywód-
cą w Waszyngtonie. Majowe 
rozmowy miałyby dotyczyć 
odejścia od programów ra-
kietowych.

(jk)

POLSKA SIOSTRA CHLUBĄ LITWY
WILEŃSZCZYZNA \ Założycielka i dyrektorka pierwszego na Litwie hospicjum 

bł. ks. Michała Sopoćki, polska zakonnica Michaela Rak znalazła się wśród laureatów 

Nagrody �Chluba Litwy� przyznawanej z okazji Dnia Odrodzenia Niepodległości Litwy 

z inicjatywy prywatnej telewizji TV3.

Marszałkowie Polski, Litwy i Łotwy podpisali list otwarty ws. Nord Streamu 2 | fot. Marian Paluszkiewicz/Reuters

fot. Twitter/d

Śladowe poparcie 
dla FARC-u
BOGOTA \ Komunistyczni partyzanci z FARC-u po raz 

pierwszy wzięli udział w wyborach do kolumbijskiego 

parlamentu. Ich kandydaturę do izby niższej poparło 

0,22 proc. głosujących.

W  niedzielę Kolumbijczycy 
ruszyli do urn, aby oddać głos 
w  wyborach parlamentar-
nych. Tegoroczne głosowanie 
jest określane jako historycz-
ne, po raz pierwszy bowiem 
w ramach ugrupowania poli-
tycznego Rewolucyjna Alter-
natywna Siła Ludowa wystar-
towali partyzanci Rewolucyj-
nych Sił Zbrojnych Kolumbii 
(FARC). Członkowie organiza-
cji, która do 2016 r. była oÞ -
cjalnie uznawana za terrory-
styczną przez Departament 
Stanu USA oraz Unię Europej-
ską, dostali prawo do startu 
w wyborach na mocy porozu-
mienia pokojowego zawartego 
z rządem w Bogocie w 2016 r.

Kolumbijczycy w  zniko-
mym stopniu poparli lewico-
we ugrupowanie, powstałego 
we wrześniu ub.r. Partią, któ-
ra wygrała wybory do Senatu 
Kolumbii z wynikiem 16 proc. 
głosów, była konserwatywna 
Partia Demokratycznego Cen-
trum pod przewodnictwem 

byłego prezydenta Álvaro Uri-
be. Rewolucyjna Alternatyw-
na Siła Ludowa otrzymała 
natomiast 0,34 proc. poparcia 
w wyborach do Senatu, a wy-
borach do Izby Reprezentan-
tów 0,22 proc. Niezależnie 
jednak od wyniku wyborcze-
go , porozumienie z  rządem 
z  2016 r. gwarantuje repre-
zentantom byłej grupy ko-
munistycznej partyzantki 
10 mandatów poselskich.

Podczas kampanii wyborczej 
sondaże wskazywały niskie 
poparcie społeczne dla byłych 
partyzantów, a wiece z udzia-
łem lidera ugrupowania Ro-
drigo Londoño �Timochenko� 
często spotykały się ze sprze-
ciwem i agresją Kolumbijczy-
ków. Trzy dni przed wybora-
mi do parlamentu Londoño 
wycofał swoją kandydaturę 
z  majowych wyborów pre-
zydenckich z powodu proble-
mów zdrowotnych.

(jk)

NIE PRZEGAP

Więcej na temat listu otwartego ws. Nord 

Streamu 2 czytaj na s. 8

!
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Paweł Kryszczak

M
arine Le Pen zo-
stała wybrana 
na stanowisko 
przewodniczącej 

populistycznego, antyunijne-
go ugrupowania już po raz 
trzeci, zdobywając niemal 
100 proc. głosów.

Prawie 80 proc. kierownic-
twa FN-u postanowiło rów-
nież usunąć stanowisko hono-
rowego przewodniczącego, co 
oznaczać będzie wyelimino-
wanie ojca Marine, 89-letniego 
Jeana-Marie Le Pena, z życia 
politycznego. Polityk ten koja-
rzony jest z kontrowersyjnymi 
antysemickimi i rasistowskimi 
wypowiedziami, za co został 
usunięty z FN-u już w 2015 r.

W trakcie kongresu delegaci 
Frontu nieznaczną większo-
ścią głosów (52 proc.) opowie-

dzieli się za zmianą nazwy ist-
niejącego od 1972 r. ugrupo-
wania na Zrzeszenie Narodo-
we (Rassemblement National). 
Tę zmianę zaproponowała 
49-letnia Marine Le Pen. Decy-
zja ta musi zostać jeszcze za-
akceptowana przez członków 
ugrupowania, którzy wypo-
wiedzą się na ten temat w gło-
sowaniu korespondencyjnym. 
Jak jednak zauważa komen-
tator �Codziennej� we Francji 
Zbigniew Stefanik, Marine Le 
Pen zdecydowała się na zacho-
wanie logo FN-u. � Można to 
uznać za pójście na kompro-
mis wobec grupy sprzeciwia-
jącej się powołaniu w miejsce 
Frontu zupełnie nowego ugru-
powania � wyjaśnia.

Jak mówiła Marine Le Pen, 
nazwa Frontu Narodowego 
�kojarzy się ze wspaniałą hi-
storią, której nie można za-

przeczyć�. � Jednocześnie na-
zwa ta okazała się przeszkodą 
w osiągnieciu głównego celu, 
jakim było zdobycie władzy. 
Dla wielu Francuzów nazwa 
�Front Narodowy� stanowiła 
po prostu barierę psycholo-
giczną �  zauważyła. Według 
niedzielnego sondażu, jaki zo-
stał przygotowany przez ośro-
dek Ifop, aż 63 proc. Francu-
zów uważa, że przejęcie wła-
dzy przez Front Narodowy 
może oznaczać zagrożenie dla 
demokracji.

Marine Le Pen wskaza-
ła również drogę ewolucji jej 
ugrupowania. � Na początku 
byliśmy partią protestu, ale 
teraz nie powinno być wątpli-
wości, że możemy być partią 
rządzącą � oznajmiła. � Jednak 
wątpię w  tę możliwość. FN 
jest głęboko podzielony, a ha-
sła sprzed lat nadal są powta-

rzane w  ugrupowaniu �  ko-
mentuje Stefanik.

Kongres FN-u  został przy-
słonięty aferą z udziałem asy-
stenta Marine Le Pen. W piąt-
kowy wieczór Davy Rodriguez

miał zwyzywać czarnoskó-
rego ochroniarza, pracujące-
go w jednym z barów w Lille. 
Kłótnia została uwieczniona 
na Þ lmiku, który obejrzało już 
kilkaset tysięcy osób.

Pół tysiąca osób 
narażonych na śmierć
WIELKA BRYTANIA \ Na światło dzienne wychodzą 
nowe fakty ws. otrucia byłego podwójnego szpiega Sier-

gieja Skripala i jego córki. Władze w Londynie rozważa-

ją zastosowanie sankcji wobec Rosji.

66-letni były pułkownik ro-
syjskiego wywiadu woj-
skowego GRU i  agent MI6 
o  kryptonimie �Forthwith� 
Siergiej Skripal i jego 33-let-
nia córka Julia od ponad ty-
godnia pozostają w szpitalu 
w stanie krytycznym. Sier-
żant Nick Bailey, pierwszy 
policjant, który miał z  ni-
mi kontakt, także znajdu-
je się w stanie ciężkim, ale 
stabilnym. Pomocy medycz-
nej w  związku ze sprawą 
otrucia nieznaną substancją 
udzielono 21 osobom.

Nie wiadomo, czy ta liczba 
się nie zwiększy, gdyż gaze-
ty informują, że ponad pół 
tysiąca mieszkańców miasta 
Salisbury, w którym 4 mar-
ca doszło do ataku, mogło zo-
stać poszkodowanych sub-
stancją, którą otruto Skripa-
la. Znajdowali się oni bowiem 
w miejscach, w których prze-

bywały oÞ ary. Jednak dopie-
ro po tygodniu mieszkańcy 
otrzymali rekomendacje, by 
dokładnie umyć rzeczy osobi-
ste i zniszczyć ubrania, z któ-
rych korzystali w dniu ataku 
na Rosjan.

W niedzielę brytyjska służ-
ba zdrowia podała, że Skri-
pal i  jego córka zostali otru-
ci środkiem paralityczno-
-drgawkowym, tzw. związ-
kiem V, który jest bardzo tok-
syczną substancja chemiczną, 
zakłócającą pracę układu ner-
wowego i funkcje życiowe or-
ganizmu. Do zatrucia docho-
dzi poprzez drogi oddechowe 
i skórę. Kwarantanną objęte 
zostały dom Skripalów, grób 
rodzinny na cmentarzu, wło-
ska restauracja i lokalny pub. 
Służby podały, że obecnie za-
grożenie jest niewielkie.

Szef komisji spraw zagra-
nicznych Izby Gmin Tom Tu-

gendhat oświadczył wczoraj, 
że atak wygląda na inspiro-
wane przez Moskwę usiło-
wanie zabójstwa i  dlatego 
oczekuje, że brytyjska pre-
mier Theresa May podejmie 
w  tej sprawie zdecydowane 
kroki. Wielka Brytania za-
mierza również poruszyć tę 
kwestię w rozmowach z so-
jusznikami z  NATO. Zarów-
no z przecieków z otoczenia 
brytyjskich władz, jak i spe-
kulacji medialnych wynika, 
że Londyn szykuje już teraz 
kary dla Rosji. Rozważa się 
m.in. wystosowanie wspól-
nego oświadczenia potępiają-
cego atak wraz z najważniej-
szymi brytyjskimi sojuszni-
kami, wydalenie wysokich 
rangą rosyjskich dyplomatów, 
anulowanie wiz dla powiąza-
nych z władzami w Moskwie 
oligarchów. Dziennik �The Ti-
mes� pisze także o symbolicz-
nym wzmocnieniu brytyjskiej 
obecności wojskowej w  Eu-
ropie Środkowo-Wschodniej. 
Możliwe jest również uderze-
nie w działalność rosyjskiego 
nadawcy RT (dawniej Russia 
Today), m.in. poprzez cofnię-
cie mu pozwolenia na emi-
sję programó w w brytyjskim 
parlamencie.

Aleksander Kłos

Atak nożownika 
na żołnierza w Wiedniu
AUSTRIA \ Austriacki żołnierz, stacjonujący przed 

ambasadą Iranu w Wiedniu, zastrzelił napastnika, który 

w niedzielną noc rzucił się na niego z nożem.

Jak relacjonuje rzecznik 
austriackiej policji Harald 
Sörös, atak na wojskowego, 
który strzegł samotnie am-
basady, nastąpił tuż przed 
północą. Napastnik wycią-
gnął nóż, którym zadał kil-
ka pchnięć i cięć w okolicach 
klatki piersiowej żołnierza. 
Wojskowego od śmierci oca-
liła kamizelka ochronna, 
którą miał na sobie. W od-
powiedzi żołnierz początko-
wo użył gazu pieprzowego. 
Napastnik jednak nadal był 
agresywny, dlatego żołnierz 
oddał co najmniej cztery 
strzały z pistoletu Glock 17 
w kierunku sprawcy.

Ranny w ramię wojskowy 
chwilę po zdarzeniu traÞ ł do 
szpitala. Jego życiu nie za-
graża niebezpieczeństwo.

Służby informują, że mo-
tywy, którymi kierował się 
26-letni napastnik będący 
obywatelem Austrii, nie są 
znane. Warto jednak przy-

pomnieć, że w  stolicy Au-
stri i ma siedzibę Międzyna-
rodowa Agencja Energii Ato-
mowej (MAEA), która jest 
odpowiedzialna za monito-
rowanie tego, czy Iran prze-
strzega porozumienia nu-
klearnego z 2015 r. Po ata-
ku służby austriackie zdecy-
dowały się na wzmocnienie 
ochrony placówek dyploma-
tycznych, jakie znajdują się 
w Wiedniu.

Niedzielny atak jest już ko-
lejnym atakiem przy uży-
ciu noża w  stolicy Austrii. 
W środę doszło do dwóch na-
paści, na skutek których po-
ważnie ranne zostały cztery 
osoby. Napastnikiem oka-
zał się odurzony narkotyka-
mi 23-letni Afgańczyk, który 
tłumaczył swój czyn �agre-
sywnym nastrojem� i �wście-
kłością z powodu trudnej sy-
tuacji życiowej�.

(pk)

KATASTROFA LOTNICZA W NEPALU
KATMANDU \ Co najmniej 38 osób zginęło, 

a 23 zostały ranne w katastroÞ e samolotu pasażerskiego, 

który wczoraj rozbił się podczas lądowania niedaleko lotniska 

w stolicy Nepalu. 

SZEF MSZ-ETU NA BAŁKANACH
MACEDONIA \ Polska zawsze była zdecydowanym 

zwolennikiem rozszerzenia UE o Bałkany Zachodnie 

� powiedział wczoraj w Skopje minister Jacek 

Czaputowicz.
fot. Navesh Chitrakar/Reuters fot. Twitter/d

Marine Le Pen została szefową FN-u po raz trzeci| fot. Pascal Rossignol/Reuters

LILLE \ Skandal w tle k ongresu Marine Le Pen

Front Narodowy 
przeszedł do historii
W niedzielę zakończył się dwudniowy kongres Frontu Narodowego (FN) w Lille. Przed-

stawiciele tego skrajnie prawicowego ugrupowania zdecydowali się m.in. na zmianę 
nazwy partii i wybrali na stanowisko przewodniczącego Marine Le Pen. Sam kongres 

został przesłonięty skandalicznym rasistowskim zachowaniem asystenta liderki FN-u.

eprasa.pl 4e4e05c627
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 GAZ \ Deklaracja szefów parlamentów Polski, Litwy, Łotwy, Ukrainy i Mołdawii

Koalicja przeciwko Nord Stream 2
 Nord Stream 2 nie ma na celu dywersyÞ kacji źródeł dostaw 

gazu, jest ukierunkowany na pogłębienie zależności ener-

getycznej państw UE, w szczególności Europy Środkowej 

i Wschodniej, od Rosji � głosi deklaracja podpisana w Wil-

nie przez przewodniczących parlamentów Polski, Litwy 

i Łotwy. List podpisały wcześniej także Ukraina i Mołdawia.

Jan Kamieniecki

�List otwarty do Przewod-
niczących Państw Europej-
skich�, podpisany w  Wil-
nie przez marszałka Sejmu 
Marka Kuchcińskiego, prze-
wodniczącego litewskiego 
Seimasu Viktorasa Pranc-
kietisa i  przewodniczącą ło-
tewskiego Saeimasu Inārę 
Mūrniece (wcześniej został 
podpisany w  Kiszyniowie 
przez przedstawicieli Ukrainy 
i Mołdawii), prezentuje wspól-
ne stanowisko pięciu państw 
w sprawie budowy rosyjskie-
go gazociągu Nord Stream 2. 

�Nord Stream 2 nie ma na 
celu dywersyfikacji źródeł 
dostaw gazu, jest ukierunko-
wany na pogłębienie zależno-
ści energetycznej państw UE, 
w szczególności Europy Środ-
kowej i Wschodniej, od Rosji� 

� napisano w liście. Jego auto-
rzy uważają wdrażanie rosyj-
skiego projektu za szkodliwe, 
ponieważ nie jest on zgodny 
z  celami UE, czyli z  otwar-
ciem rynku gazu i dywersyÞ -
kacją importu. Dlatego � jak 
podkreślono w deklaracji � ko-
nieczne są inwestycje w infra-
strukturę, a w szczególności 
w przyłącza gazu oraz dodat-
kowe gazociągi, które zróżni-
cują źródła dostaw.

Parlamentarzyści z  Pol-
ski, Litwy, Łotwy, Ukrainy 
i  Mołdawii chcą szybkiego 
przyjęcia nowelizacji euro-
pejskiej dyrektywy gazowej, 
bo to będzie oznaczało gwa-
rancję, że eksploatacja Nord 
Streamu 2 będzie przebiega-
ła godnie z  unijnymi prze-
pisami, a  w  szczególności 
z trzecim pakietem energe-
tycznym UE. Oświadczyli, 

że z dużym niepokojem ob-
serwują, jak duże europej-
skie spółki energetyczne �są 
wykorzystywane jako rzecz-
nicy interesów rosyjskich� 
w Parlamencie Europejskim 
i Komisji Europejskiej.

Autorzy listu wezwali kraje 
europejskie do �ograniczenia 
możliwości Rosji w  zakresie 
podejmowania agresywnych 
działań�. Zwrócili się również 
do innych państw europejskich 
znajdujących się poza UE, oraz 
do Stanów Zjednoczonych 
z apelem o podjęcie �pogłębio-
nego i kompleksowego dialogu 
[�] w celu zapewnienia bez-
piecznych dostaw energii, po 
przystępnych cenach dla każ-
dego obywatela i  w  sposób 
chroniący środowisko�.

Marszałek Kuchciński pod-
kreślił, że celem listu jest 
wzmocnienie głosu państw 
Europy Środkowo-Wschod-
niej. � Jeśli nasze państwa 
występują pojedynczo, to ich 
głos jest mało słyszalny, ale 
gdy występuje cała grupa, to 
jej głos musi być mocniejszy 
� powiedział podczas uro-
czystości podpisania listu.

Skąd wziąć 

budowlańców? 
PRACOWNICY  \ O tym, jak pozyskać pracowników dla 

branży budowlanej, dyskutowała Rada Mieszkalnictwa, 

na której czele stoi premier. Problem jest ogromny, 

bo na rynku brakuje już nie tylko polskich budowlań-
ców, ale także ukraińskich. Tymczasem planowane są 
ogromne inwestycje infrastrukturalne i mieszkaniowe.

Na ostatnim posiedzeniu 
Rady Mieszkalnictwa do-
konano m.in. prezentacji 
wstępnych założeń projek-
tu pozyskania pracowni-
ków dla branży budowlanej. 
Jak poinformowało Cen-
trum Informacyjne Rządu, 
w związku z dużą skalą pro-
wadzonych i  planowanych 
inwestycji w  ramach pro-
gramu Mieszkanie+ bran-
ża budowlana będzie wy-
magała zwiększenia podaży 
siły roboczej, stąd koniecz-
ność zapewnienia wsparcia 
w tym zakresie. 

Jak zapewniają eksper-
ci, problem jest poważny. 
Rząd chce, aby już w przy-
szłym roku w budowie było 
100 tys. mieszkań. Jeśli nie 
zapewni się dopływu pra-
cowników do budowlanki, 

to nie pomoże nawet przy-
gotowywana przez rząd 
specustawa odblokowują-
ca bariery biurokratyczne 
i inwestycyjne dla mieszka-
niówki. 

A  przecież trzeba pamię-
tać o tym, że w najbliższych 
latach będą też realizowa-
ne inwestycje infrastruk-
turalne, m.in. Program Bu-
dowy Dróg Krajowych na 
lata 2014�2023 oraz Krajo-
wy Program Kolejowy, w ra-
mach którego do 2023 r. ma-
ją zostać wybudowane tysią-
ce kilometrów torów kolejo-
wych. Te projekty też będą 
zasysały pracowników ze 
skąpego w kadry rynku. 

� Jesteśmy przed najwyż-
szymi szczytami, jeżeli idzie 
o inwestycje infrastruktural-
ne, tymczasem brakuje pol-

skich pracowników. Zaczy-
na też brakować Ukraińców, 
którzy do tej pory znaczą-
co wspomagali prowadzone 
w  Polsce inwestycje � sko-
mentował Adrian Furgalski, 
wiceprezes Zespołu Dorad-
ców Gospodarczych �Tor�. 
Problem w tym, że na Ukra-
inie nie ma już więcej osób 
do ściągnięcia. 

Rośnie w tej chwili popyt 
na pracowników z Białoru-
si, a wiele Þ rm sięga też do 
całkiem egzotycznych kra-
jów, jak Indie czy Nepal. 
Eksperci zwracają uwagę, 
że obowiązujące przepisy 
nie ułatwiają zatrudniania 
osób z  zagranicy. Rozwią-
zania są pilnie potrzebne 
i  muszą być oparte na ob-
cokrajowcach. Setki tysięcy 
Polaków, którzy wyjechali 
na budowy za granicę, m.in. 
do Wielkiej Brytanii, nie 
wrócą w  najbliższym cza-
sie, więc jesteśmy skazani 
na obcokrajowców. 

Firmy rekrutacyjne wska-
zują, że aż dwie trzecie 
przedsiębiorstw budowal-
nych ma problem ze znale-
zieniem pracowników, a bra-
ki kadrowe w zeszłym roku 
były już o 16 proc. większe 
niż rok wcześniej. Jedno-
cześnie zapotrzebowanie na 
pracowników wciąż rośnie.  

Lucyna Piwowarska

 Bliski zmierzch diesla 

BRANŻA SAMOCHODOWA \ Coraz więcej Þ rm moto-

ryzacyjnych zamierza wyeliminować montowanie silni-

ków o zapłonie  samoczynnym z oferowanych samocho-

dów. Za kilka lat nie będzie już diesli we Þ atach, alfach 

romeo czy volvach. 

Wygląda na to, że jeste-
śmy świadkami końców-
ki ery konstrukcji Rudolfa 
Diesla, pamiętającej jesz-
cze wiek XIX. 27 lutego 
Federalny Sąd Administra-
cyjny w Lipsku wydał wy-
rok, który umożliwia nie-
mieckim miastom i  gmi-
nom wprowadzanie zaka-
zu poruszania się samo-
chodami z silnikiem Diesla 
na ich terenie. W miastach 
takich jak Berlin, Mona-
chium i Hamburg już dziś 
obowiązują przepisy zaka-
zujące częściowo wjazdu 
samochodom z dużą emisją 
trujących spalin.

Z uwagi na ogromną ska-
lę problemu, jakim są 
smog i  jego konsekwencje 
zdrowotne dla mieszkań-
ców metropolii, władze 
największych miast Euro-
py i Ameryki zapowiadają 
wprowadzenie do 2025  r. 
całkowitego zakazu wjaz-
du samochodom z silnika-
mi Diesla, a  już teraz czę-

ściowe ograniczenia mają 
wprowadzić władze Pa-
ryża, Aten, Madrytu czy 
Meksyku.

Zła passa silników wysoko-
prężnych przybiera na sile. 
W ostatnich dniach lawino-
wo posypały się zapowiedzi 
producentów o  wycofywa-
niu się z  produkcji samo-
chodów z silnikami wysoko-
prężnymi. Do Volvo, Gene-
ral Motors, Porsche i Subaru 
dołączył właśnie Fiat Chry-
sler. Jak dowiedział się nie-
oÞ cjalnie �Financial Times�, 
koncern w ramach czterolet-
niego planu, który ma zostać 
ujawniony 1 czerwca, zamie-
rza do 2022 r. całkowicie wy-
cofać silniki Diesla z produk-
cji swoich samochodów oso-
bowych.

Fiat Chrysler, producent 
aut takich marek, jak Jeep, 
Dodge, Chrysler, Maserati, 
Alfa Romeo i Fiat, odmówił 
komentarza w sprawie. 

Paweł Woźniak

Sygnatariusze listu domagają się gwarancji, że eksploatacja Nord Streamu 2 będzie 
przebiegała zgodnie z unijnymi przepisami | fot. Christian Charisius/Reuters

 CZERWIŃSKA: 94,5 PROC. PODATNIKÓW VAT ZŁOŻYŁO JPK

FISKUS \ 94,5 proc. vatowców złożyło w terminie jednolity plik kontrolny za styczeń 
� poinformowała minister Þ nansów Teresa Czerwińska. Według niej po wstępnej analizie 

wykryto 85 tys. dokumentów, które budzą podejrzenie, że mogą być fakturami pustymi.

eprasa.pl 4e4e05c627
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FORUM \ Wczoraj rozpoczęło się Welconomy Forum in Toruń

Toruńska debata o gospodarce 
Przedstawiciele świata polityki, biznesu i nauki przyjechali na Welconomy Forum in Toruń, żeby dyskutować na te-

mat najważniejszych wyzwań stojących przed polską, europejską i światową gospodarką.

Andrzej Ratajczyk
korespondencja z Torunia

P
olska utrzyma wy-
sokie tempo rozwoju 
jedynie wtedy, kiedy 
będziemy mieli wła-

sne propozycje dotyczące 
wyzwań stojących przed eu-
ropejską i  światową gospo-
darką. I takie spotkania jak 
to w Toruniu służą wypra-
cowywaniu nowych rozwią-
zań � powiedział, otwierając 
inauguracyjną debatę, Jerzy 
Buzek, były premier, a obec-
nie przewodniczący komisji 
przemysłu, badań nauko-
wych i energii w Parlamen-
cie Europejskim.

Zdaniem prof. Michała 
Kleibera z Polskiej Akademii 
Nauk wielkim wyzwaniem 
dla Polski jest sytuacja Unii 
Europejskiej, której udział 
w globalnej gospodarce male-
je. Na szczęście Polska rozwija 
się znacznie szybciej niż cała 
Unia. � Wiele krajów zazdro-
ści nam dynamiki rozwoju. 

W zeszłym roku Polska mia-
ła najszybciej rozwijającą się 
gospodarkę spośród dużych 
krajów UE. I, co ważne, ten 
wzrost, w IV kwartale sięga-
jący 5 proc. PKB, opiera się nie 

tylko na wysokiej konsumpcji, 
ale też na inwestycjach, które 
wyraźnie w ostatnim kwarta-
le przyspieszyły � powiedział 
Jerzy Kwieciński, minister in-
westycji i rozwoju.

Z  kolei minister energii 
Krzysztof Tchórzewski stwier-
dził, że warunkiem dalszego 
szybkiego rozwoju gospodar-
czego jest zapewnienie bezpie-
czeństwa energetycznego. Nie-

zbędne są też nowe inwestycje 
w sektorze energetycznym.  

Paweł Borys, prezes Polskie-
go Funduszu Rozwoju, jest 
przekonany, że nie będzie sil-
nej polskiej gospodarki bez sil-
nego sektora przedsiębiorstw. 
� Dlatego też przywiązujemy 
ogromną wagę do wspiera-
nia ich rozwoju, pobudzania 
przedsiębiorczości i innowa-
cyjności � mówił Borys. 

Zdaniem Krzysztofa Kry-
stowskiego, wiceprezesa 
Leonardo Helicopters, wła-
ściciela PZL-Świdnik, pro-
blemem polskiej gospodarki 
jest jej niska innowacyjność. 
� I bez postawienia na wy-
twarzanie innowacyjnych 
produktów nie będziemy 
konkurencyjni na rynkach 
zagranicznych � zaznaczył. 

Tomasz Sakiewicz, redak-
tor naczelny �Gazety Polskiej� 
i �Gazety Polskiej Codziennie�, 
zwrócił uwagę, że w ostatnich 
latach znacząco zmieniły się 
standardy dotyczące funkcjo-
nowania gospodarki w  Pol-
sce. � Zaczęto dbać o interes 
własnego państwa i własnych 
przedsiębiorców, a nie interes 
zagranicznego kapitału. Dzię-
ki temu pozycja Polski rośnie 
� pochwalił działania rządu.  

�Gazeta Polska�, �Gazeta Polska Codzien-

nie�, Niezależna.pl, �Nowe Państwo. 

Niezależna Gazeta Polska� są patronami 

medialnymi Welconomy Forum.

 IKO � najlepsze 
na świecie
FINANSE \ Dobry dla polskiej gospodarki rok 2017 

to również udany czas dla największej polskiej 

instytucji finansowej � PKO Banku Polskiego, który 

wypracował największy w sektorze bankowym zysk 

netto � 3,1 mld. Ośmioprocentowy wzrost osiągnięty 

został mimo historycznie najniższych stóp procento-

wych NBP.

Realizując naszą misję, do-
starczamy klientom nowo-
czesne rozwiązania Þ nan-
sowe adekwatne do ich 
potrzeb i  ambicji � mówi 
prezes zarządu PKO BP Zbi-
gniew Jagiełło. � Efektem 
naszych działań jest wzrost 
sumy bilansowej, liczby 
klientów, a  także kapitali-
zacji giełdowej: na koniec 
2017  r. wartość rynkowa 
PKO BP sięgnęła 55 mld zł, 
co czyni bank najcenniejszą 
spółką notowaną na war-
szawskiej giełdzie � dodaje 
prezes.

Wspomniana przez preze-
sa Jagiełłę suma bilansowa 
zrosła do niemal 300 mld zł. 
PKO BP jest liderem pol-
skiej bankowości i  trzecią 
najbardziej wartościową 
marką w kraju. W ostatnim 

kwartale rozwinął wspar-
cie dla ekspansji zagranicz-
nej polskich Þ rm poprzez 
Platformę Wsparcia eks-
portu, co zauważyli ana-
litycy magazynu �Global 
Finance�, uznając PKO BP 
za krajowego lidera Þ nan-
sowania handlu.

Od początku roku w  ban-
kowym systemie transakcyj-
nym działa internetowy kan-
tor. W ciągu pierwszych sze-
ściu tygodni za jego pośred-
nictwem klienci wykonali 
15 tys. transakcji na kwotę 
100 mln zł. 

Ważnym segmentem 
klientów banku jest sektor 
małych i  średnich przed-
siębiorstw. Przez system 
bankowości elektronicznej 
PKO BP można zarejestro-
wać Þ rmę w  CEIDG, bank 

utrzymuje pozycję lidera na 
rynku leasingu i uruchomił 
pilotażowe Centrum Ban-
kowości Przedsiębiorstw, 
co ma rozwinąć współpra-
cę z segmentem MSP.

Aplikacja mobilna IKO zo-
stała uznana za światowe-
go lidera w  tej dziedzinie 
� uzyskała najwyższe oceny 
użytkowników w  sklepach 
z  aplikacjami i  zwycięży-
ła w prestiżowym rankingu 
aplikacji bankowych brytyj-
skiego Retail Banker Inter-
national, oceniającym banki 
z całego świata. W ubiegłym 
roku 2,3 mln aktywnych 
użytkowników wykonało za 
jej pomocą 39 mln transak-
cji. Od startu IKO w 2013 r. 
klienci PKO BP i Inteligo do-
konali 68 transakcji swoimi 
telefonami.

� Tytuł �mistrza świa-
ta� dla IKO to nasz prezent 
dla Polski na 100-lecie od-
zyskania niepodległości 
� mówi prezes Jagiełło, za-
powiadając również kolej-
ne niespodzianki, zaspo-
kajające apetyty klientów. 
To m.in.  kampania umię-
dzynarodowienia systemu 
BLIK, rozwój bankowo-
ści ubezpieczeń i  wyjście 
z  pilotażowej fazy Cen-
trum Bankowości Przed-
siębiorstw.

(pch)

Zwycięstwo miliona 
pracowników
STYL ŻYCIA \ Zakaz handlu w niedziele jest zwycię-
stwem dla prawie miliona pracowników, którzy wresz-

cie mogą spędzić ten dzień z rodzinami � tak Piotr 

Duda, przewodniczący NSZZ �Solidarność�, skomento-

wał upłynięcie pierwszej niedzieli bez handlu.

11 marca był pierwszą nie-
dzielą, w którą w większości 
sklepów obowiązywał za-
kaz handlu. Podobny zakaz 
będzie obowiązywał także 
w  najbliższą niedzielę, za-
tem najbliższe niedzielne za-
kupy będą możliwe dopiero 
25 marca. 

� Przez wiele lat walczy-
liśmy o  to, aby pracowni-
cy wreszcie mogli spędzić 
niedziele w  domu z  rodzi-
nami, na spacerach � po-
wiedział Piotr Duda. � To 
nie jest ustawa przeciwko 
konsumentom, to jest usta-
wa w obronie pracowników 
handlu � powiedział w TVP 
Info, odnosząc się do no-
wych przepisów.

Niektóre sieci handlowe 
w celu ominięcia zakazu han-
dlu w niedziele próbują wy-
korzystywać zawarte w usta-
wie wyjątki. Chodzi o zaku-
py internetowe z dostawą do 
domu. � Nasza usługa to nie 

sklep, lecz platforma inter-
netowa. Zgodnie z  ustawą jej 
działanie nie podlega zakazo-
wi handlu � przekonuje Doro-
ta Patejko, rzecznik prasowa 
Auchan Polska, w rozmowie 
z Money.pl. � Mamy osobny 
magazyn. Z  tego magazynu 
dostarczamy towary, nie mu-
simy więc w tym celu otwie-
rać naszych hipermarketów. 
Aby otrzymać zakupy w nie-
dzielę, wystarczy złożyć za-
mówienie najpóźniej do godz. 
12.30 � wyjaśnia Patejko.

� W naszym projekcie takiej 
możliwości nie było � komen-
tuje Alfred Bujara, przewod-
niczący Sekcji Krajowej Pra-
cowników Handlu NSZZ �Soli-
darność�. � Będziemy walczy-
li o nowelizację, by niedzielny 
zakaz dotyczył dostarczania 
towarów kupionych w skle-
pach i na platformach inter-
netowych � zapowiedział. 

(jak)

Welconomy Forum in Toruń to jeden z największych kongresów gospodarczych w Polsce  | fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

UJEMNE SALDO W HANDLU ZAGRANICZNYM W STYCZNIU 

HANDEL \ DeÞ cyt w handlu zagranicznym po styczniu 2018 r. wyniósł 0,5 mld euro wobec dodatniego salda 0,4 mld euro w styczniu 2017 r. � podał 
w poniedziałek Główny Urząd Statystyczny. Eksport wyrażon y w euro wyniósł 16,5 mld, a import 17,0 mld (wzrost w eksporcie o 4,8 proc., a w imporcie 

o 10,9 proc.). Największy udział w eksporcie ogółem Polska ma z krajami rozwiniętymi (87,4 proc.), a w imporcie (63,6 proc.).

eprasa.pl 4e4e05c627
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ROZMAITOŚCI \ Na podstawie projekcji NBP tegoroczny wzrost PKB w Polsce wyniesie 

ok. 4,2 proc., a przyszłoroczny 3,8 proc. � Publikowany przez BIEC lutowy Barometr Ofert Pracy 

zyskał przeszło 9 pkt, osiągając poziom ponad 267 pkt.  � Ubiegłoroczny zysk netto PKO BP 

przekroczył poziom 3,1 mld zł. To wynik o ponad 200 mln zł lepszy niż rok wcześniej. 

Początek tygodnia na plusie
GIEŁDA \ Azja i Europa rozpoczęły nowy tydzień notowań od wzro-

stów. Giełda Papierów Wartościowych z przewagą wzrostów przy 

małych obrotach. KGHM na minusie. Banki odrabiają straty z ubie-

głego tygodnia.

Tydzień zaczął się dobrze. Azja-
tyckie parkiety zakończyły po-
niedziałkowe notowania na plu-
sie. W Tokio Nikkei zyskał ponad 
1,7 proc. Dalekowschodnim no-
towaniom nie towarzyszyły pu-
blikacje danych ekonomicznych, 
co wyraźnie wskazuje, że umoc-
nienie było odpowiedzią na piąt-
kowy wzrost w Nowym Jorku 
i historyczny rekord indeksu Nas-
daq Composite.

Europa rozpoczęła dzień na wy-
raźnym plusie. Jednak kwadrans 
po otwarciu indeksy znalazły się 
już nieco niżej. Ten sam schemat 
widoczny był także w Warsza-
wie, gdzie po kwadransie WIG20 
zyskiwał 0,45 proc., tracąc jed-
nak kilka punktów do wyniku 
osiągniętego tuż po otwarciu. 
Po półgodzinie gry, gdy trend był 
jeszcze słabszy, dobry odczyt no-
towały LPP i CCC. Słabo prezen-
tował się KGHM tracący prawie 
2,2 proc., co po części mogło być 
reperkusją zmian we władzach 
spółki. Kurs nieznacznie przekra-

czał 100 zł, a do rocznego mini-
mum (z grudnia ub.r.) brakowało 
już bardzo niewiele.

PKO BP mimo dobrego wyniku 
za ubiegły rok zyskiwało jedy-
nie symbolicznie, 0,4 proc., a sa-
ma publikacja danych nie miała 
silnego wpływu na rynek, któ-
ry tuż po godz. 10 znowu popra-
wił swoje odczyty. Europa godzi-
nę później utrzymywała dodatni 
wynik, a DAX30 notujący wzrost 
o 0,6 proc. poruszał się falowo, 
podobnie jak indeks FTSE z Lon-
dynu, który jednak notował ujem-
ny wynik.

Na GPW WIG20 utrzymywał 
wzrost na poziomie 0,4 proc. Go-
dzinę wcześniej indeks notował 
zwyżkę o ponad 0,7 proc., a lep-
szy od indeksu wynik miał sek-
tor paliwowy. PKN Orlen zwyż-
kował o ponad 1,2 proc., ale po-
dobnie jak dla innych Þ rm aktyw-
ność inwestorów nie była tu zbyt 
znaczna. KGHM w dalszym ciągu 
pozostawał na minusie, ograni-
czając spadek do 0,8 proc. W dru-

gim segmencie, gdzie indeks zy-
skiwał mniej, 0,3 proc., fatalnie 
prezentował się Inter Cars tracą-
cy ponad 4 proc. Od początku ro-
ku spółka straciła ponad 16 proc., 
co w znaczniej mierze jest efek-
tem ubiegłorocznych wyników, 
słabszych niż w 2016 r.

Przed godz. 13 na giełdach 
w Europie było bardzo spokoj-
nie, a poprawa w Londynie czy 
we Frankfurcie nie zapowiada-
ła niczego szczególnego. WIG20 
zanotował odczyt na poziomie 
niższym niż 2370 pkt. Martwi-
ła aktywność inwestorów, któ-
ra nie przekraczała 250 mln zł. 
W drugim segmencie wzrostowy 
trend utrzymały walory Dino PL, 
a odmienny kierunek reprezen-
tował Inter Cars. Ponad 4 proc. 
tracił Kruk � spółka już dwa ra-
zy w tym roku był blisko spadku 
poniżej 200 zł. Obecnie do tej gra-
nicy brakuje jej 20 zł i być może 
do spadku już nie dojdzie. W dru-
gą połowę sesji rynek wszedł bez 
większych zmian. Wyjątkiem by-
ło PKO BP drożejące i utrzymują-
ce wzrost ponad 2,4 proc., co było 
nieco spóźnioną reakcją na wyni-
ki i plany dywidendowe.

Rafał Grodowski

Rynki zasnuwają się  czerwienią
SUROWCE \ Ropa i miedź tracą po dobrym piątkowym odczycie. 

Złoto i srebro także na minusie przy mocniejszym dolarze.

 Ropa poniedziałek rozpoczę-
ła na plusie. Trend surowca był 
spadkowy i tuż przed godz. 8 ra-
no paliwo znalazło się na nie-
znacznym minusie. Słabszy 
odczyt notowała miedź, któ-
ra już przed godz. 9 traciła 
0,2 proc. Nie był to wielki spa-
dek, co oznacza, że rynek dobrze 
przyjął silne wzrosty z końca 
ubiegłego tygodnia.

Złoto tuż po otwarciu europej-
skich parkietów nie notowało 
dużych zmian. Żółty metal poru-
szał się bardzo spokojnie, a ska-
la wahań nie przekraczała kil-
ku dolarów. Srebro poruszało 

się inaczej, tracąc systematycz-
nie, by po 9 zniżkować o prawie 
0,4 proc.

Po godz. 9 zarówno ropa, jak 
i metale przemysłowe notowa-
ły większe spadki. Miedź tra-
ciła 0,8 proc., większy spa-
dek dotknął cynk i ołów. Ropa 
brent zniżkowała o 0,8 proc., 
co jeszcze powiększało spa-
dek USD do euro czy jena. Ro-
pa w ostatnich dniach zadziwia 
sporą zmiennością kursów, ale 
analitycy cały czas podkreśla-
ją znaczenie rosnącej produkcji 
w USA i kwestii możliwej poli-
tyki OPEC-u. Ta na razie nie ule-

ga zmianie. Część ekspertów, jak 
analitycy holenderskiego ING, 
wskazuje, że w drugiej połowie 
roku możliwy jest nawet spadek 
kursu ropy do 60 dol. Taki sce-
nariusz jest jednak obecnie mało 
realny, zwłaszcza że paliwo od-
daliło się od lutowego minimum.

W południe ropa i miedź traci-
ły po 0,5 proc., co oznaczało lek-
ką poprawę. Skala zmian w ciągu 
ostatnich dwóch godzin nie była 
zbyt duża, co wskazuje, że stabi-
lizacja z rynków akcji uwidocz-
niła się także na towarowym 
parkiecie. Na rynku soft w dal-
szym ciągu traciła kawa, scho-
dząc poniżej kursu 120 centów 
za funta. Coraz bardziej realna 
wydaje się perspektywa osią-
gnięcia czerwcowego minimum. 
W 2011 r. za kawę płacono pra-
wie 300 centów, a napój zyski-
wał wyraźnie w trudnych dla go-
spodarki latach 2009 i 2010.

O godz. 13 sytuacja nie uległa 
większej zmianie. Na rynku do-
minował czerwony kolor. Wię-
cej traciły złoto i platyna, a ro-
pa i miedź nie zmieniły swoich 
odczytów. W wypadku czerwo-
nego metalu część inwestorów 
obawia się, że Chiny odpowie-
dzą na amerykańskie zapowiedzi 
wojny handlowej, co może osła-
bić tempo wzrostu w Państwie 
Środka.

(rg)
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Miedź na przestrzeni  sześciu tygodni  

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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Materiały przygotowane przez NXF

Instrument Kurs 
dzisiejszy Zmiana  Kurs 

poprzedni 

WIG 62 026,62 0,55% 61 688,08

WIG20 2 369,48 0,63% 2 354,54

mWIG40 4 794,69 0,32% 4 779,60

sWIG80 14 514,78 0,15% 14 493,55

ALIOR 77,45 0,98% 76,7

ASSECOPOL 46,88 -0,89% 47,3

BZWBK 368 0,82% 365

CCC 263,4 1,93% 258,4

CYFRPLSAT 24,14 0,92% 23,92

ENERGA 10,25 -0,58% 10,31

EUROCASH 23,55 0,64% 23,4

JSW 99,78 0,75% 99,04

KGHM 102,6 -1,35% 104

LOTOS 56,96 -0,52% 57,26

LPP 9135 -0,16% 9150

MBANK 452,8 0,27% 451,6

ORANGEPL 5,92 0,34% 5,9

PEKAO 130,75 -0,53% 131,45

PGE 10,71 0,09% 10,7

PGNIG 6,11 -0,65% 6,15

PKNORLEN 94,56 0,60% 94

PKOBP 42,11 2,18% 41,21

PZU 44,35 1,49% 43,7

TAURONPE 2,66 0,00% 2,66

Wtorek, 13 marca 2018 r.

Godzina Kraj Wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

Strefa euro
Spotkanie ministrów Þ nansów 

strefy euro

Australia Indeks zaufania biznesu luty 12

13.30 USA Inß acja CPI (r/r) luty 2,2%

16.30 Kanada Wystąpienie publiczne szefa BoC

0,95046 -0,08% USDCHF

106,606 -0,20% USDJPY

1,3856 0,07% GBPUSD

1,22934 -0,10% EURUSD

16,47 -0,83% SREBRO

1316,3 -0,58% ZŁOTO

311,4 -0,70% MIEDŹ

65,04 -0,69%
ROPA 

BRENT

7225,25 0,01% FTSE 100

21848,5 1,77% NIKKEI 

12414,94 0,55% DAX

25335,74 1,77%
DJIA 

POPRZEDNI

       Kursy NBP

3,4066 -0,19% USD

3,5865 -0,16% CHF

4,1942 -0,11% EUR
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Wojsko a produkt krajowy brutto (1)
MAKROEKONOMIA \ Wojsko staje się coraz mniejszym beneÞ cjentem krajowych budżetów. Ale na świecie są państwa, które jeszcze nie tak 

dawno wydawały na zbrojenia wyjątkowo dużo. Z kolei w relacji do PKB najwięcej wydają wcale nie te najsilniejsze politycznie.

Rafał Grodowski

W ielu uważa, 
że obecny świat 
to beczka pro-
chu czy na-

wet tykająca bomba zegaro-
wa. To przesada, bo wojny 
na szczęście są coraz rzadsze 
i jakkolwiek za naszą wschod-
nią granicą nie jest bezpiecz-
nie, to ostatnie dziesięciolecia 
z perspektywy historycznej 
należą do najbardziej spokoj-
nych w historii Europy i in-
nych kontynentów. W Euro-
pie po konß ikcie jugosłowiań-
skim z początku lat 90. przez 
lata było spokojnie. Decydują-
ca w tym jest rola NATO, które 
jako zwycięzca zimnej wojny 
w znaczniej mierze decyduje 
o bezpieczeństwie, nie tylko 
w Europie.

Niby panuje pokój, ale gdy 
się spojrzy na wydatki militar-
ne niektórych państw, to ich 
poziom może podnieść ciśnie-
nie. Nie chodzi tylko o kwo-
ty w dolarach, ale także o ich 
udział w PKB, czyli w global-
nej gospodarce. Są państwa, 
dla których ten poziom zbliża 
się nawet do 10 proc., co by-
ło syndromem czasów zim-
nowojennych. I bynajmniej 
to nie Europa dominuje w tym 
trendzie. Oczywiście, o czym 
warto pamiętać, 1 proc. ame-
rykańskiego czy nawet ro-
syjskiego PKB to kwotowo 
znacznie więcej niż kilka pro-
cent w małych krajach.

Spojrzenie, ile świat wydaje 
 na zbrojenia, może oszołomić, 
ale pokazuje też, jaki trend pa-
nował w danym okresie i jak 
rządzący postrzegali groź-
bę potencjalnych konß iktów. 
W 1988 r., od kiedy Bank Świa-
towy publikuje dane na ten te-
mat, wydatki globalne wyno-
siły prawie 700 mld dol. (do-
minowały Stany Zjednoczone 
i ówczesny Związek Sowiec-
ki). To był koniec zimnej wojny 
i podziału świata na dwa obo-
zy. W 2016 r., czyli po ponad 
25 latach, od kiedy komunizm 
de facto nie istnieje, wynosiły 
niecałe 1,7 bln dol. Wzrost jest 
wyraźny, choć ujęcie nominal-
ne nie uwzględnia inß acji wa-
luty USA. Jej przyjęcie (ówcze-
sny dolar to prawie dwa dolary 
obecnie) pokazuje jednak także 
wzrost.

Świat jednak nie stał 
w miejscu, wzrosły licz-
ba ludności i globalny PKB. 
O ile w 1988 r., przy koń-
cu zimnej wojny, globalne 
wydatki stanowiły ponad 
3,4 proc., to w 2016 r. już tyl-
ko 2,28 proc., z wyraźną sta-
bilizacją w ostatnich latach. 
To obraz pewnego odprężenia 
na arenie międzynarodowej, 
bo pod koniec lat 90., po roz-
padzie systemu komunistycz-
nego, ten poziom spadł nawet 
do 2,1 proc. (2000). Potem po-
woli wzrastał, ale nigdy nie 
zbliżył się do 3 proc. A to, mi-
mo ogromnych dolarowych 
kwot, wskazuje, że sytuacja 

nie jest bardzo groźna. NATO, 
czyli najsilniejszy militarnie 
alians świata, zaleca swoim 
członkom wydawanie 2 proc. 
PKB na zbrojenia. Ten wymóg 
spełnia jednak kilka państw, 
z dużych krajów tylko Polska 
i Wielka Brytania. Oczywiście 
USA z poziomem wydatków 
3,2 proc. są nie do dogonienia.

Wbrew pozorom odsetek 
militarnych wydatków naj-
wyższy jest w krajach, które 
wcale nie toczą konß iktów 
wojennych. W 2000 r. na tej 
liście przodowały kraje arab-
skie. W tym dość spokojnym 
okresie Arabia Saudyjska 
czy Oman wydawały po-
nad 10 proc. własnego PKB 
na bezproduktywne wojsko. 
Konß ikt iracki jeszcze ni-
komu się nie śnił, a ryzyko 
wojny z Izraelem było wy-
jątkowo małe. Cały arabski 
świat w ogóle był dotknięty 
tą tendencją, średnie mili-
tarne wydatki wynosiły tam 
ponad 7 proc. Izrael, który 
jest praktycznie osamotnio-
ny w konß ikcie z odwiecz-
nym arabskim przeciwni-
kiem, nie pozostawał w tyle, 
poziom jego wydatków wy-
nosił 6,1 proc.

W Europie przodowały Ro-
sja, Turcja i Grecja z wyni-
kiem 3,5 proc. O ile Turcja 
i Grecja stanowią perma-
nentne trudne sąsiedztwo, 
to Rosja, będąca w fazie jel-
cynowskiego kryzysu, nie 
potraÞ ła się pogodzić z tym, 

że nie jest już globalnym 
mocarstwem. Stany Zjed-
noczone były nieznacznie 
słabsze, wydawały 2,9 proc. 
PKB, a to wydatek procen-
towy dwa razy mniejszy niż 
w 1988 r. Ale dla usprawie-
dliwienia 302  mld  dol. wy-
dane u progu nowego mile-
nium stanowiło 40 proc. ów-
czesnych światowych wy-
datków na zbrojenia. Bycie 
supermocarstwem kosztuje, 
bo drugi rezultat na tej li-

ście zajmowała wtedy Japo-
nia z poziomem 46 mld dol. 
Rosja była daleko w tyle, ale 
niski PKB, kończący się kry-
zys gospodarczy (choć pre-
mierem został wtedy Władi-
mir Putin), kiepski kurs rubla 
czy wreszcie sposób wyceny 
uzbrojenia robiły swoje. Ów-
czesny PKB Rosji to zaledwie 
280 mld dol. (według kursu 
z 2000 r.), co przy poziomie 
3,6 proc. nie dawało oszała-
miającej sumy.
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KSIĄŻKA \ Przywrócić godność Polsce

Wolność jest 
kuloodporna
Podczas prac ekshumacyjnych w kwaterze �Ł� na Powązkach 

Wojskowych odnaleziono szczątki ok. 300 osób. 58 z nich 

zidentyÞ kowano. 18 marca o godz. 18 w Muzeum Żołnierzy 

Wyklętych i Więźniów Politycznych PRL-u odbędzie się spo-

tkanie promujące książkę �Kwatera »Ł«. Wolność jest kulood-

porna� Jarosława Wróblewskiego. To zapis rozmów 

m.in. z tymi, którzy pracowali przy ekshumacjach. � Wiele 

z tych rozmów przepłakaliśmy � ujawnia �Codziennej� autor.

Sylwia Krasnodębska 

W
latach 2012
�2017 na Łączce 
przepracowano 
ogółem 153 dni, 

przeszukano 1900 mkw. terenu 
i przesiano ręcznie tysiąc ton 
ziemi. Jednym z wolontariuszy 
był Jarosław Wróblewski. Od-
najdywał fragmenty kości, me-
daliki, łuski.

� Nie mogłem wykręcić się 
brakiem czasu. Po prostu mu-
siałem być na tej świętej zie-
mi. Chciałem też uchwycić ten 
szczególny moment walki o pa-

mięć o polskich bohaterach. 
Stąd pomysł na książkę � mó-
wi �Codziennej� Jarosław Wró-
blewski.

Rozmowy nagrywane były 
w przerwach prac. Przy szumie 
pracujących koparek. Wśród 
rozmówców dziennikarza 
są pracownicy Instytutu Pamię-
ci Narodowej od lat związani 
z pracami poszukiwawczymi, 
wolontariusze, kibice klubów 
piłkarskich, pasjonaci historii, 
krewni oÞ ar, byli więźniowie 
okresu stalinowskiego, a także 
ksiądz i fotoreporter. � 250 wo-
lontariuszy i 50  pracowni-
ków IPN-u wzięło na siebie 

ciężar przywrócenia godności 
Polsce. Teraz to brzmi górno-
lotnie. Ale wtedy była tylko 
ciężka praca. Pracowaliśmy 
w imieniu całej Polski. I była 
to zwycięska walka o pamięć. 
Wydobyto szczątki wszyst-
kich oÞ ar � wspomina Jaro-
sław Wróblewski.

Zwraca uwagę również 
na to, że przez to, iż wielu 
swoich bohaterów nagrywał 
na Łączce, rozmowy stały się 
bardziej intymne. � To były 
emocje. Inny poziom wrażli-
wości. Wiele z tych rozmów 
przepłakaliśmy � ujawnia 
�Codziennej� autor.

Jarosław Wróblewski jest 
absolwentem Wydziału Edu-
kacji Medialnej i Dziennikar-
stwa na warszawskim Uni-
wersytecie Kardynała Ste-
fana Wyszyńskiego i człon-
kiem Grupy Historycznej 
�Zgrupowanie Radosław�. 
Jest autorem artykułów pu-
blikowanych w �Gazecie Pol-
skiej Codziennie�. Napisał 
książki �Zośkowiec� o Hen-
ryku Kończykowskim �Ha-
liczu� (Książka Historyczna 
Roku 2014 w kategorii �naj-
lepsza książka popularno-
naukowa poświęcona histo-
rii Polski w XX w.�) i �Gryf. 
Pałacyk Michla, Żytnia, 
Wola� poświęconą postaci 
gen. Janusza Brochwicza-
-Lewińskiego.

Śmiertelnie zabawna gierka
KINO \ W �Wieczorze gier� na jeden dreszczyk grozy przypada kilka wybuchów śmiechu. Bohaterowie bawią się 
tak dobrze, że trudno, by ten nastrój nie udzielił się widzowi.

Maks i Annie (znakomity du-
et Jasona Batemana i Rachel 
McAdams) to młode małżeń-
stwo uwielbiające dobrą za-
bawę w gronie przyjaciół. Po-
znali się na zorganizowanym 
w  klubie kwizie, zaręczyli 
podczas� kalamburów, a re-
gularne wieczory gier w ich 
domu stały się już tradycją. 

Choć w  ich życiu jest wie-
le radości, do pełni szczę-
ścia brakuje im potomstwa. 
Lekarz radzi im zmianę try-
bu życia na mniej stresującą 
i  powściągnięcie rywaliza-
cyjnych charakterów � oka-
zuje się, że to, co przydatne 

w  grze, niekoniecznie zda-
je egzamin w życiu. Jednak 
przed parą pojawia się waż-
ne wyzwanie. Niespodziewa-
nie do miasta przyjeżdża brat 
Maksa, Brooks, który składa 
małżeństwu propozycję nie 
do odrzucenia � tym razem 
gra z planszy przeniesie się 
w  teren, a stawką będą nie 
tylko drogi samochód i rela-
cja zwaśnionych braci, lecz 
także� życie.

Komedia w reżyserii Johna 
Francisa Daleya i  Jonatha-
na Goldsteina oparta jest na 
sprawdzonym w tym gatun-
ku schemacie � grupa mło-

dych ludzi udaje się na impre-
zę i w pewnym momencie coś 
idzie nie tak � bohaterowie, 
zamiast beztrosko spędzać 
czas, zostają wrzuceni w sam 
środek maÞ jnych porachun-
ków. Smaku tej historii doda-
je zatarcie granic między grą 
a rzeczywistością. Twórcom 
udaje się trudna sztuka takie-
go żonglowania fabułą, które 
każe widzowi podążać za bo-
haterami w  rozwiązywaniu 
zagadek i  domyślać się, czy 
są one jeszcze częścią mister-
nego planu mistrza gry, czy 
grozi im już realne niebezpie-
czeństwo. Właściwie do koń-

ca tego nie wiadomo, a sce-
narzysta Mark Perez robi co 
może, by podrzucać widzowi 
fałszywe tropy i wodzić go za 
nos, co z pewnością docenią 
fani fabularnych łamigłówek 
i  nieprzewidywalnych roz-
wiązań. 

�Wieczór gier� to kino roz-
rywkowe � choć momentami 
bywa naprawdę groźnie, sce-
nariusz skonstruowano tak, 
by każdy dreszczyk grozy 
rozładować co najmniej kil-
koma wybuchami śmiechu. 
A jeśli dodać do tego kilka re-
ß eksji na temat wartości ro-
dziny i życiowych prioryte-
tów � nawet jeśli w tej kon-
wencji wybrzmiewają one 
nieco patetycznie � otrzy-
mujemy szaloną bajkę z mo-
rałem. Bajkę, która � jak po-
kazuje ostatnia scena Þ lmu 
�  może mieć wkrótce ciąg 
dalszy. Warto na niego po-
czekać, bo o ile mówi się, że 
zbrodnia doskonała nie ist-
nieje, o tyle zdaje się, że Da-
ley i Goldstein odkryli recep-
tę na komedię idealną.

Magdalena Fijołek

�Tango� 
w WOK-u
OPERA \ Dzieło Sławomi-

ra Mrożka w interpretacji 

Michała Dobrzyńskiego 

wraca na deski Warszaw-

skiej Opery Kameralnej. 

Spektakle 17 i 18 marca.

Opera przypomina zapasy 
z klasyką � próbę nadania jej 
innego charakteru, wywróce-
nie dramaturgicznego zamy-
słu Mrożka, ignorowanie ak-
centów, które ponad pół wie-
ku temu postawił dramaturg. 
Dobrzyński dokonuje swoistej 
szarży, przejaskrawia postacie, 
zagłusza sens fabuły, by na-
stępnie wybić punkty zwrotne 
w zaskakującej formie. 

Rodzina  Stomila (Tomasz Rak) 
przeżywa kryzys wartości mo-
ralnych. Stomil wraz z żoną 
Eleonorą (Anna Mikołajczyk) 
uważa się za postępowego in-
telektualistę. Małżeństwo za-
fascynowane jest Edkiem (Piotr 
Nowacki), prostakiem i cha-
mem. Postępowość małżonków 
zezwala, by Eleonora zdradzała 
męża. W kontrze do rodziców 
staje ich syn Artur (Jan Jakub 
Monowid). 

Sylwia Krasnodębska

�Wieczór gier� to szalona bajka z morałem| fot. mat. pras./d

TELEWIZJA \ Dziś o godz. 22.50 w TVP2 Þ lm dokumentalny �Młynarski. Piosenka Þ nałowa� 

(2017) w reż. Alicji Albrecht. W bardzo osobistym wywiadzie artysta szczerze opowiada o swoim 

życiu. Obraz dopełniają wypowiedzi przyjaciół, współpracowników i bliskich Wojciecha Młynarskiego, 

ciekawe archiwalia, fotograÞ e i teledyski. To też podróż przez najpiękniejsze piosenki artysty. 

eprasa.pl 4e4e05c627

http://www.niezalezna.pl/


14 WTOREK 13 MARCA 2018

|

2 O
PIN

IE
 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 PO
LSK

A
 |

6-7 ŚW
IA

T
 |

8-11 G
O

SPO
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 PU
B

LIC
YST

YK
A

 |

16 K
O

Ś
C

IÓ
Ł

 |

17 PR
O

G
R

A
M

 T
V

 |

18-19 SPO
R

T
 |

20 #
SPR

A
W

IE
D

LIW
IPA

M
IĘ

T
A

M
Y  

PUBLICYSTYKA Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

Ludwig Wilhelm Erhard
(1897�1977) niemiecki polityk, ekonomista, w latach 1963�1966 kanclerz Niemiec z ramienia 

CDU, wieloletni minister gospodarki

\\ Kompromis to dzielenie ciastka w ten sposób, aby każdy z partnerów wierzył, 
że otrzymał większy kawałek. \\

GŁOS WODZA \ Telenowela za Odrą

Małżeństwo z rozsądku
Kobiety są nieocenione i nadzwyczajne. Piszę te słowa nie tylko z okazji Dnia Kobiet, który fetowaliśmy kilka dni temu. Otóż gdy gruchnęła 

wieść, że referendum zorganizowane wśród wszystkich członków Socjaldemokratycznej Partii Niemiec (SPD) zostało rozstrzygnięte i 460 tys. 

aktywistów partii dało ugrupowaniu zielone światło do stworzenia kolejnej �wielkiej koalicji� z unią chadecką, natychmiast zacząłem myśleć 
nad kolejnym artykułem � gdy zadzwoniła Ania, znajoma z Warszawy.

Tȟa�úŋke Witkó

Z
wierzyłem się, że 
szukam tytułu do 
tekstu o  nowej kon-
stelacji powstałej na 

niemieckim Þ rmamencie po-
litycznym. Prawie poczułem, 
jak kiwnęła z politowaniem 
głową nad moim brakiem 
wiedzy Þ lmowej, po czym 
szyderczo parsknęła, twier-
dząc, że obecnej sytuacji za 
Odrą nic nie określa lepiej 
niż fraza �małżeństwo z roz-
sądku�.

Niemcy wstrzymują oddech
�Małżeństwo z  rozsądku� 

zostało zawarte jedynie dla-
tego, że innego wyjścia zwy-
czajnie nie było. Jeśli do-
kładnie przeanalizować sy-
tuację, w  jakiej znalazła się 
Angela Merkel po 20 listopa-
da 2017  r., czyli po zerwa-
niu przez Christiana Lindne-
ra, lidera Wolnej Partii De-
mokratycznej (FDP), rozmów 
w sprawie zawarcia �koalicji 
jamajskiej�, w  której skład 
miały wejść trzy siły politycz-
ne � chadecy z CDU/CSU (ko-
lor czarny), liberałowie z FDP 
(kolor żółty) i Zieloni (te trzy 
barwy składają się właśnie na 
ß agę Jamajki) � wtedy widać 
wyraźnie, że była ona niesa-
mowicie trudna. 

Okazało się, że nawet je-
śli Merkel utworzy gabinet 
z samymi Zielonymi, będzie 
to mniejszościowy, bardzo 
niestabilny i  zdany na ła-
skę opozycji rząd, który nie 
ma szans na dłuższe prze-
trwanie, bo o komforcie kie-
rowania państwem mowy 
być nie mogło. Sytuacji nie 
poprawiał fakt, iż ówcze-
sny lider SPD Martin Schulz 
już w  wyborczy wieczór 
24 września 2017 r. zadekla-
rował nieopatrznie, że prze-
chodzi do opozycji, potwier-
dzając słuszność przysłowia, 
iż milczenie jest złotem. Po 
upadku �jamajki� błagalny 
wzrok Frau Bundeskanzle-
rin spoczął na osobie prezy-
denta RFN-u Franka-Walte-
ra Steinmeiera, który jednak 
przekonał Schulza do podję-
cia rozmów z Merkel, podpi-
sania wstępnego porozumie-
nia i ogłoszenia w szeregach 
socjaldemokratów plebiscy-
tu, którego wynik miał być 
wiążący dla kierownictwa 

partii. Całe Niemcy wstrzy-
mały w  napięciu oddech, 
gdy niespodziewanie wyszło 
na jaw, iż SPD to nie tylko 
60-latkowie pokroju butne-
go Martina, ale także ludzie 
młodzi, którzy zaczęli głośno 
domagać się swojego miejsca 
w polityce.

Bunt młodych wilków
Miejsca w  polityce najgło-

śniej zaczął się domagać Ke-
vin Kühnert, przewodniczą-
cy stowarzyszenia Jusos, 
młodzieżówki socjaldemo-
kratów. Młodość jest najczę-
ściej bezkompromisowa i nie 
uznaje półśrodków, więc głos 
Kühnerta wybrzmiał bar-
dzo wyraziście 21 lutego, 
gdy w świetle telewizyjnych 
kamer i w otoczeniu mikro-
fonów rozgłośni radiowych 
młody człowiek opowiedział 
o konieczności przejścia SPD 
do opozycji, dokonania we-
wnątrzpartyjnego katharsis 
i napisania nowego programu. 

28-latek zdiagnozował do-
datkowo przyczyny słabych 
notowań socjaldemokra-
tów i  o  dziwo nie zaliczył 
do nich pęczniejącego pro-
blemu uchodźców, lecz jako 
winowajcę wskazał osłabie-
nie działań opiekuńczej rę-
ki państwa nad społeczeń-
stwem, szczególnie na pro-
wincji. Dostrzegam tutaj 
swoistą niekonsekwencję 
w  orzeczeniu pana Kevina, 

gdyż ktoś taki jak on powi-
nien jednak wiedzieć, że to 
właśnie niekontrolowany 
napływ uchodźców o  mały 
włos nie doprowadził latem 
2015 r. do załamania nie-
mieckiego systemu socjalne-
go, państwo zaś, by zasypać 
powstałą dziurę, musiało 
przesunąć środki pieniężne 
z  innego miejsca � przywo-
łanie przez niego niemiec-
kiej wsi pomogło nam te-
raz zidentyÞ kować obszar 
budżetowych cięć. Lutowa 
konferencja oraz spotkania 
Kühnerta z działaczami te-
renowymi, podczas których 
namawiał ich do głosowania 
przeciwko koalicji z  Mer-
kel, pozwalają nam porów-
nać sytuację w SPD do gwał-
townie wstrząsanej butelki 
szampana, wewnątrz któ-
rej powstaje wielkie ciśnie-
nie powstrzymywane przez 
swoisty korek złożony ze 
starych działaczy, starannie 
pielęgnujących społeczne 
obawy przed zmianami.

Obawy przed zmianami, 
charakteryzujące większość 
ludzi, jeszcze raz wzięły górę 
i 66 proc. socjaldemokratów 
opowiedziało się za kolejną 
koalicją, jakby zapominając, 
że dwie poprzednie spowo-
dowały atroÞ ę poparcia dla 
partii. Naturalne wydaje się 
pytanie: jaka to będzie koali-
cja i rząd? Moja osobista od-
powiedź jest następująca � 

bardzo trudna ekonomicznie 
i  społecznie. Tak, już słyszę 
głosy negujące moje progno-
zy i wskazujące wyśmienite 
wskaźniki opisujące sytuację 
w niemieckiej gospodarce. To 
więc ja pozwolę sobie zapy-
tać: skąd się wziął płaczliwy 
ton w  bożonarodzeniowym 
orędziu niemieckiego prezy-
denta, proszącego rodaków 
o zaufanie do polityków oraz 
podkreślającego swoje zro-
zumienie dla społecznej bez-
silności, niepewności i  dez-
orientacji? Czy w dostatnim 
kraju trzeba uderzać w  ta-
kie struny? Dlaczego młody 
Kühnert, objeżdżając Niemcy, 
wskazywał na dziurawe pro-
wincjonalne drogi, znaczne 
oddalenie od placówek służ-
by zdrowia, urzędów poczto-
wych czy ośrodków kultury? 
Jak wygląda dystrybucja dóbr 
w  Niemczech, jeśli Berlin 
chwali się strzelistymi wykre-
sami Þ nansowymi, a prowin-
cja tonie w mroku? Jak na tle 
ekonomicznych indykatorów 
wypada Bundeswehra, w któ-
rej brakuje nawet mundurów 
i namiotów, że o opłakanym 
stanie obrony przeciwlotni-
czej nie wspomnę? Dlaczego 
jest tak źle, skoro jest tak do-
brze? Jeśli infantylnością mo-
jego wnioskowania Państwa 
uraziłem, to najmocniej prze-
praszam, lecz nie jestem pro-
fesorem ekonomii i za żadną 
cenę nie potraÞ ę udowodnić, 

że najlepiej w kraju dzieje się 
wtedy, gdy emerytury są mi-
zerne, a kiełbasa droga.

Pomruk zza oceanu
Droga kiełbasa oraz brak 

poczucia bezpieczeństwa 
związanego z  atakami is-
lamistów spowodowały, 
że antyimigrancka i  euro-
sceptyczna Alternatywa dla 
Niemiec (AfD) stała się dru-
gim pod względem poparcia 
ugrupowaniem, wyprzedza-
jąc w sondażach SPD. Jeśli 
stan niemieckich budżetów 
domowych się nie poprawi, 
ów trend ulegnie pogłębieniu 
i  wkrótce chadecy poczują 
na plecach opozycyjny od-
dech. Jestem niesamowicie 
ciekaw, jakiego manewru za-
mierza dokonać Merkel, aby 
wzmocnić sytuację mikro-
ekonomiczną. Pragnę przy-
pomnieć, że nad Loarą Em-
manuel Macron przebąkuje 
o  przewodniej roli Francji 
i Niemiec w Unii, ale traktu-
ję to raczej jako zabieg psy-
chologiczny mający wymu-
sić dosypanie niemieckich 
�  czyli unijnych � pienię-
dzy do paryskiego skarbca, 
borykającego się z  długiem 
publicznym sięgającym już 
97 proc. rocznego PKB. 

Czy Czytelnicy wyobraża-
ją sobie sytuację, że Staremu 
Kontynentowi będą przewo-
dziły państwa, z których jed-
no potrzebowało pół roku, aby 
stworzyć rząd, a  drugie po-
trząsa pustą szkatułą? Prze-
cież taki stan rzeczy dopro-
wadzi do dalszego drenowa-
nia regionów słabszych eko-
nomicznie, z byłymi demolu-
dami na czele. Co zrobić w tej 
sytuacji? Proponuję wsłuchać 
się uważnie w  gniewny po-
mruk Donalda Trumpa, pod-
noszącego opłaty za import 
stali i  aluminium, co może 
doprowadzić do wojny cel-
nej między USA a Niemcami, 
uczynić rachunek ewentual-
nych kosztów i strat oraz za-
jąć elastyczne stanowisko. Ja-
kie? Sądzę, że proamerykań-
skie, lecz ostateczna decyzja 
nie należy do mnie. 

Howgh!

Autor jest emerytowanym oÞ cerem 

wojsk powietrznodesantowych. 

Samotnik. Nałogowy kawosz i czytacz 

politycznych newsów. Imię i nazwi-

sko do wiadomości redakcji.

Po upadku rozmów z FDP i Zielonymi błagalny wzrok Angeli Merkel spoczął na osobie prezydenta RFN-u Franka-Waltera Steinmeiera, 
który przekonał Martina Schulza do podjęcia rozmów socjalistów z chadekami ws. utworzenia rządu
| fot. Hannibal Hanschke/Reuters

fot. Wikipedia/d
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...  
Marek Aureliusz

(121�180) cesarz rzymski od 161 r., Þ lozof, stoik

\\  Jak wielki spokój zyskuje ten, kto nie baczy na to, co bliźni mówi, czyni lub myśli, ale na to tylko, 

co sam robi, by było sprawiedliwie i zbożnie. Wszystko bowiem, cokolwiek czynię sam czy z pomocą obcą, 
powinno jeden tylko cel mieć na oku: pożytek i korzyść społeczną. \\

fot. Wikipedia/d

FELIETON \ Przegląd tygodnia

Głodna niedziela
Kwestia zakazu handlu w niedzielę jeszcze jako teoria budziła spory i emocje. Praktyka przyniosła również histe-

rię i obudziła dość niskie instynkty części pracodawców. Zamykanie sklepów o godz. 24 w sobotę i otwieranie ich 

równo z początkiem poniedziałku nie ma raczej uzasadnienia ekonomicznego. 

W
ygląda to tak, 
jakby chodzi-
ło po prostu 
o odegranie się 

na pracownikach. Pozosta-
je mieć nadzieję, że kilka 
podobnych weekendów ka-
że sieciom supermarketów 
zweryÞ kować tę strategię.

Ustawa ma zarówno zwo-
lenników, jak i  przeciwni-
ków, i  każda ze stron jest 
w  stanie przedstawić sen-
sowne argumenty. Rozmowa 
jednak stała się niemożliwa, 
gdy opozycja zaczęła siać 
panikę. Polska miała się stać 
w niedzielę krajem głodnym, 
złym i ponurym. Polacy zaś 
mieli Prawu i  Sprawiedli-
wości �nie wybaczyć�. Ry-
szard Petru poszukiwał po-
przez media społecznościo-
we sygnalistów, którzy będą 
donosili mu o  przypadkach 
otwierania sklepów wbrew 
nowym przepisom. Być mo-
że jest to sposób na podrato-
wanie partyjnych funduszy. 

Zakaz, którego nie czuć
Nowoczesna zwołała na 

niedzielę konferencję pra-
sową w jednym z warszaw-
skich centrów handlowych. 
Na miejscu jej członkowie 
nie zastali jednak dzienni-
karzy, mogli zobaczyć nato-
miast w galerii liczne otwar-
te małe punkty sprzedaży. 
Konferencja ostatecznie się 
nie odbyła. O ile jednak zro-
zumiałe, że PO i  Nowocze-
sna stają w obronie� wpa-
dających do nas na zakupy 
niemieckich konsumentów, 
dziwi postawa PSL-u. Prze-
cież ustawa w obecnej for-
mie stwarza szanse nie tylko 
drobnym prywatnym wła-
ścicielom, lecz również rol-
nikom, zyskującym okazję, 
by bezpośrednio, w sytuacji 
pojawienia się na rynku lu-
ki, sprzedawać własne pro-
dukty. Zamiast zauważyć tę 
możliwość, ludowiec, poseł 
Paweł Bejda, ograniczenie 
handlu w  niedzielę porów-
nuje do� podejmowanych 
przez komunistów prób 
zniechęcenia ludzi do obec-
ności na mszy św. Oprócz 
polityków zabawnie wypa-
dły też media oczekujące na 
możliwość przeprowadzenia 
niemal �transmisji na żywo 
z końca świata�. Zamiast niej 
traÞ ł się im co najwyżej fo-

toreportaż z galerii, w której 
w sobotę nie było większego 
niż zazwyczaj ruchu.

Nic nie wskazuje na to, by 
działo się coś niepokojącego. 
Ludzie wykorzystali piękną, 
ciepłą niedzielę, głodny nikt 
zdaje się nie chodził i  tyl-
ko w  sobotę niektóre skle-
py ogarnęła ciżba zakupo-
wiczów tak wielka, jakby 
szykowali się na tygodnio-
we oblężenie lub co najmniej 
długi weekend. Kwestie, ta-
kie jak kłopoty pracowników 
zmuszonych do pracy w no-
wych, niewygodnych go-
dzinach, lecz również tych, 
którzy pracowali dorywczo 
wyłącznie w weekendy, roz-
wiąże ta sama niewidzialna 
ręka rynku, w  którą nagle 
zwątpiła ostatnio duża część 
jej wolnościowych wyznaw-
ców. Od kilku lat mieliśmy 
w kalendarzu dni ustawowo 
wyłączone z  handlu w  du-
żych placówkach, w  które 
sprzedawać swój towar mo-
gli jedynie właściciele skle-
pów. Sprawdzało się to bez 
większych problemów, dzi-
wi więc aż taki opór przeciw 
rozciągnięciu tego systemu 
na część niedziel. Pokazu-
je to też, że hasło o  �zaka-
zie handlu� jest całkowitym 
fałszem � wystarczy zerwać 
się ze smyczy kilku dużych, 
zagranicznych graczy i  po-
szukać swojego sklepu osie-
dlowego. Być może będzie 
otwarty.

Niepokorni nie chcą działać
Przeciw nowym przepisom 

zdecydowanie wypowiadają 
się dziennikarze, uważają-
cy się za zwolenników ryn-
ku i wolności gospodarczej. 
Oni również nie zauważają 
jednak faktu, że nowe roz-
wiązania mogą być dla tych 
wartości mocnym wspar-
ciem, faworyzują bowiem 
drobnych kupców i  przed-
siębiorców, przynajmniej 
częściowo przywracając tym 
samym naruszaną przez sie-
ci supermarketów równowa-
gę. Każe to się zastanowić, 
czy faktycznie chodzi więc 
o rynek, czy tylko o  �ryne-
czek� któregoś z większych 
graczy. Nie minęło kilka go-
dzin obowiązywania przepi-
sów, a już po prawej stronie 
medialnego dyskursu poja-
wiła się pierwsza opinia, że 

rząd będzie musiał wycofać 
się z zakazu. Ostatnio zresz-
tą dziennikarze niepokorni 
coraz częściej próbują wpły-
wać na władzę, a  także jej 
wyborców, suß ując złago-
dzenie poszczególnych roz-
wiązań, z  ustawą o  IPN-ie 
na czele. Ta nowa narracja 
da się ograniczyć do założe-
nia, że polityka godnościowa 
powinna się sprowadzać je-
dynie do pustych haseł, któ-
re zadowolą elektorat, kon-
kretne działania natomiast 
jako zbyt kosztowne powin-
ny zostać zarzucone. 

Wszystko to dzieje się zaś 
w momencie, gdy kolejny raz 
wychodzi na to, że osamot-
nienia obawiamy się jednak 
trochę na wyrost. W Unii Eu-
ropejskiej dostajemy wspar-
cie od państw bałtyckich 
w  kwestii reform wymia-
ru sprawiedliwości. Jest to 
o  tyle istotne, że wcześniej 
urzędnicy unijni wielokrot-
nie sugerowali, iż w  przy-
padku konkretnych kroków 
wymierzonych przeciwko 
Polsce mogą szukać sposobu 
na wykluczenie z głosowania 
naszego jedynego dotychczas 
pewnego sojusznika � Wę-
gier. Choćby poprzez objęcie 
ich analogiczną procedurą 
i załatwienie spraw hurtem. 
Gdy jednak będzie szło już 
nie o jedno, lecz cztery pań-
stwa, sytuacja wydaje się dla 
nas o wiele lepsza. 

Nie wiadomo, jak wpły-
nie na naszą pozycję w UE 
zmiana władz we Włoszech, 
na pewno jednak zachwieje 
ona polityką całej Unii. Już 
teraz jeden z  liderów no-
wej koalicji Mario Borghe-
zio mówi, że Polska będzie 
dla jego kraju wzorem pro-
wadzenia twardej polityki 
wobec Brukseli. Kilka dni 
żyliśmy sprawą sankcji, ja-
kimi według dwóch dzien-
nikarzy Onetu miały obłożyć 
Polskę Stany Zjednoczone. 
Przez trzy dni każdego wie-
czoru docierało do nas de-
menti ze strony Białego Do-
mu i trzy dni było ono lek-
ceważone przez powtarza-
jących kłamstwo polityków 
i medialnych ekspertów. Po 
odjęciu jednak elementu ra-
dosnej twórczości dzien-
nikarzy zostaliśmy z  wie-
dzą, dostępną nam również 
wcześniej � że część rozwią-

zań z nowej ustawy o IPN-ie 
Amerykanom nie odpowiada 
i  wymaga skuteczniejszego 
wyjaśnienia im tej sprawy. 
Jeśli nadal poważnie traktu-
jemy letnie wystąpienie Do-
nalda Trumpa, nie powinno 
być to sprawą niemożliwą. 
Że zaś sytuacja nie jest bar-
dzo groźna, świadczy zwy-
kły rachunek zysków i strat 
dla kraju, dla którego jeste-
śmy najpoważniejszym part-
nerem w  tej części świata. 
Potwierdza to fakt rozwa-
żania zwolnienia Polski jako 
wiernego sojusznika i uczci-
wego płatnika NATO z ceł na 
niektóre surowce. Wszyst-
ko zaś w przededniu możli-
wej wojny celnej USA z Unią, 
w której to warto upatrywać 
prawdziwej przyczyny lan-
sowania fałszywych infor-
macji, których efektem mo-
że być wbicie klina między 
Warszawę a  Waszyngton. 
Jak zawsze kluczowa jest 
odpowiedź na pytania, kto 
zyskuje i kto płaci.

Farmazon powrócił
Opozycja tradycyjnie pró-

buje ugrać coś dla siebie na 
wszystkich prawdziwych 
lub zmyślonych konß iktach, 
opisanych wyżej. Pikiety 
w centrach handlowych, za-
łamywanie rąk nad izolacją 
Polski, zapowiedź odwoła-
nia każdej reformy i  zmia-
ny, wprowadzonej przez PiS. 
Po zapowiedzi przywrócenia 
OFE (Platforma liczy tu na 
krótką pamięć wyborców), 
handlu w  niedzielę, stopni 
generalskich Jaruzelskiego 
i  Kiszczaka przeciwnikom 
PiS-u pozostaje chyba już tyl-
ko zapowiedź obciążenia be-
neÞ cjentów 500+ kosztami 
zwrotu świadczenia. I  tra-
dycyjne zdziwienie, dlaczego 
w sondażach wygląda to dla 
niej tak fatalnie, jak wygląda.

Na koniec warto zauwa-
żyć, że podc zas kolejnej mie-
sięcznicy mogliśmy, pomimo 
znalezienia u  niego w  do-
mu całego arsenału, podzi-
wiać niejakiego �Farmazo-
na�. Krzywda nie dzieje się 
też skazanemu za handel 
kobietami Konradowi M. 
O Janie Burym czy Krzysz-
toÞ e Kwiatkowskim szkoda 
nawet pisać. Jeśli coś mia-
łoby naprawdę zaszkodzić 
PiS-owi, to właśnie to. Sa-
tysfakcja z odkrywania ko-
lejnych afer poprzedników 
i kolejnych przekrętów dzi-
siejszych opozycjonistów 
jest tym bardziej gorzka, im 
więcej towarzyszy jej poczu-
cia imposybilizmu państwa. 
W tej dziedzinie wciąż zosta-
ło bardzo wiele do zrobienia, 
czas natomiast mija nieubła-
ganie. Mamy chleb (nawet 
w niedzielę), lecz wciąż oglą-
damy jedynie rozgrzewkę za-
miast igrzysk. 

\\ Opozycja 
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KOŚCIÓŁ

WIARA \ Wolna niedziela

Przywilej nie tylko dla bogatych
Za nami pierwsza ustawowa niedziela wolna od pracy. Według głosu płynącego z Kościoła jest ona również standardem w nowoczesnych demo-

kracjach, które szanują godność i prawo do wypoczynku każdego człowieka.

J an Paweł II uważał: 
�Odpoczynek niedziel-
ny pozwala sprowa-
dzić do właściwych 

proporcji codzienne troski 
i  zajęcia: rzeczy materialne, 
o które tak bardzo zabiegamy, 
ustępują miejsca wartościom 
duchowym; osoby, wśród 
których żyjemy, odzyskujemy 
prawdziwe oblicze, gdy się 
z nimi spotykamy i nawiązu-
jemy spokojną rozmowę�.

Msza św. sercem niedzieli
W związku z niedzielą wol-

ną od handlu na stronie in-
ternetowej episkopatu przy-
pomniano słowo, które napi-
sał w tej sprawie abp Wiktor 
Skworc, przewodniczący Ko-
misji Duszpasterstwa Konfe-
rencji Episkopatu Polski. �Na 
wartość świętowania niedzie-
li winniśmy spojrzeć całościo-
wo � aspekt ekonomiczny jest 
tylko jednym z wymiarów po-
ruszanej kwestii. Podnoszą 
go zasadniczo pracodawcy. 
Tymczasem w problematyce 
świętowania niedzieli zawie-
ra się wielkie bogactwo treści 
duchowych i duszpasterskich. 
Aspekt religijny wspiera wy-
miar społeczny. W tym ostat-
nim odkrywamy ponadczaso-
wą rolę rodziny. Trzeba więc 
z całym przekonaniem zazna-
czyć, że tylko niewolnik mu-
si pracować siedem dni w ty-
godniu, w tym w niedzielę!� 
� pisze hierarcha. 

Podkreślił też, że wolna od 
pracy niedziela nie może być 
jedynie przywilejem boga-
tych. Jest standardem w no-
woczesnych demokracjach, 
szanujących godność i  pra-
wo do wypoczynku każdego 
człowieka.

Abp Skworc przypomniał, że 
Jan Paweł II nazwał zgroma-
dzenie eucharystyczne sercem 
niedzieli, a w opublikowanym 
w  1998 r. liście apostolskim 
Dies Domini stwierdził: �Eu-
charystia karmi i  kształtuje 
Kościół: »Ponieważ jeden jest 
chleb, przeto my, liczni, two-
rzymy jedno Ciało. Wszyscy 
bowiem bierzemy z tego same-
go chleba«. Dzięki tej żywotnej 
więzi z  Sakramentem Ciała 
i Krwi Pańskiej właśnie w Eu-
charystii można tę tajemni-
cę Kościoła najdoskonalej gło-
sić, doświadczać i przeżywać. 

Wymiar eklezjalny wpisa-
ny w samą istotę Eucharystii 
urzeczywistnia się za każdym 
razem, gdy jest ona sprawo-
wana. Tym pełniej jednak wy-
raża się w dniu, w którym ca-
ła wspólnota zostaje zwołana, 
aby obchodzić pamiątkę zmar-
twychwstania Chrystusa. Zna-
mienne jest stwierdzenie Kate-
chizmu Kościoła Katolickiego, 
że niedzielna celebracja dnia 
Pańskiego i  Eucharystii sta-
nowi centrum życia Kościoła� 
� podkreśla arcybiskup.

Ożywiona paraÞ a
Metropolita ma konkretne 

pomysły na praktykę duszpa-
sterską. Uważa, że słowa pa-
pieża o Eucharystii powinny 
być przekuwane w  wysiłek 
wspólnotowego przeżywania 
w paraÞ ach liturgii niedziel-
nej. Msza św. nie jest teatrem 
jednego aktora, za jej właści-
wym przygotowaniem i opra-
wą powinny stanąć utworzo-
ne przez proboszczów zespoły 
liturgiczne, ponieważ pośród 
różnych form działalności 
paraÞ i żadna nie ma tak ży-
wotnego znaczenia i  tak sil-
nego wpływu formacyjnego 
na wspólnotę, jak niedzielne 
świętowanie dnia Pańskiego 
połączone z celebracją Eucha-
rystii. Ponadto każda paraÞ a 
� bogata w grupy modlitewne 
i apostolskie, radę duszpaster-
ską i stowarzyszenia � może 
prezentować pozaliturgiczne 
oferty wspólnotowego prze-
żywania niedzieli.

Jeśli nadrzędną troską Ko-
ścioła jest rodzina, a szczegól-
nie młode małżeństwa � nowe 
domowe Kościoły, nie sposób 

sobie wyobrazić, aby dusz-
pasterze po odpowiednim ro-
zeznaniu i  tam, gdzie jest to 
możliwe, w  przygotowaniu 
liturgicznych obchodów nie-
dzieli nie uwzględnili celebra-
cji mszy św. o charakterze ro-
dzinnym lub z udziałem dzie-
ci, w formach przewidzianych 
przepisami liturgicznymi. Nie 
ma bardziej wyraźnego znaku 
tożsamości chrześcijańskiej jak 
wspólne przystąpienie do sto-
łu Pańskiego rodziców wraz 
z dziećmi. W wielu paraÞ ach 
realizacji tego zadania służą 
m.in. prężnie działające dzie-
cięce zespoły śpiewacze, schole 
liturgiczne i wspólnoty mini-
stranckie, a w proklamację sło-
wa Bożego angażują się grupy 
dorosłych lektorów i kantorów, 
w tym rodziców. To właściwe 
kierunki działań pastoralnych. 
W tym właśnie kontekście Jan 
Paweł II apelował, aby przede 
wszystkim sami rodzice wy-
chowywali swoje dzieci do 
udziału we Mszy św. niedziel-
nej, korzystając z pomocy ka-
techetów. Ci ostatni winni za-
dbać o  to, aby program for-
macji dzieci powierzonych ich 
opiece obejmował przygotowa-
nie do uczestnictwa we Mszy 
św. oraz o wyjaśnienie im, ja-
kie jest istotne uzasadnienie 
obowiązku niedzielnego.

Błąd transformacji
Abp Skworc przypomniał 

też to, co zostało przez ostat-
nie lata zaniedbane: 

�Na początku transformacji 
systemowej zaniedbano zabez-
pieczenie niedzieli, pomimo że 
zarówno Konferencja Episko-
patu Polski, a  także kolejni 

biskupi Górnego Śląska pod-
kreślali podczas stanowych 
pielgrzymek mężczyzn i mło-
dzieńców do Sanktuarium 
Matki Sprawiedliwości i Mi-
łości Społecznej w Piekarach 
Śl., że niedziela jest i zawsze 
powinna być »Boża i nasza«. 
Niestety, również mimo odpo-
wiednich zapisów w porozu-
mieniach społecznych końca 
lat 80. minionego stulecia, nie-
dzieli skutecznie nie ochronio-
no choćby w prawodawstwie 
po roku 1989. W efekcie tych 
zaniedbań setki tysięcy oby-
wateli naszego kraju � przede 
wszystkim kobiet � zmuszono 
do niekoniecznej niedzielnej 
pracy, a  samą niedzielę zde-
gradowano, niszcząc po dro-
dze te wartości, którym służy-
ła� � przypomina.

Duchowny podkreśla, że nie-
dziela z  ograniczonym han-
dlem jest społeczną szansą, 
aby wzmocnić i budować da-
rem czasu wspólnotę rodzin-
ną, która jest fundamentem 
życia społecznego i  narodo-
wego. �Warto o tym pamiętać 
w roku świętowania stulecia 
odrodzonej państwowości, od-
rodzonej też między innymi 
dlatego, że pokolenia przed na-
mi wierniej niż my przestrze-
gały zasad Dekalogu, w  tym 
przykazania: »Pamiętaj, abyś 
dzień święty święcił!«�. � pod-
sumowuje abp. Skworc.

KOŚCIÓŁ I NIEPODLEGŁOŚĆ \ Rola Kościoła w odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. oraz duszpasterstwo młodzieży w perspektywie zbliżającego 

się synodu biskupów i Światowych Dni Młodzieży będą głównymi tematami dzisiejszego, 

378. zebrania plenarnego Konferencji Episkopatu Polski. Biskupi wysłuchają m.in. wykładu 

prof. Jana Żaryna o roli Kościoła w odzyskaniu przez Polskę niepodległości.
fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska

Jarosław 
Wróblewski
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i narodowego. 

�Warto o tym 

pamiętać w roku 

świętowania 

stulecia 

odrodzonej 

państwowości, 

odrodzonej też 
między innymi 

dlatego, że 

pokolenia przed 

nami wierniej niż 
my przestrzegały 

zasad Dekalogu, 

w tym przykazania: 

»Pamiętaj, abyś 
dzień święty 

święcił!«�.  \\

| fot. Maciej Rajfur/Gazeta Polska

Opiekunki do Niemiec 
do 1500 euro/mies.

wymagany komunikatywny 
niemiecki

737 489 914 lub 737 499 812

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

eprasa.pl 4e4e05c627

http://www.niezalezna.pl/
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08:00  Wiadomości
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
09:15  The Wall. Wygraj 

marzenia (25) 
- teleturniej

10:10  Klan (3278) - serial
10:35  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
11:05  Zagadka Hotelu 

Grand 3 (2) - serial
12:00  Wiadomości
12:10  Agrobiznes
12:35  Agropogoda
12:40  To się opłaca
12:55  Natura w Jedynce: 

Trudy małpiego życia
13:25  Igrzyska paraolimpij-

skie Pjongczang 2018
13:45  Elif (202) - serial
14:45  Korona królów (42) 

- serial
15:15  Alarm!
15:30  Wiadomości
15:40  Pogoda
15:45  Wszystko dla pań 

(12) - serial 
16:50  Teleexpress
17:00  Skoki narciarskie: Za-

wody Pucharu Świata 
w Lillehammer

19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda, sport
20:15  Alarm!
20:30  Warto rozmawiać 

- talk-show
21:35  Pensjonat nad rozle-

wiskiem... (3) - serial
22:30  Krawcowa z Madry-

tu (1) - serial
23:40  Uwięzione (11) - serial
00:40  Lekcje pana Kuki 

- komedia, Austria
/Polska 2008

02:25  Warto rozmawiać 
- talk-show

06:05  M jak miłość (1358) 
- serial

07:00  Miasto z milionów 
cegieł

07:25  Na sygnale (11) - serial
07:55  Pytanie na śniadanie
11:00  Panorama
11:25  Rodzinka.pl (40) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(1821) - serial
12:30  Koło fortuny 

- teleturniej
13:05  Tylko z tobą (93) 

- serial
14:00  Cała prawda o ka-

loriach - Þ lm dok., 
W. Brytania 2015

14:55  M jak miłość (1358) 
- serial

15:55  Familiada - teleturniej
16:30  Koło fortuny 

- teleturniej
17:10  Meandry uczuć (68) 

- serial
18:00  Panorama
18:25  Pogoda, sport
18:40  Rodzinka.pl (41) 

- serial
19:05  Na sygnale (12) 

- serial
19:35  Barwy szczęścia 

(1821) - seriale
20:10  Barwy szczęścia 

(1822) - seriale
20:45  M jak miłość (1359) 

- serial
21:40  Kulisy serialu �M jak 

miłość�
21:55  Magazyn Ekspresu 

Reporterów.
22:50  Imperium marzeń 

- Þ lm dok.
00:15  Ludzik, czyli One Man 

Show (1) - pr. rozryw.
00:45  Zaginiona (2) - serial
01:45  Prokurator (4) - serial

06:50  Kuchenne rewolucje
07:50  Doradca smaku
08:00  Dzień Dobry TVN
10:55  Ukryta prawda (871) 

- serial
12:00  Szkoła (523) - serial
13:00  19+ (224) - serial
13:30  Szpital (760) - serial
14:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
15:30  Szkoła (524) - serial
16:30  19+ (225) - serial
17:00  Ukryta prawda (872) 

- serial
18:00  Szpital (761) - serial
19:00  Fakty
19:35  Sport, pogoda
19:50  Uwaga! 
20:10  Doradca smaku
20:15  Na Wspólnej (2644) 

- serial 
20:55  Milionerzy - tele-

turniej
21:30  Diagnoza (4) - serial

Anna wraca do 
Polski, po latach 
nieobecności. Ma 
przed sobą jeden cel 
- chce raz na zawsze 
rozprawić się z prze-
szłością i zmierzyć 
z kimś, kto nie tylko 
bardzo ją skrzywdził, 
ale również odebrał 
bliskich. Kiedy wydaje 
się, że wszystko ukła-
da się zgodnie z jej 
planem, życie Anny 
zostaje wywrócone 
do góry nogami.

22:30  Kuba Wojewódzki 
- talk-show

23:30  Superwizjer - maga-
zyn reporterów

00:05  36,6°C (3) - serial
01:05  Lista klientów (6) 

- serial

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:00  Trudne sprawy (638) 
- serial 

09:00  Malanowski i Part-
nerzy (367) - serial

09:30  Malanowski i Part-
nerzy (368) - serial

10:00  Dzień, który zmienił 
moje życie (143) 
- serial

11:00  Dlaczego ja? (726) 
- serial

12:00  Gliniarze (117) - serial 
13:00  Trudne sprawy (763) 

- serial
14:00  Pierwsza miłość 

(2650) - serial
14:45  Dlaczego ja? (809) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (192) 

- serial
17:00  Gliniarze (182) - serial
18:00  Pierwsza miłość 

(2651) - serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport
19:25  Pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (505) - serial
20:05  Uprowadzona 2 - Þ lm 

sens., Francja 2012
22:00  Zabójca - Þ lm sen-

sacyjny, USA 2007, 
reż. Philip G. Atwell, 
wyk. Jet Li, Jason 
Statham, John Lone

00:30  Bad Ass: Twardziele 
2 - Þ lm sensacyjny, 
USA 2014, reż. Craig 
Moss, wyk. Danny 
Trejo, Danny Glover

02:30  Tajemnice losu - pr. 
rozryw.

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:35  Słowo Życia 
08:40  Świadkowie
09:10  Fatima - znak nadziei
10:00  Informacje dnia
10:15  Jak my to widzimy 
10:45  Zew natury
11:05  Mocni w wierze
11:35  Myśląc Ojczyzna
11:45  Młodzi Światu - Ola
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Trinity Goodheart
13:50  Pocztówka z Indii 
14:00  Mojżesz - 10 przy-

kazań
14:45  Święty nie rodzi się po 

śmierci
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Jestem mamą
16:30  Kalejdoskop młodych
16:50  Express studencki
17:00  Dobra wiara, dobre 

tricki
17:10  Prosto o gospodarce
17:30  Okiem kamery
17:55  40 dni z Duchem 

Świętym
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:25  Święty na każdy dzień
19:30  Każdy maluch to 

potraÞ 
19:45  Modlitwa z telefonicz-

nym udziałem dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Sabina K.
00:00  Słowo Życia

07:00 Polska na dzień dobry 
08:52 Kalendarz historyczny
09:10 W punkt 
09:30 Telezakupy
10:15 Starcie cywilizacji
10:52 Telezakupy
11:40 Tweet UP
12:15 Telezakupy
13:00 Polska na dzień dobry 
13:25 Telezakupy
14:10 Kulisy manipulacji 

- Flesz 
14:20 Kalendarz historyczny
14:30 Telezakupy
15:00 Republika po południu 
17:15 Wolne głosy - popo-

łudnie / Politycy - Eks-
perci - Komentatorzy 

18:30 Magazyn wojskowy
18:50 Z Wiejskiej na gorąco
19:00 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

19:30 Prognoza pogody 
19:45 Świat wieczorem 
20:00 Pilnujmy Polski!
20:25 Pytanie do
20:30 Rozmowa ściśle 

jawna
20:55 Kulisy manipulacji 

- Flesz 
21:00 W punkt 
21:30 Koniec systemu
22:00 Poland Daily
22:10 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia 
23:25 Rozmowa ściśle jawna
23:50 Z Wiejskiej na gorąco
00:00 Poland Daily
00:15 Magazyn wojskowy
00:35 W punkt 
01:00 Wolne głosy - popo-

łudnie / Politycy - Eks-
perci - Komentatorzy 

01:40 Świat wieczorem 
01:55 Kulisy manipulacji 

- Flesz

Programy autorów �Codziennej� i �Gazety Polskiej� zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru

Zbliżająca się wiosna to idealny czas na 

wprowadzenie zmian do swojego życia. 

Postanawiamy żyć zdrowo, częściej 

odwiedzać kina i  teatry, mieć więcej 

czasu dla najbliższych. Często zmian 

chcemy dokonywać również w sferach 

bardziej przyziemnych, planujemy np. 

remont mieszkania, zagraniczny urlop 

czy zakup nowego auta. O ile na bilet do 

kina stać większość z nas, o tyle w kwe-

stii remontu mieszkania czy zmiany auta 

o pomoc musimy zwrócić się do instytucji 

finansowych. I tu zaczynają pojawiać się 

dylematy. Nikt z nas nie lubi zaciągać 

zobowiązań finansowych, ale jeżeli już 

się na to zdecydujemy, dobrze zrobić to 

mądrze i z głową. 

Po pierwsze
Pierwszym krokiem powinno być dokładne 

zbadanie rynku i zapoznanie się ze wszyst-

kimi dostępnymi ofertami. Oczywiste jest 

zarazem to, że analiza oferty powinna iść 

w parze z analizą samej instytucji oferującej 

pożyczkę. Sprawdzajmy historię danego 

podmiotu: ile lat znajduje się na naszym 

rynku, skąd pochodzi jego kapitał, jakie 

produkty proponował wcześniej oraz, co 

najważniejsze, jaka jest opinia o nim wśród 

konsumentów…

Klient prawdę ci powie
Internet pęka w szwach od historii ludzi, 

którzy zetknęli się z nieuczciwymi instytu-

cjami. Omamieni niskim procentem oraz ratą 

zaciągnęli zobowiązania, które przerosły 

ich możliwości. Dług rósł z  miesiąca na 

miesiąc, ponaglenia do zapłaty piętrzyły 

się w skrzynkach pocztowych, u najwięk-

szych pechowców pojawił się komornik… 

W efekcie wiele osób odebrało już sobie 

możliwość otrzymania pożyczki w  przy-

szłości, kiedy będą w potrzebie i będzie to 

jedyne rozwiązanie, gdyż zła historia kre-

dytowa bardzo obniża naszą wiarygodność 

w oczach banków. Pamiętajmy, że każde 

opóźnienie w spłacie rat jest odnotowywane 

przez bank w Biurze Informacji Kredytowej.

Pośpiech jest złym doradcą
Dlaczego zatem, pomimo przestróg tylu 

poszkodowanych osób, ludzie nadal wpa-

dają w pułapkę zadłużenia finansowego? 

Otóż bardzo często podejmują oni decyzję 

pod wpływem chwili i  wtedy jedynym 

kryterium, które stosują, jest czas: szybciej, 

bez zbędnych formalności i najlepiej z jakąś 

superpromocją. Bardzo często klienci dają 

się nabrać na pierwsze „darmowe pożyczki”, 

czyli nieoprocentowaną formę zobowiąza-

nia, którą musimy spłacić w bardzo krótkim 

czasie. Jeżeli nie uda nam się wywiązać 

z umowy, firmy za przedłużenie czasu spłaty 

doliczają duży procent do zaciągniętej 

kwoty. Pamiętajmy, że nic w świecie finan-

sów nie dzieje się bez kosztów, szczególnie 

w relacji człowiek-firma pożyczkowa. Jeżeli 

ktoś oferuje nam nieoprocentowane pienią-

dze i bardzo krótki okres spłaty, niech nam 

natychmiast zapali się czerwona lampka! 

Czy jeżeli stać nas na spłatę zaciągniętego 

długu w miesiąc, to czy jest on nam w ogóle 

potrzebny? Albo inaczej: skoro już decydu-

jemy się na to zobowiązanie, to czy realne 

jest spłacenie go w tak krótkim czasie? 

A jakie jest RRSO?
Niewiedza szkodzi i zawsze działa na naszą 

niekorzyść. Zaskakujący jest zatem fakt, jak 

mało osób starających się o pożyczki wie, 

czym jest RRSO. Informacja o tym dostępna 

jest na wyciągnięcie ręki: od października 

2017 roku instytucje finansowe mają obo-

wiązek eksponowania jej w przekazach 

reklamowych. Z pomocą przychodzi nam 

również Internet, w  którym znajdziemy 

bardzo dużo artykułów na ten temat. Czym 

zatem jest tajemnicze RRSO? Rzeczywista 

Roczna Stopa Oprocentowania, czyli opro-

centowanie, które uwzględnia wszystkie 

koszty kredytu, w  tym: wnioskowaną 

kwotę, oprocentowanie kredytu, koszt 

odsetek, prowizję za udzielenie kredytu, 

ubezpieczenie, opłaty za dodatkowe 

usługi instytucji finansowej, jak np. opłata 

konsultanta, który odwiedza nas w domu, 

opłatę za rozpatrzenie wniosku oraz war-

tość pieniądza w czasie i okres spłaty i inne 

opłaty. Widzimy zatem, że wiedza o tym, 

czym jest RRSO, jest dla kredytobiorców 

niezbędna.

Szukajmy więc takich instytucji finanso-

wych, które w swojej ofercie mają produkty 

charakteryzujące się niskim RRSO.

Byli szybcy, teraz są wściekli…

RRSO
150%

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

�GAZETA POLSKA� \ Tygodnik

Donald Trump 
i russiagate

W numerze 10/2018 polecamy 
Państwu tekst Macieja Kożusz-
ka �Śledztwo, które nigdy się 
nie kończy�. Specjalna komi-
sja śledcza, na której czele stoi 
były szef FBI Robert Mueller, 
do tej pory nie znalazła dowo-
dów na to, aby Donald Trump 
współpracował z Rosją podczas 
kampanii wyborczej. Nie zmie-
nia to jednak faktu, ż działania 
komisji  podkopują zaufanie do 
prezydenta i powiększają i tak 
już spory chaos w amerykań-
skiej polityce wewnętrznej. Do 
tej pory postawiono zarzuty 
kilkunastu osobom i  podmio-
tom ze strony rosyjskiej.

Strefa Wolnego Słowa

20.05|POLSAT

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

�UPROWADZONA II� \ Chcąc odbudować więzy rodzinne, Bryan Mills zabiera byłą żonę 
Lenore i córkę Kim na wakacje do Stambułu. Tam zostają porwani przez gangsterów, którzy chcą 
się zemścić na Bryanie. Kim udaje się uciec. Dziewczyna stara się uratować rodziców.  

SENSACYJNY

fot. mat. pras./d

eprasa.pl 4e4e05c627

http://www.niezalezna.pl/
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 TOUR DE FRANCE \ Tegoroczna 105. edycja tego wyścigu kolarskiego wystartuje 
7 lipca w Wandei. Kolarze przejadą 3329 km � będzie to najkrótszy TdF w XXI w. Wczoraj 
ogłoszono, że wyścig w 2020 r. wystartuje w Nicei. Ostatni raz Tour de France wystartował 
z tego miasta na Lazurowym Wybrzeżu w 1981 r. 

Rywale odsłonili karty 

MUNDIAL TUŻ-TUŻ \ 23 i 27 marca reprezentacja Polski rozegra dwa bardzo ważne 
mecze towarzyskie � z Nigerią we Wrocławiu i z Koreą Południową w Chorzowie. 
Trener Adam Nawałka rywali dobrał pod kątem tego, co czeka nas na mistrzostwa 
świata w Rosji. 

Nigeria swoim stylem gry 
przypomina Senegal, na-
szego pierwszego przeciw-
nika na mundialu. Z  kolei 
Korea Południowa to od-
powiednik Japonii, czyli 
naszego ostatniego rywala 
w fazie grupowej. Nasi ka-
drowicze rzadko mają oka-
zję mierzyć się z zespołami 
z Afryki i Azji, więc te me-
cze będą bardzo ciekawym 
sprawdzianem. I trudnym. 
Szkoleniowcy obu rywa-
li wysłali już powołania na 
mecze z Polakami. I trzeba 

przyznać, że w ich składach 
roi się od bardzo dobrych 
graczy. 

Niemiecki selekcjoner re-
prezentacji Nigerii Ger-
not Rohr powołał 28 pił-
karzy na towarzyskie me-
cze z Polską i Serbią. W ka-
drze jest czterech zawodni-
ków z  angielskiej Premier 
League: Victor Moses (Chel-
sea Londyn), Alex Iwobi 
(Arsenal Londyn) oraz Wil-
fred Ndidi i Kelechi Iheana-
cho (Leicester City). Na za-
pleczu ekstraklasy, w Hull 

City, występuje z kolei Ola 
Aina; jego kolegą klubowym 
jest Kamil Grosicki.

Inni ciekawi piłkarze �Su-
per Orłów� to bramkarz 
Francis Uzoho (Deportivo 
La Coruña), obrońcy: Tyron-
ne Ebuehi (ADO Den Haag), 
Uwa Echiéjilé (Cercle Brug-
ge), Chidozie Awaziem (FC 
Nantes) i Leon Balogun (FSV 
Mainz). 

Największa gwiazda Nige-
rii to Mikel John Obi, któ-
ry zarabia grube miliony 
w  chińskim Tianjin Teda 

FC, a  jeszcze niedawno był 
graczem Chelsea. Inni znani 
pomocnicy to: Ogenyi Ona-
zi (Trabzonspor), Ogheneka-
ro Etebo (UD Las Palmas), 
Uche Agbo (Standard Liège) 
i  Joel Obi (Torino FC). Pił-
karzem numer jeden w ata-
ku jest Ahmed Musa (CSKA 
Moskwa). 

W reprezentacji Korei Po-
łudniowej też jest kilku gra-
czy z czołowych lig europej-
skich. Selekcjoner Shin Tae-
-yong powołał 23 piłkarzy 
na towarzyskie mecze z Ir-
landią Północną (24 marca, 
Belfast) i Polską. W kadrze 
jest dwóch piłkarzy z  an-
gielskiej Premier League. Są 
to Son Heung-min z Totten-
hamu Hotspur oraz klubo-
wy kolega Łukasza Fabiań-
skiego ze Swansea City Ki 
Sung-yong. Dodatkowo sze-
ściu graczy znalazło się na 

liście rezerwowej, w  tym 
pomocnik Crystal Palace 
Lee Chung-yong. 

W przeciwieństwie do Ni-
gerii, gdzie w  krajowej li-
dze gra tylko trzech powo-
łanych na mecz z  Polską 
zawodników, Koreańczycy 
grają głównie w swojej sil-
nej K-league. Kilku piłka-
rzy występuje też w japoń-
skiej J-league. W  Europie 
opócz trójki z  Anglii grają 
też Koo Ja-cheol (FC Augs-
burg, RFN), Kwon Chang-
-hoon (Dijon FCO, Francja) 
i Hwang Hee-chan (FC Sal-
zburg, Austria). 

Trener reprezentacji Polski 
Adam Nawałka podał na ra-
zie tylko nazwiska 22 graczy 
z  lig zagranicznych. W pią-
tek kadrę uzupełnią piłkarze 
z polskiej ekstraklasy. 

(asz)

LIGA MISTRZÓW \ Robert Lewandowski może nie zagrać w jutrzejszym meczu z Beşiktaşem Stambuł

Ławka ze strachu przed kartką
Jutro będziemy już znali pełen skład ćwierćÞ nałów tegorocznej edycji Ligi Mistrzów. Dziś w starciach Manchesteru United z Sevillą (pierwszy mecz 0:0) 
i Romy z Szachtarem Donieck (1:2) raczej nie należy się spodziewać fajerwerków. Prawdziwy hit w środę. Barcelona zmierzy się z Chelsea Londyn 
(1:1). Ostatni dwumecz, Beşiktaş Stambuł � Bayern Monachium, po wygranej Niemców 5:0 w pierwszym meczu jest już w zasadzie rozstrzygnięty, ale 
polscy kibice z pewnością chętnie go obejrzą, żeby zobaczyć, jak Robert Lewandowski bije kolejne strzeleckie rekordy. O ile w ogóle zagra.

Artur Szczepanik

�Lewy� w sobotę strzelił trzy 
gole w  meczu z  Hamburger 
SV i dzięki temu został naj-
skuteczniejszym obcokrajow-
cem w historii Bayernu. Polak 
ma już na koncie 142 bramki 
dla Bawarczyków, wyprzedził 
o dwa traÞ enia Brazylijczyka 
Giovane Élbera. Gol, którego 
Polak strzelił na 6:0 w star-
ciu z  HSV, był setnym ligo-
wym traÞ eniem Lewandow-
skiego dla Bayernu. Kapitan 
reprezentacji Polski dokonał 
tego w zaledwie 120 meczach 
i też dzięki temu jest najlep-
szy w historii, bo nawet le-
gendarny bombardier Gerd 
Müller do strzelenia 100 goli 
potrzebował aż 136 spotkań. 

Statystycy wyliczyli, że Le-
wandowski aż 65 goli ze stu 
strzelił prawą nogą. Lewą � 21, 
13 głową i jednego... klatką pier-
siową. Raz w pamiętnym meczu 
z  Wolfsburgiem Polak zdobył 
pięć bramek w jednym spotka-
niu, trzy razy traÞ ał po cztery 
razy, cztery razy � trzy, 23 razy 
strzelał dwa gole w meczu, a 37 
razy � jednego. Po 26 kolejkach 
tego sezonu Polak ma na kon-
cie 23 gole. Rok temu i dwa lata 
temu zdobywał po 30 bramek, 
a trzy lata temu � 17. 

17 razy z rzędu Lewandowski 
strzelał celnie z jedenastu me-
trów. Takim samym wynikiem 
może się poszczycić sławny 

bramkarz Hans-Jörg Butt. Po-
lak pobiłby i  ten rekord, ale 
w  meczu z  HSV zmarnował 
pierwszego karnego od czte-
rech lat. 

Po pierwszym meczu z Be-
şiktaşem Lewandowski 
awansował do pierwszej dzie-
siątki najskuteczniejszych pił-
karzy w Lidze Mistrzów. Po-
lak ma już na swoim koncie 
45 goli w tych rozgrywkach 
i ma duże szanse na wyprze-

dzenie jeszcze w tym sezonie 
kilku ze swoich rywali. Filip-
pa Inzaghiego mógłby dogonić 
pewnie nawet jutro, ale może 
nie mieć takiej szansy. Nie-
mieckie media piszą bowiem, 
że w Stambule �Lewy� zasią-
dzie na ławce rezerwowych. 
Pierwszy mecz Bayern wygrał 
5:0 i awans ma już w kieszeni. 
Trener Jupp Heynckes chce 
więc dać odp ocząć niektórym 
ze swoich graczy. Szczególnie 

Lewandowskiemu i  Joshui 
Kimmichowi, którzy mają na 
koncie po jednej żółtej kartce 
w Champions League i kolej-
ne upomnienie wyeliminuje 
ich z występu w ćwierćÞ na-
le. W miejsce Polaka i Niem-
ca w podstawowym składzie 
Bayernu pojawią się według 
niemieckich gazet odpowied-
nio Sandro Wagner i RaÞ nha.

Zrelaksowany Lewandow-
ski był w  weekend gościem 

magazynu Bundesligi �60 Se-
conds Under Pressure�, gdzie 
odpowiadał na wiele zupełnie 
niezwiązanych ze sportem py-
tań. Dzięki temu kibice mogli 
się sporo o  nim dowiedzieć. 
Ulubionym filmem napast-
nika jest �Człowiek w ogniu� 
(2004) z Denzelem Washing-
tonem w roli głównej. � Nie 
wiem, dlaczego ten. Wiem, że 
to stary Þ lm, ale on jest świet-
ny � wyjaśnił �Lewy�. Z kolei 
ulubiona piosenka piłkarza 
to �Losing My Way� Justina 
Timberlake�a. Najbardziej pa-
miętnym momentem w karie-
rze jest dla Lewandowskiego 
mecz z Wolfsburgiem, w któ-
rym w dziewięć minut strzelił 
pięć goli.

Dzisiejsze mecze Ligi Mi-
strzów: Roma�Szachtar, 
Manchester United�Sevilla. 
Jutrzejsze: Beşiktaş� Bayern, 
Barcelona�Chelsea. Wszystkie 
spotkania o godz. 20.45.

Najlepsi strzelcy w historii Ligi Mistrzów
1. Cristiano Ronaldo* 117 
bramek
2. Lionel Messi* 98
3. Raúl González 71
4. Ruud van Nistelrooy 56
5. Karim Benzema* 53
6. Thierry Henry 50
7. Andrĳ  Szewczenko 48

 Zlatan Ibrahimović* 48
9. Filippo Inzaghi 46
10. Robert Lewandowski* 45

*wciąż aktywni gracze

Robert Lewandowski jutro może zasiąść na ławce rezerwowych  | fot. Michaela Rehle/Reuters
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SKOKI NARCIARSKIE \ Dziś w Lillehammer kolejny konkurs Pucharu Świata

Stoch walczy o 60 tysięcy euro
Kamil Stoch jest w tym sezonie zdecydowanie najlepiej zarabiającym skoczkiem na świecie. W zawodach Pucharu Świata 

zarobił już ponad 120 tys. franków szwajcarskich. Jego konto może być jeszcze bardziej okazałe, jeśli wygra norweski cykl 

Raw Air, w którym nagroda główna wynosi 60 tys. euro. Dziś kolejna odsłona tej imprezy � konkurs w Lillehammer. 

Artur Szczepanik

O kazała nagroda jest 
jak najbardziej zro-
zumiała, jeśli weź-
miemy pod uwa-

gę mordercze tempo, w  ja-
kim rozgrywany jest turniej 
Raw Air. W weekend odby-
ły się zawody na skoczniach 
w Oslo, od wczoraj skoczko-
wie rywalizują w Lilleham-
mer, a potem jeszcze czekają 
ich zawody w Trondheimie 
i  na mamucie w  Vikersun-
dzie. Przez 10 dni skoczko-
wie codziennie będą uczest-
niczyli w  zawodach, kwa-
liÞ kacjach czy treningach, 
których ewentualne opusz-
czenie będzie jedyną możli-
wością odpoczynku.

Dzisiejsze zawody odbędą się 
na olimpijskiej skoczni w Lil-
lehammer. W tym norweskim 
mieście odbyły się zimowe 
igrzyska w 1994 r. I najpraw-
dopodobniej najlepsi spor-
towcy świata jeszcze do nie-
go wrócą � Lillehammer chce 
ponownie zorganizować olim-
piadę w 2030 r., a jeżeli zdąży 
z aplikacją, to nawet cztery la-
ta wcześniej. Biorąc pod uwagę 
fakt, że coraz mniej miast de-
cyduje się na organizację takich 
imprez, można wróżyć Norwe-
gom sukces w ich staraniach. 

� Mogę potwierdzić, że Lil-
lehammer chce być ponownie 
olimpijskim gospodarzem. Pla-
ny są bardzo zaawansowane, 

a nowe wytyczne Międzynaro-
dowego Komitetu Olimpijskie-
go, które ograniczają koszty 
organizacji, sprawiają, że po-
nowne igrzyska w  Norwegii 
są jak najbardziej prawdopo-
dobne � powiedział burmistrz 
miasta Espen Johnsen na ła-
mach dzienników �Verdens 
Gang� i  �Aftenposten� oraz 
w wywiadzie telewizyjnym.

Wyjaśnił, że Norwegia już 
dzisiaj dysponuje wszystkimi 
potrzebnymi obiektami, a za-
wody nie muszą się odbywać 
w samym mieście gospodarzu 
igrzysk. Skoki narciarskie za-
witałyby do Oslo, Trondheimu, 
Lillehammer lub Vikersundu, 
snowboard do Vossu, hokej na 
lodzie do Stavangeru, Bergen 
i  Oslo, a  inne dyscypliny do 
jeszcze innych miast kraju.

Burmistrz Johnsen podkre-
ślił, że w  Lillehammer poza 
skoczniami działają dwa olim-
pijskie stoki narciarskie i naj-
droższy obiekt � olimpijski tor 
bobslejowy. � Obliczone przez 
nas koszty organizacji to tyl-
ko 2 mld dol. Otrzymaliśmy 
już sygnał, że MKOl dopłaciłby 
połowę tej sumy. To 20 razy ta-
niej, niż kosztowała olimpiada 
w Soczi, i pięć razy taniej od 
tej w Pjongczangu. Norwegia, 
jak pokazaliśmy wielokrotnie, 
może zapewnić mnóstwo pu-
bliczności wzdłuż tras i na try-
bunach obiektów. To jest na-
sza gwarancja udanej imprezy 
� chwalił się burmistrz.

Nowe przepisy MKOl-u
sprawią też, że gospodarz 
przyszłej zimowej olimpiady 
może wprowadzić do pro-
gramu pięć nowych dyscy-
plin. � W wypadku Norwegii 
byłyby to wyścigi psich za-
przęgów, bieg narciarski na 
orientację i unihokej (bandy) 
oraz dwa inne typowe dla 
naszego kraju sporty � wyja-
śnił Johnsen.

Wczorajsze kwaliÞ kacje do 
dzisiejszego konkursu Pu-
charu Świata w  Lilleham-
mer zakończyły się po za-
mknięciu tego wydania �Co-
dziennej�.

Co nas jeszcze czeka w Raw Air
Lillehammer
wtorek, 13 marca
16.00 seria próbna
17.00  pierwsza seria 

konkursowa

Trondheim
środa, 14 marca
15.30 oÞ cjalny trening
17.30 kwaliÞ kacje
czwartek, 15 marca
16.00 seria próbna
17.00  pierwsza seria 

konkursowa

Vikersund
piątek, 16 marca
15.00 oÞ cjalny trening
17.30 kwaliÞ kacje
sobota, 17 marca
15.00 seria próbna
16.15  pierwsza seria kon-

kursu drużynowego
niedziela, 18 marca
15.00 seria próbna
16.30  pierwsza seria konkur-

su indywidualnego

Grecki rząd zawiesił rozgrywki piłkarskie
SPORT A POLITYKA \ Obrazki z niedzielnego meczu ligi greckiej PAOK Saloniki�AEK Ateny przejdą do historii piłki nożnej. W 89. minucie 

spotkania gospodarze strzelili gola, ale sędzia po sześciu minutach naradzania się z asystentami zdecydował się go nie uznać. Wtedy na boisku 

pojawił się właściciel PAOK-u Iwan Sawwidis z czwórką ochroniarzy i... pistoletem przy boku!

Sawwidis to jeden z  rosyj-
skich oligarchów, którzy zde-
cydowali się zainwestować 
swoje pieniądze w  zagra-
niczny klub. Jest właścicie-
lem Þ rmy papierosowej Don-
skij Tabak, był deputowanym 
do rosyjskiej Dumy. W latach 
2002�2005 był prezesem klu-
bu Rostów, a  w  2006�2008 
kierował innym miejscowym 
klubem SKA.

Rosjanin domagał się unie-
ważnienia decyzji arbi-
tra, który nie uznał bramki 
strzelonej przez PAOK. Zda-
rzenie pokazały stacje tele-
wizyjne, a władze AEK Ate-

ny zapowiedziały złożenie 
skargi do FIFA i UEFA. Prze-
straszeni sędziowie schro-
nili się w  kabinie, a  piłka-
rze z Aten odmówili dalszej 
gry, obawiając się o  swo-
je bezpieczeństwo. Ponad 
dwie godziny po przerwa-
niu meczu arbiter zmienił 
wcześniejszą decyzję, uzna-
jąc bramkę, i poinformował 
o  tym kapitanów drużyn. 
Teraz zdarzeniem zajmą się 
władze sportowe.

Policja wydała nakaz aresz-
towania Sawwidisa i  jego 
czterech ochroniarzy, którzy 
weszli z nim na płytę stadio-

nu. � Sytuacje, w których na 
boisku pojawiają się uzbro-
jeni działacze, cofają nasz 
sport o wiele lat � skomen-
tował zdarzenie grecki wice-
minister sportu Giorgos Vas-
siliadis. 

25 lutego na stadionie 
w Salonikach miało miejsce 
inne wydarzenie. Na krótko 
przed rozpoczęciem meczu 
PAOK�Olympiakos Pireus 
rolką papieru stosowaną 
w kasach Þ skalnych traÞ o-
ny został w głowę trener go-
ści Óscar García. Następne-
go dnia policja aresztowała 
piłkarskiego chuligana, ki-

bica PAOK-u, a mecz zwery-
Þ kowano jako walkower 3:0 
dla gości.

Rząd grecki miał już dość 
tych awantur i  postanowił 
wczoraj, że zawiesza do od-
wołania rozgrywki ligowe. 
� Decyzja nie jest ograniczo-
na czasowo. W najbliższych 
d niach odbędzie się spotka-
nie, w którym wezmą udział 
przedstawiciele federacji pił-
karskiej, klubów oraz UEFA 
� powiedział w poniedziałek 
w  programie telewizyjnym 
Vassiliadis, krótko po rozmo-
wie z premierem Grecji Alek-
sisem Tsiprasem.

Liderem greckich rozgry-
wek z 54 pkt jest AEK Ateny. 
Wyprzedza PAOK o 2 pkt.

Piłkarzami PAOK-u są m.in. 
dwaj byli gracze warszaw-
skiej Legii � Aleksandar 
Prijović i  Thibault Moulin. 
W przeszłości w tym klubie, 
słynącym z niepokornych ki-
biców, grało wielu polskich 
piłkarzy, m.in. Marcin Mię-
ciel, Radosław Majdan, Le-
szek Pisz, Grzegorz Szamo-
tulski, Mirosław Sznaucner, 
Marek Koźmiński i Mariusz 
Kukiełka. 

(asz)

 Kamil Stoch broni dziś w Lillehammer pierwszego miejsca w klasyfikacji generalnej 
Pucharu Świata  | fot. Norsk Telegrambyra AS/Reuters

\ Tyle razy z Bundesligi spadł zespół Hamburger SV. Gra w niej czasu jej powstania w 1963 r. Obecnie po porażce 0:6 

z Bayernem HSV w tym sezonie zdobył tylko 18 pkt (cztery zwycięstwa w 26 meczach) i strzelił tylko 18 goli, zdecydowanie 

najmniej w lidze. Wczoraj pracę stracił Bernd Hollerbach. Trenerem drużyny był przez zaledwie 49 dni. Zespół walczący obecnie 

o utrzymanie w Bundeslidze ma przejąć szkoleniowiec młodzieży  Christian Titz.ZERO
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odwrócę oko swej jaźni na jego drogę. Którędy przeszedł strach, tam nie ma nic. Jestem 

tylko ja � Frank Herbert �Diuna�.
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POZIOMO

3)  nowicjusz w zawodzie

6)  umowa dla aktora

7)  odzież, strój

8)  ramię drzewa

11)  leśny satyr

13)  drzewo z białą korą
14)  stolica Łotwy

15)  etapy procesu

20)  niezależność, 

samodzielność
21)  na głowie rycerza

22)  pasiasty kamień
PIONOWO

1)  poniżej karku

2)  krótki u pudla

3)  haft z dziurkami

4)  kabaret z Wrocławia

5)  daw. kruszył mury

9)  ruch wokół osi

10)  współbrzmienie 

dźwieków

11)  dawniej paraÞ a

12)  odprężenie po bólu

15)  przed matem

16)  beczka z piwem

17)  imię Czurikowej, aktorki

18)  nad Londynem i Krakowem

19)  umowa Twardowskiego

KRZYŻÓWKA SUDOKU
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Józef Szczubiał

W   odpowiedzi 
na apel �Ga-
zety Polskiej 
C o d z i e n n i e � 

przedstawiam historię ra-
towania i  pomagania Ży-
dom w czasie wojny przez 
mojego stryjka (brata moje-
go ojca) Franciszka Szczu-
biała i  jego żonę Marię. 
Działo się to we wsi Dębo-
wiec w  powiecie Pińczów 
w  województwie kielec-
kim. Wieś oddalona jest 
o 4 km od miasteczka Dzia-
łoszyce, gdzie przed wojną 
mieszkało ok. 20 proc. Po-
laków pochodzenia żydow-
skiego. Pod koniec 1942 r., 
gdy Niemcy zaczęli wy-
wozić i  mordować Żydów, 
większość z  nich szukała 
schronienia w okolicznych 
wsiach, w tym we wsi Dę-
bowiec.

Po wojnie stryjek opo-
wiadał, jak pomagał Ży-
dom �  tworzył schronie-
nia w stajniach pod żłoba-
mi krów, pod paleniskiem 
w pomieszczeniu, gdzie by-
ła kuchnia letnia, wybudo-
wał także schron w pobli-
skim lesie. Udzielał pomo-
cy lekarskiej, żywił Żydów. 

PODZIEL SIĘ Z NAMI ZNANĄ  CI HISTORIĄ LUB ŚWIADECTWEM 

o Polakach, którzy ratowali Żydów. 

Wyślij tekst i dołącz archiwalne zdjęcie na adres 

sprawiedliwipamietamy@swsmedia.pl 

lub drogą tradycyjną:

�Gazeta Polska Codziennie�, ul. Filtrowa 63/43, 

02-056 Warszawa

Z dopiskiem: Sprawiedliwi Pamiętamy

Materiały te będziemy publikowali na łamach �Codziennej�.

Będziemy też na Twitterze: #SprawiedliwiPamietamy

#SPRAWIEDLIWIPAMIĘTAMY

�Raz dostałam od znajo-
mych wiadomość, że Niem-
cy jadą szukać Żydów. Wy-
słałam szybko męża z dzieć-
mi na drugą wieś, czekam. 
Niech się dzieje,  co chce, 
myślę. Wtedy nie przyszli. 
Ale przyszli innym razem, 
tyralierą. I Bóg dał, że po-
znałam komendanta gra-
natowej policji, bo leżałam 
niedawno w  szpitalu z  je-
go żoną. Więc proszę go do 
domu, chcę gościć. A on, że 

nie po to przyszedł, tylko po 
Żydków, bo tu są schowane. 
Nie dałam po sobie poznać, 
jak się boję. Przecież sześć 
osób siedziało schowanych 
w  bunkrze. Miałam szczę-
ście, że nie szukali. Do dziś 
jestem chora na serce, bo 
zawsze się bałam. O dzieci, 
o męża. O  siebie najmniej� 
� wspominała w 1963 r. Ma-
ria Szczubiał. 

Opracowała: Sylwia Krasnodębska

|fot. Pixabay/d

NASZA AKCJA \ Tak ratowaliśmy Żydów (cz. 32) � list od czytelnika

Strach, który zniszczył serce
Stryjek tworzył schronienia dla Żydów w stajniach pod żłobami krów, pod paleniskiem w pomieszczeniu, gdzie była kuchnia letnia. Wybudował 
też schron w pobliskim lesie.
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

Klub radnych PiS-u w sejmiku chce dymisji Jerzego Michalaka z funkcji członka zarządu wo-
jewództwa. Powód? Wykorzystywanie �uzasadnionych społecznych lęków przed schorzenia-
mi onkologicznymi, aby uzyskać lepszą rozpoznawalność przed zbliżającymi się wyborami�.

Magda Groń

W
e  W r o c ł a w i u 
w ostatnim cza-
sie pojawiło się 
k i l k a d z i e s i ą t 

billboardów ze zdjęciem Jerze-
go Michalaka i jego żony. Obok 
ich wizerunków widnieje ha-
sło: �Nasz cel to 100 proc. wy-
leczalności raka szyjki macicy 
we Wrocławiu� i podpis �Fun-
dacja Razem Wygramy� . Przy-
pomnijmy, że Jerzy Micha-
lak jest kandydatem Dolnoślą-
skiego Ruchu Samorządowego 
(DRS) na prezydenta Wrocła-
wia. DRS w swoim oświadcze-
niu napisał niedawno: �o po-
parciu konkretnego kandyda-
ta będą decydować wykaza-
ne kompetencje,  aktywność, 
sprawność zarządcza, pre-
zentowana wizja rozwojowa 
oraz dotychczasowe doświad-
czenie samorządowe�. Według 
DSR-u takie zalety ma właśnie 
Michalak, dlatego w tych wy-
borach ruch stawia na niego.

Co wspólnego ma Jerzy Mi-
chalak z walką z rakiem szyj-
ki macicy? Zdaniem PiS-u, któ-

re ostro krytykuje billboardy, 
to po prostu kampania metodą 
na nowotwór.

� Naszym zdaniem pojawie-
nie się promujących zwalczenie 
raka szyjki macicy billboardów 
z wizerunkiem lidera rządzą-
cej regionem koalicji nieprzy-
padkowo zbiega się z trwającą 
we Wrocławiu kampanią pre-
zydencką � zaznacza Andrzej 
Jaroch z klubu radnych PiS-u. 
� Kolejni kandydaci prezentują 
swoją wizję rozwoju miasta, jed-
nak żaden z nich do tej pory nie 
posłużył się środkami zasilanej 
funduszami publicznymi organi-
zacji społecznej, aby wypromo-
wać swój wizerunek � dodaje.

PiS uważa za naganne  wyko-
rzystanie przez polityka spo-
łecznych lęków przed scho-
rzeniami onkologicznymi, aby 
uzyskać lepszą rozpoznawal-
ność przed zbliżającymi się wy-
borami samorządowymi.

�Lepiej, aby pan Jerzy Micha-
lak rozliczył się ze swojego ob-
szaru zadań w samorządzie 
województwa, w tym ze spraw 
ochrony zdrowia, a nie by z wy-
korzystaniem środków organi-

zacji pozarządowej obiecywał 
100-proc. wyleczalność groźnej 
choroby� � czytamy w oświad-
czeniu PiS-u. � Takie działanie 
polityka nie spełnia podstawo-
wych standardów i jest nieuczci-
we. Stworzył swoim decyzjami 
i działaniem przesłanki uzasad-
niające podejrzenie, że wyko-
rzystuje się stanowisko do osią-
gania korzyści osobistych. Wyj-
ściem z tej sytuacji jest przerwa-
nie kampanii �Razem wygramy� 
i złożenie przez Jerzego Micha-
laka dymisji z zajmowanego sta-
nowiska członka zarządu woje-
wództwa dolnośląskiego.

Fundacja, na której billboar-
dach pojawił się Jerzy Micha-
lak, jest prowadzona m.in. przez 
pracowników Dolnośląskiego 
Centrum Onkologii, które podle-
ga samorządowi województwa.

To nie pierwszy kontrower-
syjny pomysł Jerzego Michala-
ka na autopromocję. Niedaw-
no wykorzystał on na ulotkach 
zdjęcia Bogdana Zdrojewskie-
go, Rafała Dutkiewicza i Stani-
sława Huskowskiego, z których 
żaden oÞ cjalnie nie zadeklaro-
wał dla niego poparcia.

Wtorek
13/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

 Tadeusz Płużański 

we Wrocławiu

Zdaniem PiS-u, które ostro krytykuje billboardy, to po prostu kampania metodą na nowotwór | fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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 POLITYKA  AUTOPROMOCJA BEZ GRANIC PRZYZWOITOŚCI 

Jerzy Michalak 
lansuje się na raku

 TURYSTYKA 

Co kryją podziemia 
zamku Książ?
Ruszyły prace budowlane zmie-

rzające do udostępnienia tu-

rystom zamkowych podziemi 

jeszcze jesienią tego roku � po-

informował Mateusz Mykytyszyn 

z zamku Książ. Obiekt będzie 

się składał z części podziemnej 

i nadziemnej w formie żelbetowej 

konstrukcji, w której znajdą się 
klatki schodowe i która będzie 

chronić przed wpływem warun-

ków atmosferycznych.

Długość znanych wyrobisk pod-

ziemnych pod zamkiem wynosi 

950 m, a powierzchnia 3200 mkw. 

Nikt nie wie, ile jest ich w rze-

czywistości. Powstały w latach 

1944�1945, wykopane rękami 

żydowskich więźniów z Þ lii obo-

zu Gross-Rosen AL Fürstenstein. 

Pod zamkiem wykuto wówczas 

żelbetowy schron z rozbudowaną 
siecią tuneli, liczącą setki metrów. 

� Według niektórych historyków 

prawdopodobnie w zamaskowanych 

korytarzach zostały ukryte cenne 

depozyty zamkowe i muzealne, któ-

re zaginęły w wojennej zawierusze 

� przypomina Mykytyszyn. Pracę 
więźniów z Książa wykorzystywały 

Þ rmy: Sänger und Laninger, Singer 

und Müller, Hegerfeld, Kemn und 

Co., Pischel.

(ag)
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CZOŁOWE ZDERZENIE DWÓCH BMW

WYPADEK \ W wyniku tragicznego wypadku na dolnośląskim odcinku drogi 

krajowej nr 94 pomiędzy Wrocławiem a Środą Śląską, do którego doszło w nie-

dzielę w godzinach wieczornych, trzy osoby zginęły na miejscu, a czwartą w cięż-
kim stanie odwieziono do szpitala. Jak ustaliła policja, przyczyną zderzenia czoło-

wego był nieprawidłowo przeprowadzony manewr wyprzedzania.

fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

We wrocławskim oddziale 
Civitas Christiana gościł Ta-
deusz Płużański. Publicysta 
i syn Żołnierza Wyklętego 
opowiadał m.in. o tym, dla-
czego w III RP idea żołnierzy 
II konspiracji wciąż jest nie-
wygodna.

Nikodem Prokocimski

D
la nas to bohaterowie, 
ale są jeszcze tacy, 
którzy twierdzą coś 
przeciwnego, i z nimi 

trzeba walczyć. Przynajmniej 
taką strategię obrała Funda-
cja Łączka � mówił we Wro-
cławiu Tadeusz Płużański. Jak 
podkreślił, prawda, czyli fak-
ty, jest po stronie patriotów. 
Partyzanci antykomunistyczni 
po II wojnie światowej byli żoł-
nierzami Wojska Polskiego, któ-
rzy umiłowali ojczyznę i Boga. 
Za to walczyli i ponosili oÞ arę.

� Nie możemy wobec tego 
dalej tolerować komunistycz-
nej propagandy, przez którą 
oni ginęli. Oskarżani. Opluwa-
ni. Przypisywano im najgorsze 
zbrodnie. Mieli być faszysta-
mi, gwałcicielami, bandytami, 
a przecież to było polskie woj-
sko, które kontynuowało bój 
z września 1939 r. � tłumaczył 
publicysta.

Opowiadał, że fenomen wal-
ki o wolną ojczyznę przetrwał 
wieki, dlatego wiele ugru-
powań kontynuowało walkę 
po wojnie, ponieważ Polska 
znalazła się w drugiej okupacji 
sowieckiej.

� Pierwszą mieliśmy od 17 wrze-
śnia 1939 r., a po wojnie Sowieci 
po prostu wrócili, jak po swoje. 
To nie było wyzwolenie, tyl-
ko powrót czerwonej zarazy 
� stwierdził Płużański. Apelo-
wał, by walkę Żołnierzy Nie-
złomnych uważać za wyjątko-
wą, bo wielu z nich mimo licz-
nych lat wojennych na karku 
zachowało godną postawę wo-
bec ojczyzny.

� Pamiętajmy, że cały aparat 
represji to byli Sowieci przebra-
ni w polskie mundury. A Pol-
ska Ludowa nie była Polską. 
To mordercy Polaków, którzy 

reprezentowali interesy ZSRS 
� tłumaczył Płużański. Przyto-
czył udokumentowaną relację 
prokuratora, który był świad-
kiem wykonania kary śmierci 
na gen. Auguście Emilu Fieldor-
Þ e. � Był cały mokry, spocony, 
trzęsły mu się nogi, gdy zoba-
czył człowieka, który nie dał so-
bie zasłonić oczu, który zacho-
wał się godnie w obliczu śmier-
ci � mówił Płużański. Jego zda-
niem komuniści polscy i Sowie-

ci mordowali Polaków w dużej 
mierze ze strachu. Bali się cha-
rakteru Polski przedwojennej.

Niestety, struktury postso-
wieckie funkcjonują w Pol-
sce do dzisiaj, dlatego w kraju 
wciąż widać obawy przed pol-
ską tradycją niepodległościo-
wą. Pewne środowiska boją się 
idei przywracania pamięci Żoł-
nierzom Niezłomnych. A ten 
etos Wyklętych wraca przez 
różne formy upamiętniania: 

Niestety, struktury postsowieckie 
funkcjonują w Polsce do dzisiaj, dlatego 
w kraju wciąż widać obawy przed polską 
tradycją niepodległościową. Pewne 
środowiska boją się idei przywracania 
pamięci Żołnierzom Niezłomnym. A ten 
etos Wyklętych wraca przez różne formy 
upamiętniania: książki, Þ lmy, komiksy, 
oprawy kibicowskie

Płużański: Komun

się zdławić polsk

 WYSTAWA 

O Żegocie 
w Muzeum 
Pana Tadeusza
Od 13 marca można oglądać bezpłatnie wystawę pt. �Świat pa-
trzy na tę zbrodnię i milczy� Rada Pomocy Żydom � Żegota�.

Ekspozycja planszowa w Gale-
rii Ossolińskiej Muzeum Pana 
Tadeusza (Rynek 6) opowiada 
o wyjątkowej organizacji Żego-
ta, pomagającej Żydom podczas  
Holokaustu. Tytuł zaczerpnię-
ty został z ulotki �Protest�, któ-
rą rozlepiano w 1942 r. na mu-
rach Warszawy. Jej autorka, 
pisarka ZoÞ a Kossak-Szczucka, 
żądała od polskich katolików, 
bez względu na ich poglądy po-
lityczne i dotychczasowy sto-
sunek do Żydów, udzielenia po-
mocy mordowanemu narodowi.

� Na wystawie znajdziemy fo-
tograÞ e z opisami, a także ska-
ny dokumentów, które pokazu-
ją historię Żegoty. Całość posze-
rza temat, który prezentujemy 
na wystawie stałej �Misja: Pol-
ska� w naszym muzeum, gdzie 
można zobaczyć np. oryginał 
ulotki �Protest� z odezwą Zo-
Þ i Kossak-Szczuckiej � mówi 
Agnieszka Śrutwa z biura pra-
sowego Muzeum Pana Tade-
usza. Dodaje, że część materia-
łów to zbiory Władysława Bar-
toszewskiego, działacza Żegoty, 
który badał i opisywał działa-
nia organizacji. Później przeka-
zał Ossolineum pamiątki oraz 
dokumenty związane z histo-
rią Żydów, m.in. listy osób ura-
towanych przez Polaków pod-
czas Holocaustu. Jak informu-
je Agnieszka Śrutwa, w prze-
kazanych zbiorach znalazło się 
również unikatowe archiwum 

komórki �Felicja�, stworzonej 
przez adwokata Maurycego 
Herlinga-Grudzińskiego, która 
objęła opieką około 340 osób.

� Pokazujemy zdjęcia zarówno 
ze zbiorów IPN-u, jak i agencji 
East News, kopie ulotek, któ-
re wydawała Żegota w czasie 
okupacji � mówi dr  Małgorza-
ta Preisner-Stokłosa  z Gabine-
tu Świadków Historii w Ossoli-
neum, która opracowywała wy-
stawę. Podkreśla, że punktem 
wyjścia do powstania planszo-
wej wystawy była 50. roczni-
ca śmierci ZoÞ i Kossak-Szczuc-
kiej, polskiej powieściopisarki, 
współzałożycielki dwóch taj-
nych organizacji w okupowanej 
Polsce: Frontu Odrodzenia Pol-
ski oraz Rady Pomocy Żydom 
�Żegota�. � Temat ratowania Ży-
dów przez Polaków wydaje nam 
się bardzo ważny, dlatego chce-
my korzystać z naszych zbiorów 
i pokazywać je społeczeństwu 
� podsumowuje Preisner-Sto-
kłosa. W Żegocie działało prawie 
200 osób z różnych środowisk 
i organizacji. Wiele pomagało 
poza oÞ cjalnymi strukturami. 
Członkowie Żegoty dostarczali 
Żydom w gettach żywność i leki, 
organizowali ucieczki i wyszu-
kiwali po aryjskiej stronie ludzi, 
którzy mogli ich ukrywać, a tak-
że zbierali pieniądze i organizo-
wali fałszywe dokumenty.

Nikodem Prokocimski

 SPOTKANIE  HISTORIA WCIĄŻ WYKLĘTA 

Żegota to doskonały przykład postawy Polaków wobec Holokaustu. Niewiele osób wie, że organi-
zacja była częścią polskiego rządu na uchodźstwie |fot. IPN/d
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PIĘĆ MŁODYCH WALABII

ZOO \ Wraz z końcem mrozów pracownicy wro-

cławskiego zoo zaobserwowali pięć nowo narodzo-

nych kangurów walabia, wystających z toreb swych 

mam. Zwierzęta z tego gatunku w latach 90. masowo 

zabijano dla skór do produkcji pluszowych zabawek.

KOMPOSTOWNIKI DLA WROCŁAWIAN

 ŚRODOWISKO \ Wydział Środowiska i Rolnictwa 

urzędu miejskiego jak co roku rozpoczyna rozdawanie 

kompostowników wrocławianom i placówkom oświato-

wym. W programie może wziąć udział każdy, kto ma przy-

domowy ogródek i odpady ulegające biodegradacji.

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ

książki, Þ lmy, komiksy, opra-
wy kibicowskie.

� Żołnierze Wyklęci to nie 
są tylko konkretne osoby, pa-
miętajmy także o skali. Nawet 
200 tys. Polaków przewinęło 
się przez II konspirację nie-
podległościową, i nie przez 

rok, dwa, ale przez 10 lat. Ko-
muniści częściowo zabili Pol-
skę, zabili ludzi, ale ducha nie 
udało im się zdławić. Do dzi-
siaj robią wszystko, by odwró-
cić bieg dziejów, czyli z po-
wrotem sprowadzić żołnierzy 
II konspiracji do bezimien-
nych dołów śmierci � podsu-
mował historyk. Zaznaczył, 
że w III RP trwała abolicja 
dla zbrodniarzy komunistycz-
nych i na polskiej historii.

� Nie mówi się np. o holo-
kauście Polaków. Świat myśli, 
że w obozach koncentracyj-
nych byli tylko Żydzi. Co wię-
cej, taką samą koncepcję wy-
niszczenia narodu polskiego 
oprócz faszystów mieli Rosja-
nie. Ale wciąż w szkołach pa-
nuje podejście: o zbrodniach 
niemieckich trzeba mówić, 
ale o sowieckich już nieko-
niecznie. Związek Sowiecki 
to był nasz wielki brat. Pro-
gramy nauczania nie zawie-
rają podstawowych infor-
macji � wyjaśniał Płużański. 
� A przecież sam rotmistrz 
Witold Pilecki mówił, że gor-
sze od obozów koncentracyj-
nych były właśnie sowiec-
kie łagry czy areszty śled-
cze. Dlatego wszystkich Pola-
ków, którzy służyli Sowietom, 
trzeba nazwać zbrodniarzami 
i przebierańcami. Żołnierze 
Wyklęci powtarzali: zostawił 
nas cały świat na pastwę Sta-
lina. Tym bardziej powinni-
śmy doceniać ich walkę i nie-
złomność w tych trudnych 
warunkach.

Płużański podkreślił, że II kon-
spiracja niepodległościowa by-
ła kontynuacją Polskiego Pań-
stwa Podziemnego i struktur 
z lat 1939�1945. W tej epopei 
pomija się bardzo ważny fakt: 
o co ta walka właściwie się to-
czyła? Oczywiście, na poziomie 
ideowym o niepodległość i su-
werenność, ale na co dzień cho-
dziło o ochronę ludności przez 
zbrodniami komunistycznymi.

� Taka była rola armii, a pa-
miętajmy, mówimy o ofice-
rach i żołnierzach Wojska 
Polskiego. Oni czuli zobowią-
zanie, bo składali przysięgę 
na O rła i na krzyż. Komuni-
ści chcieli ich zaś pozbawić 
nie tylko życia, ale odrzeć 
ich ze stopni wojskowych. 
Nie wymieniali specjalnie 
ich nazwisk i stopni wojsko-
wych. Określali ich np.: ban-
dyta �Łupaszka�, zbrodniarz 
�Bury�. Dlatego zwracajmy 
uwagę na stopnie wojskowe, 
one nadają rangę i pokazu-
ją, o kim mówimy � zwrócił 
uwagę publicysta.

nistom nie udało 

kiego ducha

KULTURALNY FLESZ
 KINO FAMILIJNE 

�Cudowny chłopak�

W ramach Kina Seniora wzrusza-

jąca opowieść o walce dziecka 

z przeciwnościami losu. Głównym 

bohaterem Þ lmu jest 10-letni in-

teligentny chłopiec, który z powo-

du zmutowanego genu ma zde-

formowaną twarz i po latach 

domowej edukacji rozpoczyna 

naukę w szkole. Musi zmierzyć 
się z rówieśnikami, którzy nie za-

wsze są wyrozumiali dla inności.

Wtorek, 13 marca, godz. 15.30, 

Centrum Sztuki w Oławie, 

ul. Młyńska 3, Oława

 FILM SENSACYJNY 

�Nikita�

W cyklu Akademii Kina Światowe-

go wyświetlony zostanie Þ lm Luca 

Bessona opowiadający o tym, jak 

służby specjalne zmieniły narko-

mankę w zabójczynię. Film bę-
dzie punktem wyjścia do wykładu 

o �niedbałej elegancji� i �wyraÞ -

nowanej brzydocie�, czyli francu-

skim neobaroku z przełomu lat 

80. i 90., o którym opowie dr Mi-

chał Pabiś-Orzeszyna.

Wtorek, 13 marca, godz. 17, 

Kino Nowe Horyzonty, ul. Kazimierza 

Wielkiego 19a-21, Wrocław

 KINO OBYCZAJOWE 

�Wieczne pretensje�

W Kinematografie Wrocław-

skim pokaz filmu z 1974 r. 

w reżyserii Grzegorza Króli-

kiewicza, którego akcja dzie-

je się m.in. w jednym z lokali 

na placu Kościuszki (dawna Ga-

leria BWA, potem Tutti Frutti). 

Film będzie okazją do dyskusji 

o architekturze Kościuszkow-

skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 

W dyskusji wezmą udział Agata 

Gabiś i Michał Duda.

Wtorek, 13 marca, godz. 18, Bar-

bara, ul. Świdnicka 8b, Wrocław

 LITERATURA 

�Przygody Julka�

W ramach cyklu �Legniczanie 

znani i lubiani�, poświęconego 

historii Legnicy widzianej ocza-

mi zasłużonych dla miasta osób, 

odbędzie się rozmowa z Arturem 

Guzickim, dziennikarzem, au-

torem książki dla dzieci �Przy-

gody Julka�, w której w podróż 
po mieście zabiera najmłodszych 

ożywiona rzeźba stojąca obok 

galerii sztuki.

Wtorek, 13 marca, godz. 18, To-

warzystwo Miłośników Legnicy 

Pro Legnica, Rynek 5/6, Legnica

 OPERA 

�Krakowiacy i górale�

Spektakl we współpracy z operą 
lwowską w reżyserii Barbary Wi-

śniewskiej jest uwspółcześnioną 
adaptacją radosnego wodewilu 

z morałem z 1794 r. do libret-

ta Wojciecha Bogusławskiego 

i z muzyką Jana Stefaniego, któ-

ry stał się wzorem dla wszystkich 

późniejszych polskich oper. Spek-

takl został zrealizowany w ra-

mach projektu �Niepodległa�.

Wtorek, 13 marca, 

godz. 19, Opera Wrocławska, 

ul. Świdnicka 35, Wrocław

 DOKUMENT 

Pierwsza zimowa 
wyprawa na K2

Spotkanie poświęcone pierwszej 

zimowej wyprawie na K2, podczas 

którego zobaczymy Þ lm w reżyse-

rii D. Załuskiego �Zimowa wypra-

wa na K2 1987�1988� (2017 r.), 

a następnie odbędzie się rozmowa 

z uczestnikiem wyprawy sprzed 

30 lat � Pawłem Kubalskim. Spo-

tkaniu towarzyszyć będzie wysta-

wa archiwalnych zdjęć z wyprawy.

Wtorek, 13 marca, godz. 19, 

Kino Nowe Horyzonty, ul. Kazimierza 

Wielkiego 19a-21, Wrocław
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Tadeusz Płużański we Wrocławiu zwrócił 
uwagę na wciąż trwającą fałszywą narrację 
o Żołnierzach Niezłomnych jako bandytach 
|fot. Archiwum Civitas Christiana
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SPORT PORAŻKA POLAKA

TENIS \  Hubert Hurkacz przegrał w Þ nale challengera w chińskim Zhuhai. 

Lepszy od Polaka okazał się Australijczyk Alex Bolt, wygrywając mecz 5:7, 

7:6 (4), 6:2. Mecz trwał 2 godziny i 13 minut. Hurkacz na swój pierwszy triumf 

w seniorskiej karierze będzie musiał jeszcze chwilę poczekać. 

fot. Grzegorz Radtke/400mm

 KOSZYKÓWKA 

To był pierwszy 
z czterech trudnych 
meczów, które 
czekają nas do końca 
sezonu. Dziś 
mamy zwycięstwo 
i to najbardziej 
nas cieszy 
� mówił po meczu 
zadowolony trener 
Ślęzy Arkadiusz 
Rusin

 KOLARSTWO 

CCC Sprandi Polkowice 
triumfuje w Holandii

Pierwsze zwycięstwo dla CCC Sprandi Po-

lkowice w sezonie 2018 odnotował Franti-

�ek Sisr. Czech wygrał w wyścigu Ronde van 

Drenthe klasy 1.HC. � Uważam się za szyb-

kiego kolarza, więc czekałem na sprint. Pod 

koniec rywale z ucieczki atakowali, a moim 

zadaniem było odpowiadać na ich akcje. Czu-

łem się dosyć pewnie na końcowych kilome-

trach, ponieważ wiem, jakie są moje silne 

strony, i potraÞ ę wygrywać na Þ niszu. Zda-

wałem sobie też sprawę z tego, jak daleko 

jest peleton, więc mogłem spokojnie roze-

grać końcówkę. To był bardzo ciężki wyścig 

i na początku nie pedałowało mi się łatwo. 

Z czasem odnalazłem jednak swój rytm i za-

cząłem czuć się znacznie lepiej. Po zeszło-

rocznej 10. lokacie w Drenthe wiedziałem, 

że ten wyścig mi odpowiada, i z optymizmem 

na niego czekałem. To zwycięstwo jest bar-

dzo istotne nie tylko dla mnie, ale i dla całej 

ekipy CCC Sprandi Polkowice. Jest to pierw-

szy nasz triumf na szosie w sezonie 2018 

i mam nadzieję, że otworzyłem w ten sposób 

worek ze zwycięstwami � komentował trium-

fator wyścigu. 

(kp)

Lublinianki próbowały zmniej szyć straty, jednak nie dogoniły już ekipy z Wrocławia, która wypracowała sobie bezpieczną przewagę 
|fot. Slezawroclaw.pl/d

Porażka po dogrywce

Gorzką pigułkę do przełknięcia mieli koszykarze Turo-

wa Zgorzelec. Po dogrywce ulegli we własnej hali Tre-

ß owi Sopot 100:99.

Mecz był wyrównany. Raz prowadziła jedna drużyna, raz 

druga. Obie ekipy miały w tym spotkaniu swoje gwiazdy. 

W 4. kwarcie fantastycznie spisywał się Stefan Balmazo-

vić, rzucając dla Turowa w tej części meczu 21 pkt. Cały 

show skradł jednak Obie Trotter, który w ostatnich sekun-

dach meczu został sfaulowany przy rzucie za 3 i wszystkie 

wolne wykonał bezbłędnie.

� W ostatniej akcji nie powinniśmy pozwolić Obiemu 

Trotterowi na otrzymanie piłki. On miał �gorącą rękę�. Na-

sza defensywa była dobra, obrońcy mieli wyprostowane 

ręce, był tam niewielki kontakt, ale faul oceniam 50 na 50. 

Trotterowi należą się jednak wyrazy uznania. Opanował 

nerwy i traÞ ał rzut za rzutem. Przegraliśmy ten mecz 

we frustrujący sposób. Jestem jednak dumny z zaanga-

żowania moich zawodników. Cameron Ayers traÞ ał w do-

grywce wielkie rzuty, ale niestety pomimo wielu okazji nie 

skończyliśmy tego meczu wcześniej. W jednej z akcji Brad 

Waldow miał trzy rzuty na umieszczenie piłki w koszu, 

starał się traÞ ć, ale się nie udało. Zawiedliśmy przy wy-

kończeniach akcji � komentował przebieg spotkania trener 

Michael Claxton. Turów w tabeli zajmuje 12. miejsce, a je-

go szanse na czołową ósemkę są coraz mniejsze.

(kp)

 KOSZYKÓWKA 

Ważne zwycięstwo Ślęzy
Do czterech została przedłużona seria zwycięstw koszykarek Ślęzy. Tym razem zawod-
niczkom z Wrocławia udało się wywieźć z Lublina komplet punktów. Podopieczne Arka-
diusza Rusina pokonały tamtejszą Pszczółkę 65:52.

Krzysztof Pieszko

O
d początku spotkania Ślęza domino-
wała. Po pierwszej połowie wro-
cławianki prowadziły 42:20. 
Wystarczy powiedzieć, że dru-

gą kwartę gospodynie przegrały 4:20. 
W drugiej połowie lublinianki próbo-
wały zmniej szyć straty, jednak nie do-
goniły już ekipy z Wrocławia, która wy-
pracowała sobie bezpieczną przewagę.

� Cieszy nas zwycięstwo. Chcieliśmy 
wygrać i odrobić straty z pierwszego me-
czu we Wrocławiu. Udało się i z pewnością 
zagwarantowała nam to pierwsza połowa. Grali-
śmy wtedy dobrze, mieliśmy swój rytm, biegali-
śmy do kontry. W drugiej połowie już nie. Być mo-
że mieliśmy za dużą przewagę i u niektórych część 
motywacji została w szatni. A może to także efekt 
ciężkiego tygodnia. Mieliśmy wreszcie cały tydzień 
na to, żeby się przygotować pod dzisiejszego prze-
ciwnika. Było to widać, zwłaszcza do przerwy. 
To był pierwszy z czterech trudnych meczów, któ-
re czekają nas do końca sezonu. Dziś mamy zwycię-
stwo i to najbardziej nas cieszy � mówił po meczu 
zadowolony trener Ślęzy Arkadiusz Rusin. Równie 
zadowolona była Sharnee Zoll-Norman (zawodnicz-
ka Ślęzy), zaznaczyła jednak, że nie ma co spoczy-
wać na laurach i trzeba trenować dalej.

� To był dobry mecz. Przyjechałyśmy 
tutaj po zwycięstwo. Wiedziałyśmy, 

że po porażce w pierwszym star-
ciu musimy wygrać. Pierwsza 

połowa była dla nas udana, ale 
w drugiej miałyśmy znacznie 
więcej strat. Musimy wycią-
gnąć z tego wnioski i popra-
wić się w następnym spotka-
niu. Mamy pracę do wykona-

nia w następnym tygodniu, ale 
będziemy gotowi na Gorzów � ko-

mentowała mecz Sharnee. Mniej 
powodów do radości miał Wojciech Sza-

warski, trener drużyny z Lublina. Podkreślił 
jednak, że ta porażka ukazuje pewne cechy 
jego drużyny.

� To było w pełni zasłużone zwycięstwo Ślę-
zy. Ślęza niczym nas nie zaskoczyła. Wiemy, 
że one grają szybko i dobrze w obronie, ale nie-
stety dziś nie widziałem kontentacji u naszych 
dziewczyn. Gdy Ślęza uzyskała przewagę, z na-
szej strony zaczęły się indywidualne akcje. A nie 
jesteśmy drużyną, w której indywidualności wy-
grywają mecze. Tylko gra zespołowa może dawać 
nam wygrane przeciwko tak klasowym ekipom 
jak Ślęza � mówił po meczu trener Szawarski. Ko-
lejne spotkanie Ślęza zagra 17 marca z Gorzowem 
Wielkopolskim.
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Ślęza Wrocław
– AZS AJP Gorzów 

Wielkopolski
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 SĄD  PREZYDENT ŁODZI WINNA I SKAZANA NA GRZYWNĘ 

Prezydent Łodzi i jej konkubent zostali uznani za winnych poświadczenia nieprawdy i posłu-
giwania się nieprawdziwymi dokumentami w celu uzyskania kredytu. Sąd nieprawomocnym 
wyrokiem skazał wczoraj Hannę Zdanowską na karę 20 tys. zł, a Włodzimierza G. � 25 tys. zł 
grzywny. Na ogłoszenie wyroku prezydent Łodzi przyszła z pełną obstawą z Urzędu Miasta 
Łodzi, na czele z rzecznikiem prasowym.

Anna Skopińska

W
yrok przyjęłam 
z pokorą, nie czuję 
się winna, bo nie 
popełniłam żad-

nego przestępstwa, będę się 
odwoływała, ale najważniejsze 
jest dla mnie to, że będę mogła 
wystartować w wyborach. Ło-
dzianie zdecydują, kto powi-
nien zostać ich prezydentem 
� mówiła Hanna Zdanowska 
po wyjściu z sądu. Komentując 
swoje zeznania, które sąd uznał 
za niewiarygodne, stwierdziła, 
że mówiła prawdę, ale �prawda 
nie zawsze jest w cenie�.

Prokuratura zastanawia się 
nad apelacją. � Choć wyrok 
rozminął się z moimi żąda-

niami, to dopiero po otrzy-
maniu pisemnego uzasadnie-
nia rozważę złożenie apela-
cji � stwierdził prokurator 
Mariusz Dąbkowski. Pytany 
o to, czy sprawa miała cha-
rakter polityczny, podkreślił, 
że od 30 lat jako prokurator 
dba o to, by prawo było prze-
strzegane, i tylko ta kwestia go 
interesowała. Jak podkreślał, 
znaczenie w tej sprawie ma nie 
polityka, lecz zwykła ludzka 
przyzwoitość i uczciwość.

Także na te cechy wskazywał 
w uzasadnieniu wyroku sędzia 
Dariusz Spała. � Od oskarżonych 
� Zdanowskiej, która w chwi-
li poświadczenia nieprawdy 
była posłanką, więc stanowi-
ła prawo, i jej partnera, który 

był biznesmenem � wymagany 
jest wyższy niż przeciętny sto-
pień świadomości łamania pra-
wa � mówił sędzia. � Grzywna 
to kara o charakterze wolno-
ściowym. Sąd uznał, że jest ona 
adekwatna do stopnia zawinie-
nia � dodał. Podkreślił, że skła-
dane przed sądem wyjaśnienia 
Zdanowskiej, jakoby działała 
nieświadomie i w pełnym za-
ufaniu do partnera podpisywa-
ła in blanco puste kartki, uznał 
za wersję niewiarygodną, tym 
bardziej że prezydent Łodzi 
trzykrotnie � w oświadczeniu 
dla banku, umowie przedwstęp-
nej i umowie notarialnej � po-
świadczała nieprawdę.

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.2

Zeznania 
Zdanowskiej 
były nielogiczne 
i niewiarygodne

Gdzie są robotnicy z budowy 
ul. Nowowęglowej?

Hanna Zdanowska nadal czuje się niewinna | fot. Jan Środa/Gazeta Polska

s.2
Wtorek
13/03/2018

 PARK JULIANOWSKI 

Łodzianie chcą 
więcej zieleni

W parku im. Adama Mickiewicza 

w Łodzi, nazywanym także Julia-

nowskim, w tym roku zostanie 

odnowiona muszla koncertowa 

oraz wyremontowane ławki na wi-

downi w amÞ teatrze i most nad 

Sokołówką, który ma nawiązywać 
do dawnej stylistyki. W poprzednich 

latach w parku, dzięki propozycjom 

mieszkańców, udało się przepro-

wadzić takie inwestycje, jak m.in. 

przebudowa alejek, budowa nowej 

altany z miejscami do grillowania, 

siłowni na powietrzu czy boiska 

do gier zespołowych z nawierzchni 

poliuretanowej. Posadzono także 

nowe drzewa. Koszt tych prac wy-

niósł prawie 1,5 mln zł. Obecnie 

łodzianie chcieliby, żeby w parku po-

wstały kolejne inwestycje i pojawiło 

się więcej zieleni. Proponują m.in. 

posadzenie szpaleru drzew o dłu-

gości 700 m wzdłuż ul. Zgierskiej 

oraz przy wejściu do parku i stwo-

rzenie dokumentacji projektowej 

potrzebnej do odbudowy dawnego 

folwarku Marysin. W ramach tej in-

westycji miałyby powstać też nowe 

alejki oraz plac zabaw.

(bk)

 SPOTKANIE 

Chcą rozmawiać 
z mieszkańcami

Łódzcy działacze Prawa i Sprawiedli-

wości organizują spotkanie z miesz-

kańcami. Odbędzie się ono w środę 
o godz. 17 w budynku Mundurowego 

Liceum Ogólnokształcącego przy 

ul. Klaretyńskiej 9 w Łodzi. � To już 
czwarte takie spotkanie z łodziana-

mi. Zawsze proponujemy rozmowę 
o problemach nurtujących mieszkań-
ców. Łodzianie informują nas m.in. 

o dziurawych drogach, problemach 

z komunikacją miejską czy z otrzy-

maniem mieszkań komunalnych 

� twierdzi Piotr Adamczyk, prze-

wodniczący klubu Prawa i Sprawie-

dliwości w Sejmiku Województwa 

Łódzkiego. Zdaniem radnego Rady 

Miejskiej w Łodzi Radosława Marca 

samorządowcy zawsze powinni być 
blisko ludzi. � Dzięki temu wiemy, 

czego od nas oczekują mieszkańcy. 

A ponieważ nie wszyscy mogą dotrzeć 
do centrum Łodzi, spotkania są or-

ganizowane na łódzkich osiedlach 

� przekonuje samorządowiec z PiS-u. 

Poprzednie spotkania z łodzianami 

odbyły się w Domu Ludowym �Jó-

zefów�, salezjańskiej szkole przy 

ul. Wodnej oraz Centrum Konferen-

cyjnym przy ul. Lodowej. Na każde 

spotkanie wstęp jest wolny.

(bk)

eprasa.pl 4e4e05c627
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PO ŁODZI JEŻDŻĄ DYMIĄCE AUTOBUSY

KOMUNIKACJA \ Co najmniej kilkadziesiąt strasznie dymiących autobusów 

jeździ po ulicach Łodzi. Jednak przedstawiciele MPK nie widzą w tym żadnego pro-

blemu. � Wszystkie autobusy Solaris Urbino 12 spełniają europejskie normy spalin. 

Zostały wyprodukowane w 2011, 2013 i 2015 r. Najwięcej jest tych najstarszych. 

Łącznie mamy 52 takie pojazdy � mówi Agnieszka Magnuszewska z MPK.

fot. Jan Środa/Gazeta Polska

 SĄD 

Prezydent Łodzi winna 
i skazana na grzywnę
Prezydent Łodzi i jej konkubent zostali uznani za winnych poświadczenia nieprawdy i posługiwa-
nia się nieprawdziwymi dokumentami w celu uzyskania kredytu. Sąd nieprawomocnym wyro-
kiem skazał wczoraj Hannę Zdanowską na karę 20 tys. zł grzywny, a Włodzimierza G. � 25 tys. zł.

I choć linia obrony wskazywała, 
że to Włodzimierz G. winien jest 
tej sytuacji, bo nie poinformo-
wał konkubiny o fakcie starania 
się o kredyt i o całej procedurze 
z tym związanej, sąd nie dał te-
mu wiary. Nie przyjął także wy-
jaśnień obrońcy oskarżonych, 
że oświadczenie o wkładzie wła-
snym nie było bankowi potrzeb-
ne, bo Włodzimierz G. był dla 
placówki atrakcyjnym klientem 
i miał wysoką zdolność kredyto-
wą. � Przestępstwo popełniane 
jest wtedy, gdy sprawca przed-
łoży nieprawdziwe, nierzetel-
ne, zawierające nieprawdę, 
niezgodne ze stanem faktycz-
nym lub podrobione dokumenty 
� uzasadniał sędzia. Według są-
du nie doszło też do przekazania 
50 tys. zł ujętych w oświadcze-
niu podpisanym przez Zdanow-
ską, więc pokwitowania były 
niezgodne z prawdą.

Dzięki złożeniu nieprawdzi-
wego oświadczenia Włodzi-
mierz G. otrzymał kredyt. Sąd 
uznał, że tym samym konku-
bent prezydent Łodzi działał 
na szkodę Banku Pocztowego. 
Zdanowską sąd uznał winną 
pomocnictwa w uzyskaniu kre-
dytu. Sędzia podkreślił, że choć 
prezydent Łodzi postanowiła 
konsekwentnie nie przyzna-
wać się do winy, to jednak mia-
ła wiedzę o niezgodnych z rze-
czywistym stanem oświad-
czeniach składanych w banku 
i u notariusza, a jej zeznania 
były nielogiczne.

Obrońca Hanny Zdanowskiej 
Bartosz Tiutiunik zwrócił uwa-
gę, że wyrok, nawet gdyby się 
uprawomocnił, nie blokuje pre-
zydent Łodzi startu w wybo-
rach. � Moim zdaniem grzywna 
nie stanowi przeszkody � po-
wiedział. Zapowiedział też, po-

dobnie jak jego klientka, że zło-
ży apelację i sprawą zajmie się 
sąd II instancji.

Hanna Zdanowska oskarżo-
na była o poświadczenie nie-
prawdy w dokumentach, któ-
rej jej partner Włodzimierz G. 
złożył w Banku Pocztowym, 
by uzyskać kredyt na zakup 
mieszkania od swojej konku-
biny. Zdanowska podpisała 
oświadczenie potwierdzające 
otrzymanie od niego 50 tys. zł 
na poczet zakupu, co zostało 
potraktowane przez bank ja-
ko wkład własny. Prokuratura 
domagała się 10 miesięcy wię-
zienia w zawieszeniu na rok 
i 8 tys. zł grzywny dla partne-
ra Zdanowskiej, a dla prezy-
dent Łodzi 6 miesięcy pozba-
wienia wolności w zawiesze-
niu i 12 tys. zł grzywny.

Anna Skopińska

 ZABLOKOWALI CENTRUM ŁODZI 

Gdzie są robotnicy 
z budowy 
ul. Nowowęglowej?
Zablokowane ulice w centrum Łodzi i zagubieni kierowcy z powodu zmiany organizacji ru-
chu, mało robotników i sprzętu budowlanego oraz wycięte drzewa � tak wygląda plac bu-
dowy ul. Nowowęglowej, nowej drogi w Śródmieściu, oraz jego okolice. Drogowy koszmar 
potrwa co najmniej do końca wakacji.

Bartłomiej Krasnodębski

N ie wiem, co tu jest 
budowane, ale żad-
nych robotników 
na placu budowy nie 

widziałam. Tylko gdy wycinali 
drzewa, to się pojawili i znik-
nęli. Nie ma także żadnego 
sprzętu budowlanego � twier-
dzi właścicielka kiosku z prasą 
przy ul. Tuwima. Według pa-
na Adriana, dowożącego towar 

do sklepu przy ul. Wydawniczej 
na razie drogowcy zamknę-
li ulicę i nic więcej nie zrobili. 
� Od weekendu nie można tędy 
przejeżdżać, przez co na oko-
licznych ulicach tworzą się gi-
gantyczne korki. O remoncie 
słyszeliśmy już w tamtym ro-
ku, ale jak na razie to więcej 
mówienia niż robienia � twier-
dzi kierowca.

Sprawdziliśmy. Przy zamknię-
tej częściowo ul. Tuwima wczo-

raj ok. godz. 10 nie było żadne-
go robotnika. Za wiaduktem 
przy ul. Wydawniczej pojawiła 
się jedna koparka. Mimo zaka-
zu wjazdu od strony centrum 
na ul. Tuwima wjeżdżali zdez-
orientowani kierowcy. W ciągu 
kilkudziesięciu minut naliczyli-
śmy kilkanaście aut, które pró-
bowały się przedostać w stronę 
ul. Wydawniczej. Tak wyglądał 
początek budowy nowej drogi 
w Łodzi, czyli ul. Nowowęglo-

wej. Jej zakończenie jest plano-
wane na koniec sierpnia.

Zbulwersowany sposobem 
prowadzeniem budowy jest 
radny Rady Miejskiej w Ło-
dzi Marcin Zalewski. � Gdy-
by z takim pietyzmem i czę-
stotliwością prowadzone by-
ły prace przy budowie ulicy 
jak organizowane przez miej-

skich urzędników konferencje 
prasowe w tej sprawie, to za-
pewne nie byłoby przekro-
czeń terminów ukończenia 
budowy, co jest niechlubną 
tradycją w Łodzi. Z każdym 
dniem zbliża się termin ukoń-
czenia prac, a ich postępu nie 
widać. Chyba że urzędnicy 
już szykują aneks do umowy, 

Prezydent Łodzi zapowiedziała, że będzie kandydowała w kolejnych wyborach 
|fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Przy zamkniętej 
częściowo 
ul. Tuwima wczoraj 
ok. godz. 10 nie 
było żadnego 
robotnika. 
Za wiaduktem przy 
ul. Wydawniczej 
pojawiła się jedna 
koparka
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WYPADEK POSŁA

 ŚLEDZTWO \ Łódzka prokuratura zakończyła 

śledztwo w sprawie wypadku, w którym zginął poseł 
Kukiz�15 Rafał Wójcikowski. Nie dostarczyło ono 

przesłanek, aby zdarzenie traktować inaczej niż wy-

padek drogowy. Nie postawiono nikomu zarzutów.

 NARKOTYKI I PRODUKCJA PAPIEROSÓW

PRZESTĘPSTWA \ Łódzcy policjanci zabez-

pieczyli 6,3 kg marihuany oraz 290 sadzonek kono-

pi. Dotarli też do nielegalnej fabryki, gdzie znaleźli 
600 tys. papierosów oraz maszyny do ich produkcji 

warte 3 mln zł.
fot. TVRepublika/d fot. Policja.gov.pl/d

W Aleksandrowie Łódzkim zor-
ganizowaliśmy obchody Naro-
dowego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Zaprosiliśmy zna-
nego historyka, przygotowali-
śmy marsz, koncert i konkursy 
dla dzieci. Zorganizowaliśmy 
także Bieg �Tropem Wilczym�. 
W przygotowania zaangażo-
waliśmy harcerzy, strzelców, 
członków wspólnot paraÞ al-
nych, sportowców. Uzyskali-

śmy patronaty honorowe Urzę-
du Wojewódzkiego i Instytutu 
Pamięci Narodowej. Do współ-
pracy z chęcią przystąpiły jed-
nostki wojskowe.

Wszystko przygotowaliśmy 
sami, ze środków własnych 
i sponsorów � po prostu od-
dolna inicjatywa. Myśleliśmy, 
że przynajmniej taka impreza 
jak Bieg �Tropem Wilczym�, od-
bywająca się bądź co bądź pod 
patronatem honorowym pre-
zydenta Rzeczypospolitej, bę-
dzie promocją naszego miasta. 
Przypomnę, że tego samego 

dnia na trasy wybiegło ponad 
70 tys. biegaczy w 333  mia-
stach w Polsce i 8  za granicą. 
Biegali również żołnierze pol-
scy i państw sojuszniczych 
na misjach wojskowych.

Podczas obchodów TVP3 Łódź 
kilkukrotnie odwiedziła Alek-
sandrów Łódzki, za każdym 
razem prowadząc relację na ży-

wo. Telewizja, radio, dziesiątki 
artykułów i wzmianek o naszej 
inicjatywie, w których nazwa 
Aleksandrów Łódzki była od-
mieniana przez wszystkie przy-
padki. Za darmo zrobiliśmy dla 
miasta to, za co inni muszą pła-
cić grube pieniądze. Sukces!

Znalazły się jednak media, 
które były całkowicie niezain-
teresowane obywatelską ini-
cjatywą � lokalne media samo-
rządowe. Nie dla Wyklętych te 
media, nie dla Biegu �Tropem 
Wilczym�, nie dla wojewody, 
nie dla prezydenta! Niestety 

również nie dla tej setki biega-
czy, nie dla ich rodzin. Nie dla 
dzieci, które przyniosły prace 
na konkurs plastyczny, nie dla 
tych, którzy przyszli dopingo-
wać i zobaczyć w akcji woj-
skowych medyków. Nawet nie 
dla tych, którzy przechodząc, 
przypadkiem wpadli na naszą 
grochówkę. Media za pienią-

dze nas wszystkich, ale tylko 
o wybranych�.

22  lutego Rada Miejska 
w Aleksandrowie Łódzkim 
przy jednym głosie przeciw-
nym i jednym wstrzymującym 
się przyjęła uchwałę dotyczą-
cą zaskarżenia do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego 
w Łodzi zarządzenia wojewo-
dy łódzkiego w sprawie nada-
nia nazwy ulicy rtm. Witolda 
Pileckiego. Nie dla Aleksan-
drowa ulica rtm. Pileckiego. 
To miara �sukcesu� aleksan-
drowskiego samorządu.

Marek 
Czachorowski

 KOMENTARZ 

Aleksandrów Łódzki 
nie dla Wyklętych

\\ Telewizja, radio, dziesiątki artykułów i wzmianek o naszej inicjatywie, w których 

nazwa Aleksandrów Łódzki była odmieniana przez wszystkie przypadki. Za darmo 

zrobiliśmy dla miasta to, za co inni muszą płacić grube pieniądze \\ 

przesuwający termin oddania 
drogi do użytku. Obecne za-
bójcze tempo prac narzucone 
przez wykonawcę i stan pla-
cu budowy pół roku po roz-
poczęciu budowy wskazu-
ją na to, że scenariusz ten 

jest bardzo prawdopodobny 
� twierdzi radny Zalewski.

A jakie wytłumaczenie w tej 
sprawie mają miejscy urzęd-
nicy? � Od najbliższej środy 
wykonawca rzuci do pracy 
wszystkie swoje siły i zmo-
bilizuje robotników. Planu-
jemy m.in. frezowanie na-
wierzchni, modernizację in-

frastruktury podziemnej i ro-
boty przy chodnikach. Naszym 
zdaniem nie zamknęliśmy ulic 
za wcześnie, bo zawsze sta-
ramy się to robić w weekend. 
W ten sposób dajemy kierow-
com szansę na przyzwyczaje-
nie się do zmian � przekonuje 
Marcin Dyguda z Zarządu In-
westycji Miejskich w Łodzi. 
� Będziemy monitorować sy-
tuację i gdyby ruch był utrud-
niony, to postaramy się zna-
leźć rozwiązanie. Korki mogą 
być spowodowane tym, że kie-
rowcy nie znaleźli jeszcze ob-
jazdów. Jako objazd proponu-
jemy m.in. ul. Przędzalnianą 
� dodaje urzędnik.

Obecnie ul. Tuwima zo-
stała zamknięta na odcinku 
od ul. Nowej do pętli autobuso-
wej przy ul. Wydawniczej. Po-
zostały tylko wjazdy docelowe. 
Nie ma też możliwości zjazdu 
z ul. Kopcińskiego w ul. Wy-
dawniczą. Ul. Nowa w stro-
nę ul. Tuwima stała się jedno-
kierunkowa. W związku z in-
westycją wycięto kilkanaście 
drzew, ale jak twierdzą urzęd-
nicy, zostanie wykonanych 
250  zamiennych nasadzeń m.
in. klonów, lip i kasztanowców.

Koszt budowy ul. Nowo-
węglowej wynosi 16  mln zł, 
z czego 12 mln zł to doÞ nan-
sowanie unijne. 

Na placu budowy ul. Nowowęglowej 
niewiele się dzieje 
|fot. Jan Środa/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ

 WERNISAŻ 

 Prace Piotra Woźniaka

W piątek o godz. 17 w Miejskiej 

Galerii Sztuki �Bałucka� w Łodzi 

odbędzie się wernisaż wystawy 

�Malum� prezentującej prace 

Piotra Woźniaka. Artysta posługu-

je się mało typową formą asam-

blażu, polegająca na tworzeniu 

trójwymiarowych dzieł zrobionych 

z teoretycznie niepotrzebnych już 
nikomu rzeczy. Są to np. elementy 

zniszczonych mebli czy spróchnia-

łe fragmenty drewna przetworzo-

ne w oryginalny sposób. � Przez 

swoje działania twórcze artysta 

nadaje zwyczajnym rzeczom nowy 

sens. I tak oto, dzięki pewnym za-

biegom estetycznym, określanym 

przez autora jako mechanizmy 

porządkujące, rzeczy znalezione 

na śmietniku stają się potrzebne 

� mówi Adriana Michalska z Miej-

skiej Galerii Sztuki. � Ekspozycja 

prac Piotra Woźniaka zatytułowa-

na �Malum� stwarza sposobność 
zapoznania się z twórczością 
młodego artysty, który jest absol-

wentem Wydziału GraÞ ki i Malar-

stwa Akademii Sztuk Pięknych 

w Łodzi � dodaje reprezentantka 

galerii. Piotr Woźniak urodził się 
Olsztynie. W 2014 r. otrzymał 
dyplom w ASP w Pracowni Tech-

nik Drzeworytniczych i Książki 

Artystycznej prowadzonej przez 

prof. Dariusza Kacę. Swoją twór-

czość rozwijał też w specjalnej 

Pracowni Malarstwa �Otwar-

ta księga� prowadzonej przez 

prof. Andrzeja Bartczaka. Wstęp 

na wernisaż jest wolny.

   KONCERT 

 Muzyka kameralna

 Jutro o godz. 18 w sali koncer-

towej Akademii Muzycznej przy 

ul. Żubardzkiej odbędzie się kon-

cert z cyklu �Kameralistyka i jej 

goście�. Wydarzenie rozpocznie 

kompozycja Gabriela Faurégo 

� czteroczęściowy Kwintet forte-

pianowy c-moll. Partytura utwo-

ru powstawała w ścisłej tajem-

nicy, a premierowe wykonanie 

w 1921 r. zaskoczyło i zachwy-

ciło publiczność. Dzieło pozwala 

na pokazanie walorów każdego 

z instrumentów, czyli skrzypiec, 

altówki, wiolonczeli i fortepianu. 

Kolejna kompozycja w programie 

koncertu to Sonata na skrzyp-

ce i fortepian Fazila Saya, która 

powstała w 1997 r. Pełna melan-

cholii i energetyzujących wschod-

nich rytmów sonata przywołuje 

na myśl rejony tureckiej Anatolii. 

Dzięki wykorzystaniu ludowych 

melodii tańców i pieśni forte-

pian oraz skrzypce brzmią jak 

tradycyjne tureckie instrumenty. 

Soliści zadziwiają też słuchaczy 

nietypowymi technikami gry. 

Na koniec muzycznego wieczoru 

artyści wykonają Sonatę f-moll 

na skrzypce i fortepian Sergiu-

sza ProkoÞ ewa. Dzieło zawie-

ra rozwinięte liryczne melodie 

prowadzone przez skrzypce oraz 

energetyczne fragmenty forte-

pianowe i kameralne dialogi obu 

instrumentów. Na scenie wystą-
pią m.in.: Magdalena Kling-Fen-

der, Robert Fender oraz Róża 

Wilczuk-Płaziuk.
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SPORT
KAROLINA BOSIEK WICEMISTRZYNIĄ ŚWIATA

ŁYŻWIARSTWO \ Karolina Bosiek zdobyła srebrny medal podczas mi-

strzostw świata juniorów w łyżwiarstwie szybkim w Salt Lake City. Tomaszowian-

ka była szybsza od Włoszki Laury Peveri, a uległa jedynie Kanadyjce Beatrice 

Lamarche. Była czwarta na 3000 metrów i piąta na 1500 metrów. Razem z Ka-

roliną Gąsecką i Natalią Jabrzyk sięgnęła też po brąz w sprincie drużynowym. 

fot. Anna Jach/Gazeta Polska

 PIŁKA NOŻNA 

 RUGBY 

Biało-Czerwoni 
zagrają w Łodzi

Reprezentacja Polski zmie-

rzy się w Łodzi z Portugalią, 
liderem rozgrywek Rugby 

Europe Trophy. Spotka-

nie odbędzie się 24 mar-

ca o godz. 18 na sta-

dionie Widzewa przy al. 

Piłsudskiego 138. Bilety 

w cenach: 10 zł (ulgowe), 

20 zł (normalne) oraz 50 zł 
(VIP) można kupować 
za pośrednictwem serwisu 

KupBilet.pl, a w dniu meczu 

w kasach obiektu. Dzieci 

do 3 lat będą mogły obej-

rzeć zawody bezpłatnie.

 PIŁKA NOŻNA 

Widzew z drugą 
frekwencją w kraju

Sobotnie spotkanie Widze-

wa z Victorią Sulejówek 

oglądało z trybun dokładnie 

17 083 fanów. Za łódzkim 

trzecioligowym meczem 

uplasowały się pojedynki 

w ekstraklasie � w Zabrzu 

12 638 widzów i Krakowie 

10 224 widzów. Jedynie 

hitowe starcie Lecha Po-

znań z Jagiellonią  Białystok 

obejrzało więcej kibiców, 

bo przeszło 28 tys. We wto-

rek widzewiacy rozpoczną 
przygotowania do sobot-

niego wyjazdowego meczu 

ze Świtem Nowy Dwór Ma-

zowiecki (o godz. 17).

 KOSZYKÓWKA 

Zabrakło 
doświadczenia

Mimo ambitnej wal-

ki koszykarki Widzewa 

Łódź musiały uznać wyż-
szość Basketu 90 Gdy-

nia. W ramach 22. kolejki 

Basket Ligi Kobiet dru-

żyna z Pomorza wygrała 

w hali sportowej Parko-

wa 89:75 (22:13, 26:23, 

22:22, 19:17). Przed ostat-

nią kwartą wszystko było 

jeszcze możliwe, ale ekipa 

gości wykazała się większą 
dojrzałością od łodzianek. 

Wojciech Łuczak zadebiutował w barwach ŁKS-u |fot. Anna Jach/Gazeta Polska

Grot Budowlane 

wykorzystały szansę

Po raz drugi w historii Puchar Polski traÞ ł do klubu 

Grot Budowlani Łódź. Podopieczne trenera Błażeja 

Krzyształowicza skorzystały z osłabienia ŁKS-u Com-

mercecon i pewnie wygrały 3:0. 

W Nysie ełkaesianki miały dużego pecha, bo w sobotę kon-

tuzji doznała Lucie Mühlsteinová. Drużyna Michała Ma-

ska pokonała w półÞ nale PTPS Piła, ale w Þ nale nie da-

ła rady Grotowi Budowlanym, które wcześniej odprawi-

ły z kwitkiem pierwszoligową E.Leclerc Radomkę Radom. 

� Rozegrałyśmy bardzo dobre zawody � przyznaje Gabriela 

Polańska. � W Nysie byłyśmy w formie. Każda z nas pre-

zentowała siatkówkę na wysokim poziomie. Byłyśmy do-

brze przygotowane przez sztab szkoleniowy. Trzeba jed-

nak przyznać, że ŁKS nie postawił trudnych warunków, 

dlatego wykorzystałyśmy szansę i mamy puchar � dodaje 

kapitan Grot Budowlanych.

Nagrody indywidualne Pucharu Polski 2018: Julia Twar-

dowska (MVP, Grot Budowlani Łódź), Regiane Bidias (naj-

lepsza przyjmująca, ŁKS Commercecon Łódź), Gabriela 

Polańska (najlepsza blokująca, Grot Budowlani Łódź), Ka-

ja Grobelna (najlepsza atakująca, Grot Budowlani Łódź), 

Pavla Vincourová (najlepsza rozgrywająca, Grot Budow-

lani Łódź).
(dm)

 PIŁKA SIATKOWA 

Nie tak miała wyglądać 
ligowa inauguracja ŁKS-u
Zabrakło zimnej krwi i precyzji w poczynaniach naszej drużyny � przyznał trener Jacek 
Janowski po meczu Łódzkiego Klubu Sportowego z Gryfem Wejherowo. Ełkaesiacy stracili 
dwa punkty w starciu z ostatnią drużyną tabeli II ligi.

Daniel Mroczek

G
ryf chciał uzyskać w Łodzi 
jakąkolwiek zdobycz punk-
tową. Drużyna z Pomorza 
walczy o utrzymanie w II li-

dze, po tym jak jesienią przegrała aż 
dziesięć meczów. � Każde spotkanie 
jest dla nas Þ nałem ligi, dlatego w star-
ciu z łodzianami nie możemy się poddać 
� przyznał przed meczem Jarosław Kotas, 
trener Gryfu.

Goście rozpoczęli to spotkanie bardzo ostroż-
nie w obronie. Przez cały mecz skutecznie muro-
wali bramkę. � Gryf postawił nam bardzo trudne 
warunki � powiedział po meczu Jacek Janowski 
ze sztabu szkoleniowego ŁKS-u. � Wiedzieliśmy, 
że czeka nas ciężki pojedynek. Paradoksalnie jeśli 
jesteśmy faworytem, to gra nam się zdecydowanie 
trudniej. W pierwszej połowie zaprezentowaliśmy 
się bardzo źle. Po przerwie udało nam się stwo-
rzyć kilka klarownych akcji, ale za każdym razem 
brakowało albo ostatniego podania, albo strzału. 
Po remisie nie możemy spuścić głów, tylko wziąć 
się do roboty. Wierzę, że był to tylko wypadek przy 
pracy i od następnej kolejki będziemy realizować 
nasz plan � dodał.

W drugiej połowie szansę na zdobycie goli mie-
li m.in. Piotr Pyrdoł i Tomasz Margl. � Po ich 

akcjach widzieliśmy już piłkę 
w siatce, ale jak się później oka-

zało, za każdym razem zabra-
kło kropki nad �i�. Zespół wal-
czył jednak do końca � pod-
kreślił Janowski.
Piłkarze Łódzkiego Klubu 

Sportowego są bardzo gościnni 
w aktualnych rozgrywkach II li-

gi. Zaliczyli już dziewięć remisów, 
w tym cztery przy świetle własnej pu-

bliczności. � Szkoda, że kibice nie zobaczy-
li wygranej na inaugurację rundy wiosennej. 
Cieszy nas jednak to, że zachowaliśmy czyste 
konto. Jeśli w kolejnych meczach nie będziemy 
tracić głupich bramek, to jestem spokojny o na-
szą postawę. Nie wszystkie ekipy będą prze-
cież murować bramkę � podsumował spotkanie 
bramkarz ŁKS-u Michał Kołba.

Pozostałe wyniki 21. kolejki II ligi: Znicz Prusz-
ków�Błękitni Stargard 1:1, GKS 1962 Jastrzębie
�Stal Stalowa Wola 2:1, Radomiak Radom�Legio-
novia Legionowo 4:2. Ze względu na złe warunki 
atmosferyczne Polski Związek Piłki Nożnej zdecy-
dował o przełożeniu pięciu meczów: Siarki Tarno-
brzeg z PGE GKS-em Bełchatów, Garbarni Kraków 
z Rozwojem Katowice, Wisły Puławy z ROW-em 
1964 Rybnik, Warty Poznań z Gwardią Koszalin, 
Olimpii Elbląg z MKS-em Kluczbork.
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 PRAWO  SPRAWA WŁAMYWACZA POSTRZELONEGO PRZEZ OCHRONIARZY 

Sąd kolejnej instancji podtrzymał wyrok dla ochroniarza, który podczas pościgu za włamywa-
czem użył broni palnej. Ten, traÞ ony w okolice kręgosłupa, został częściowo sparaliżowany. 
Ochroniarz, oprócz roku w zawieszeniu, może zapłacić milionowe odszkodowanie przestępcy.

Piotr Sawczuk

W
grudniu 2015 r. 
w Malborku Ma-
riusz W. wła-
mał się do jedne-

go z domów na osiedlu Wiel-
bark. Dom był pod pieczą Þ r-
my ochroniarskiej, po alarmie 
wysłano tam jej pracowników. 
Mężczyźni spłoszyli włamy-
wacza, który zaczął uciekać. 
Jeden z goniących go ochronia-
rzy po ostrzegawczym odda-
niu strzałów w powietrze wy-
celował w nogi włamywacza. 
Pocisk po odbiciu rykoszetem 
nieszczęśliwie traÞ ł go w oko-
lice kręgosłupa. Mariusz W. 
ma częściowo sparaliżowane 
nogi, prawdopodobnie do końca 
życia będzie jeździł na wózku. 
Ten, który chronił mienie okra-
dzionych, ma teraz poważne 
problemy sądowe. Sąd w Gdań-
sku podtrzymał wcześniejszy 
wyrok tczewskiego sądu rejo-
nowego, skazujący ochronia-
rza, który strzelał.

� Użycie broni było niedopusz-
czalne � mówiła, ogłaszając wy-
rok roku w zawieszeniu, Edyta 
Frycz, sędzia sądu okręgowe-
go. � Użycie broni w polskim 
prawie jest szczegółowo unor-
mowane. Pracownicy ochrony 
muszą znać przepisy i je stoso-
wać. Podejmując decyzję o uży-
ciu broni palnej, należy postę-
pować ze szczególną rozwagą, 
i używać jej tylko, jeżeli użycie 
innego środka jest niewystar-
czające. Z pewnością sytuacja 
pościgu za złodziejem, który nie 
ma broni, nie wykonuje zama-
chu na życie ani zdrowie czło-
wieka, nie należy do przypad-
ków, kiedy można użyć broni 
palnej � uzasadniała wyrok.

Tyle że obaj ochroniarze 
w procesie zgodnie zeznawali, 
że nie mieli pewności, czy ści-
gany włamywacz nie ma broni. 
� Widziałem, że on się odwraca, 
miał coś pod odzieżą, nie wie-
działem, co to jest. To mogło 
być jakieś niebezpieczne narzę-
dzie � opisywał śledczym pościg 

za włamywaczem Krzysztof Ł. 
Mężczyzna miał wtedy trzykrot-
nie ostrzec, że będzie strzelał. 
Potem oddał w powietrze dwa 
strzały ostrzegawcze. � On nie 
zareagował i tak jakby odwrócił 
się w moją stronę. Nie wiedzia-
łem, co zamierza zrobić. Wyce-
lowałem w jego nogi i oddałem 
strzał � mówił w zeznaniach od-
czytanych przed sądem.

Mec. Sławomir Jakusik repre-
zentujący Krzysztofa Ł. nie wie 
jeszcze, czy skorzysta z moż-
liwości kasacyjnych, które 
są ograniczone przy orzeczeniu 
kary w zawieszeniu. Rozwa-
ża też zwrócenie się do mini-
stra sprawiedliwości, by to on 
wystosował wniosek kasacyj-
ny. Jego klienta czeka jeszcze 
proces cywilny, który wytoczył 
mu postrzelony. Mariusz  W. 
domaga się miliona złotych 
odszkodowania za uszczerbek 
na zdrowiu. Kara za kradzież 
z włamaniem w innym proce-
sie została mu obniżona o poło-
wę, do roku więzienia.

 Chronił 
mienie, 
został 
skazany

Wyrok skazujący 
ochroniarza może 

mieć wpływ na proces 
cywilny, który wytoczył 

mu postrzelony 
włamywacz. Przestępca 
żąda od chroniącego 

mienie miliona złotych 
odszkodowania 

za uszczerbek na zdrowiu

Wtorek
13/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

 PAMIĘĆ 

Marzec �68 w Gdańsku

 Na 3 dni przed 50-leciem najwięk-

szej demonstracji studenckiej 

w Gdańsku i w rocznicę pierw-

szych protestów na Politechnice 

Gdańskiej odbyła się konferencja 

naukowa. Celem debat było przy-

pomnienie społeczności nasze-

go regionu, a przede wszystkim 

młodzieży akademickiej, tamtych 

wydarzeń. Wśród zaproszonych 

naukowców byli m.in. prof. Jerzy 

Eisler z Instytutu Pamięci Narodo-

wej i prof. Piotr Osęka z Instytutu 

Studiów Politycznych PAN-u. Pod-

czas sesji poświęconej wydarze-

niom w Gdańsku Bartosz Bajków 

opisał Marzec �68 na Politechnice 

Gdańskiej, a dr Daniel Gucewicz 

z IPN-u opisał zbiory z archiwum 

instytutu, dotyczące pracy Służ-
by Bezpieczeństwa z tamtego 

okresu. Odbyła się też dyskusja 

panelowa, w której brali udział 
uczestnicy wydarzeń, ówcześni 

studenci: Krzysztof Kotarski, Ja-

nusz Rybicki, Tadeusz Bień, Sylwia 

Poleska-Peryt i Tadeusz Woźniak. 

Rozmowę prowadzili prof. Edmund 

Wittbrodt z politechniki i Jan Wy-

rowiński, jej absolwent, również 
będący świadkami historycznych 

wydarzeń.

(sb)

 SUSZEK K. RYTLA 

Kolejne eksperymenty 
procesowe

Policja przeprowadzi wizję lo-

kalną w okolicach obozu harcer-

skiego w Suszku, gdzie podczas 

ubiegłorocznej wichury w Borach 

Tucholskich zginęły dwie nastolet-

nie harcerki. Śledczy szczególnie 

będą się interesowali jeziorem 

sąsiadującym z obozem. Pod-

czas nawałnicy część harcerzy 

schroniła się w wodzie. Policjanci 

ustalają, czy była to spontanicz-

na reakcja, czy może takie było 

polecenie kadry obozowej. Śled-

czy chcą też ustalić, czy wejście 

do wody w nocy było bezpieczne 

dla dzieci. Policja bada również 
wątek działalności urzędników 

samorządowych, którzy mieli wie-

dzę o zagrożeniu spowodowanym 

bardzo silnym wiatrem. Śledczy 

sprawdzają, jak wyglądał obieg 

informacji w tej sprawie i czy 

wiadomość o nadciągającym hu-

raganowym wietrze przekazano 

opinii publicznej w odpowiedni 

sposób. Na obozie w Suszku prze-

bywało 130 harcerek i harcerzy. 

Poza dwiema tragicznie zmarłymi 

38 osób traÞ ło do szpitali.

(sb)

Piotr Stokowiec 
obiecuje poprawę

Ten, który chronił mienie okradzionych, ma teraz poważne problemy sądowe. Sąd w Gdańsku podtrzymał wcześniejszy wyrok skazujący ochronia-
rza, który strzelał | fot. Pixabay/d

s. 4
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REMONT Z ZASKOCZENIA

GDYNIA \ Zjazd z estakady Kwiatkowskiego w ul. Unruga jest zwężony do jed-

nego z dwóch pasów. Pierwszy komunikat bez szczegółów poszedł z gdyńskiego 

magistratu w piątek. Wczoraj, gdy miasto dopiero przekazywało więcej szczegó-

łów o ograniczeniach ruchu i objazdach, roboty już trwały. Miasto tłumaczy takie 

zaskakiwanie kierowców prognozą pogody umożliwiającą prace.

fot. mat. pras./d

 SKARSZEWY 

Podwójna tragedia matki z dzieckiem
Cudem uszła z życiem. Bra-
kowało zaledwie 15 minut, 
by zaczadziła się w wynajmo-
wanym mieszkaniu w cen-
trum miasta. Teraz, gdy wy-
szła ze szpitala, ma wielki 
problem. Nie może wrócić 
do zajmowanego lokalu, 
inne mają większy czynsz, 
a na pomoc gminy także nie 
ma co liczyć.

Do dramatycznego zdarzenia do-
szło w sobotę przy ul. Ogrodowej 
w Skarszewach. Rano 23-letnia 
mieszkanka miasta obudziła się 
z przyśpieszonym biciem serca. 
Na początku myślała, że to nic 
poważnego, ale z czasem czu-
ła się coraz gorzej. Gdy nie mia-
ła już sił, skontaktowała się 
ze swoją siostrą Anną. Ta wyru-
szyła jej na pomoc. Przybyli po-
licjanci wyważyli okno i ewaku-
owali poszkodowaną. Do dziś nic 
z tego nie pamięta.

� Najpierw traÞ łam na szpi-
talny oddział ratunkowy w Sta-
rogardzie, a potem przewieźli 
mnie do komory hiperbarycz-
nej w Gdyni, gdzie spędziłam 
dobę � opowiada Natalia Beier, 

matka samotnie wychowująca 
5-letniego Michała.

Prawdopodobną przyczyną 
zdarzenia był nieszczelny piec 
kaß owy. Teraz trzeba go prze-
stawić, a także uporządkować 
lokal, przez co pani Natalia 
chwilowo nie może do niego 
powrócić. Na razie zamieszka-

ła z dzieckiem u siostry przy 
ul. Polnej. � Szukałam innych 
lokali, ale nie stać mnie na ich 
wynajęcie, bo kosztuje to nawet 
1800 zł. To cała moja wypła-
ta w piekarni. Za dotychczaso-
we mieszkanie płaciłam 500 zł 
za wynajem. Do tego dochodzi-
ły opłaty za media � dodaje.

Zrozpaczona kobieta udała się 
więc po pomoc do gminy, ale 
w urzędzie usłyszała, że mo-
że sobie wynająć hotel. Przed-
stawiciele ratusza tłumaczą, 
że do czasu przystosowania 
zaczadzonego lokalu nie mogą 
przydzielić innego mieszkania. 
Zupełnie inaczej wyglądałaby 

sytuacja po całkowitym spale-
niu. Po drugie, jak dodają, pa-
ni Natalia nie Þ guruje na liście 
przydziału mieszkań.

� Na przydział lokali w na-
szej gminie oczekuje obec-
nie 128  rodzin. I proszę sobie 
wyobrazić, że przychodzi na-
gle pani z zewnątrz z prośbą, 
by dać jej od razu mieszkanie. 
To nie jest takie proste, biorąc 
pod uwagę liczbę oczekujących, 
a także fakt, że pani Natalia nie 
jest na liście i nigdy nie składa-
ła wniosku o przydział lokalu 
� tłumaczy inspektor Ewa Spie-
rewka z urzędu miejskiego.

Natalia Beier zapowiada zło-
żenie takiego wniosku. Wcze-
śniej Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej oferował miej-
sce w domu samotnej matki. 
Nie chce ona jednak opusz-
czać Skarszew. Po pierwsze 
ma tu pracę, a po drugie syn 
chodzi do miejscowego przed-
szkola. Dyrektor GOPS-u Moni-
ka Stolińska obiecuje zapoznać 
się z problemem pani Natalii 
i spróbować jej pomóc. 

Sebastian Dadaczyński 

 GDZIE JEST DYWIDENDA? 

Podwyżkę tłumaczyli 

programem 500+
Władze Słupska chciały wprowadzić podwyżkę opłat za wywóz śmieci. Stawki za odpa-
dy segregowane według planu włodarzy miały wzrosnąć o 10 proc., a niesegregowane 
� o 37,5 proc. Słupski magistrat tłumaczył podwyżkę rosnącą ilością śmieci, które produku-
ją mieszkańcy korzystający z programu 500+.

Justyna Kwaśniak

W
edług wyliczeń 
władz Słupska 
w minionym ro-
ku ilość odebra-

nych odpadów komunalnych 
wzrosła o 1,3 proc. w stosunku 
do 2016 r. Przedstawiciele ratu-
sza zanotowali również wzrost 
ilości odebranych selektywnie 
odpadów komunalnych o prawie 
9 proc. Z kolei mieszkańcy Słup-
ska wyrzucili o ponad 1/4 wię-
cej odpadów o dużym gabarycie. 
Władze miasta uznały te dane 
za przyzwolenie na podniesie-
nie cen wywozu śmieci.

� Oprócz tych podstawowych 
powodów są jeszcze inne: 
wzrost najniższej płacy, ce-
ny paliwa i kosztów związa-
nych ze składowaniem odpa-
dów. Nie ukrywam, że przez 
program 500+ ilość odpadów 
wielkogabarytowych wzrosła 
w ostatnim czasie prawie pię-
ciokrotnie. Te odpady również 
trzeba dowieźć do składo-
wiska i je zutylizować � tłu-
maczył Jan Gurgun, prezes 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej w Słupsku, któ-
remu wtórowała rzeczniczka 
słupskiego magistratu, tłu-
macząc, że podwyżka opłat 

za odpady zmieszane ma zmo-
tywować mieszkańców do se-
gregowania śmieci.

� Skądś te pieniądze musi-
my wziąć. Ustawa o utrzyma-
niu porządku w gminach mó-
wi o tym, że zapłata za gospo-
darowanie odpadami ma po-
chodzić od mieszkańców. Ten 
system musi się Þ nansowo do-
mykać, a dziś się nie domyka. 
Na koniec roku będzie brako-
wało miliona złotych � mówi 
Katarzyna Guzewska z Urzędu 
Miasta Słupsk.

Według uchwały zaaprobo-
wanej przez prezydenta Słup-
ska Roberta Biedronia wywóz 

śmieci miał podrożeć z 10 zł 
do 11 zł za odpadki segrego-
wane i z 16 zł do 22 zł za nie-

segregowane. W głosowaniu 
podwyżki poparli radni z klu-
bu Roberta Biedronia. Jednak 

Natalia Beier wraz z synkiem Michałem obecnie przebywa u siostry |fot. Sebastian Dadaczyński/Gazeta Polska

Mimo że władze 
Słupska otrzymały 
w ostatnich latach 
kilka milionów 
złotych dywidendy 
z odpowiedzialnego 
za wywóz śmieci 
Przedsiębiorstwa 
Gospodarki 
Komunalnej, z której 
mogłyby pokryć 
wzrost kosztów 
wywozu odpadów, 
to próbowały 
obciążyć nimi 
mieszkańców 
miasta. Słupscy 
włodarze 
przekonywali, 
że śmieci jest więcej, 
bo mieszkańcy 
korzystają 
z programu 500+

eprasa.pl 4e4e05c627

http://www.niezalezna.pl/


3

P
O

M
O

R
Z

E
ŚMIERĆ NA TORACH SKM-u

ORŁOWO \ Pociąg potrącił śmiertelnie mężczy-

znę kilkaset metrów za przystankiem Gdynia Orłowo 

w kierunku Gdańska. Do tragedii doszło w niedzielę 
po godz. 20. Tożsamość oÞ ary nie jest znana. Do pół-
nocy ruch do Sopotu odbywał się po jednym torze.

ORP �SOKÓŁ� BĘDZIE EKSPONATEM

MUZEUM MARYNARKI WOJENNEJ \ 

Jest zgoda MON-u na przekazanie placówce okrętu 

podwodnego typu Kobben. Jednostka zakończy służ-
bę w MW w drugiej połowie roku. Prawdopodobnie 

stanie naprzeciw gdyńskiego Akwarium Morskiego. 

fot. Policja.gov.pl/d fot. Wikipedia/d

 PODRÓŻE 

Kolosy rozdane
Gdynia gościła w ten weekend 
jubileuszowe 20. Ogólnopolskie 
Spotkania Podróżników, Żegla-
rzy i Alpinistów. Po serii prelek-
cji, pokazów, wystaw i spotkań 
z globtroterami ostatniego dnia 
imprezy wręczono nagrody po-
dróżnikom, których wyprawy 
i dokonania w 2017 r. okazały 
się najciekawsze. Wśród laure-
atów znaleźli się m.in.: Alek-
sander Doba, Norbert Pokorski 
i Marek Połchowski czy Ma-
rek Raganowicz. Super Kolosa 
otrzymała słynna himalaistka 
Anna Czerwińska.

� To najważniejsze wyróżnie-
nie w moim życiu. Już super 
nie będzie, więc jestem dumna. 
Do dziś właściwie nie zdawałam 
sobie sprawy, jak długo po tych 
górach deptałam. I jeszcze się 
nachodzę. Mam jeszcze głód gór 
w sobie � dziękowała organiza-
torom Anna Czerwińska, laure-
atka Super Kolosa 2017. Ta wy-
bitna himalaistka, zdobywczyni 
Korony Ziemi i sześciu ośmio-
tysięczników, jest również dru-
gą, po Wandzie Rutkiewicz, pol-
ską himalaistką, która stanęła 
na szczycie Mount Everestu.

Kolosa w kategorii podró-
że otrzymali Norbert Pokorski 
i Marek Połchowski za gren-
landzką wyprawę. Mężczyźni 
wyruszyli z najdalej na północ 
wysuniętego miasta Grenlandii 
� Qaanaaq, w stronę Basenu 
Kane�a. Z kolei w kategorii alpi-
nizm nagrodę przyznano w tym 

roku Markowi Raganowiczowi 
za dwa przejścia na Ziemi Baf-
Þ na. Niestrudzony podróżniczy 
bohater ostatnich lat � Aleksan-
der Doba � tym razem zgarnął 
laur w kategorii wyczyn ro-
ku za Trzecią Transatlantycką 
Wyprawę Kajakową.

Speleoclub Wrocław nagrodzo-
no Kolosem w kategorii eksplo-
racja jaskiń za wyprawę do cze-
luści jaskiń Picos. Tym razem 
za wyczyn żeglarski nagrody 
nie przyznano, wyróżnienia-
mi mogą się pochwalić Michał 
Palczyński za sześciomiesięcz-
ny rejs po trudnych wodach 
Arktyki oraz Piotr Czarniecki 
za samotny rejs przez Atlantyk. 
Nagrodę specjalną, wykracza-
jącą poza konkursowe katego-
rie, przyznano Henrykowi Wi-
derze, żeglarzowi, który pasję 
zaczął rozwijać na emeryturze. 
Dziennikarze wyróżnili Krzysz-
tofa Storego za podróż rowero-
wą, publiczność wybrała zaś 
prezentacje Piotra Strzeżyszy 
oraz Eweliny i Pawła Chwa-
stów. Nagroda im. Andrzeja Za-
wady dla młodego podróżnika 
przypadła Tomaszowi Owsiane-
mu za pomysł na podróż repor-
terską do Gujany Francuskiej,  
a tę Wiecznie Młodzi otrzymał 
Lech Flaczyński za pomysł wy-
prawy na Makalu.

(dzs)

mieszkańców uratowali rad-
ni opozycji. Przedstawiciele 
Prawa i Sprawiedliwości za-

głosowali przeciwko wpro-
wadzeniu podwyżek i jedno-
cześnie wytknęli prezydento-
wi Słupska Robertowi Biedro-
niowi fakt, że odpowiedzialna 
za wywóz śmieci w Słupsku 
miejska spółka Przedsiębior-
stwo Gospodarki Komunalnej 
w ostatnich latach przekaza-
ła do magistratu 7 mln zł zy-
sku netto, czym władze Słup-
ska nie chcą się chwalić. � Sa-
mo podnoszenie stawek nie 
spowoduje, że system będzie 
się domykał. Kluczowa jest 
tu dywidenda, którą otrzymu-
je prezydent z miejskiej spół-
ki PGK. W ostatnich 4  latach 
to ok. 7  mln zł. Co się dzieje 
z tymi pieniędzmi? � mówi An-
na Mrowińska, słupska radna 
Prawa i Sprawiedliwości.

� Uważam, że podwyżki 
za odbiór śmieci komunalnych 
nie powinno być w ogóle. Mia-
sto przez ostatnie 4  lata ode-
brało w postaci dywidendy 
z tej spółki 7,4  mln zł. W tej 
chwili powinno oddać te pie-
niądze. Trzeba wytłumaczyć, 
jakie koszty wzrosły, co uza-
sadniałoby ewentualną pod-
wyżkę. Uważam, że miasto 
powinno oddawać do spółki 
7,4 mln zł. Mieszkańcy Słupska 
zbyt dużo płacili w ubiegłych 
latach � mówił radny PiS-u Ta-
deusz Bobrowski.

\\ Super Kolosa 

przyznano słynnej 

himalaistce Annie 

Czerwińskiej. 

Kolosa w kategorii 

podróże 

otrzymali Norbert 

Pokorski i Marek 

Połchowski 

za grenlandzką 
wyprawę \\ 

Radni Prawa i Sprawiedliwości nie zgodzili 
się na podwyżki opłat za śmieci proponowa-
ne przez władze Słupska  
|fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ

  WARSZTATY 

Bazuna � dźwięki kaszubskiej tradycji

Wejherowskie Centrum Kultury 

zaprasza osoby dorosłe, które 

na co dzień pracują z obróbką 
drewna, tj. rzeźbiarzy i stola-

rzy, do wzięcia udziału w warsz-

tatach pn. �Bazuna � dźwię-
ki kaszubskiej tradycji�, które 

odbywać się będą w Filharmo-

nii Kaszubskiej w Wejherowie 

od 17 marca do 9 czerwca br. 

Spotkania są współÞ nansowa-

ne z programu Instytutu Muzyki 

i Tańca �Szkoła mistrzów budowy 

instrumentów ludowych�.

 Warsztaty obejmują 12 spotkań 
(łącznie 48 godzin), podczas któ-

rych uczestnicy pod okiem mistrza 

Pawła Gruba będą mieli okazję 
poznać historię bazuny i nauczą 

się wykonawstwa tego nietypowe-

go instrumentu, w tym: obróbki 

surowców, budowy oraz konserwa-

cji. Warsztaty będą się odbywać 
w siedzibie Filharmonii Kaszub-

skiej/Wejherowskiego Centrum 

Kultury przy ul. Sobieskiego 255. 

Szczegóły i terminy są dostępne 

na stronie instytucji. Formularz 

zgłoszeniowy, również ze strony, 

należy przesłać za pośrednictwem 

mejla (w formie scanu podpisa-

nego dokumentu): projekty@wck.

org.pl lub dostarczyć osobiście 

do sekretariatu Wejherowskiego 

Centrum Kultury w Wejherowie, ul. 

Sobieskiego 255.

(adz)

 KONCERT DYPLOMOWY 

Prezentacja Studium Baduszkowej

Już dziś o godz. 19 wielbiciele mu-

sicali będą mieli okazję zapoznać 
się z efektami pracy adeptów IV 

roku Państwowego Policealnego 

Studium Wokalno-Aktorskiego. 

Koncert dyplomowy odbędzie się 
na scenie Teatru Muzycznego im. 

D. Baduszkowej w Gdyni. 

Adepci zmierzą się z repertu-

arem czysto musicalowym, pre-

zentując wachlarz umiejętności 

nabytych przez trzy i pół roku 

edukacji w Studium Badusz-

kowej. � W programie koncer-

tu znajdą się zarówno utwory 

z gdyńskich realizacji (�Lalka�, 

�Notre Dame de Paris� czy bę-
dący w planach �Hairspray�), 

jak i fragmenty największych 

światowych musicali (�Rudolf. 

Afera Mayerling�, �Kinky Boots�, 

�Dreamgirls�). Pojawią się też 
repertuar rozrywkowy, latyno-

skie rytmy i przeboje z Þ lmów 

Disneya (�Vaiana. Skarb oceanu� 

czy też �Kraina lodu�) � zapowia-

dają organizatorzy. Za reżyserię 
spektaklu odpowiada dyrektor 

artystyczny i solista Teatru Mu-

zycznego Bernard Szyc. Oprawę 
muzyczną przygotował zespół 
pod kierownictwem Artura Jurka. 

Układy choreograÞ czne są dzie-

łem Joanny Semeńczuk, Urszuli 

Bańki, Sary Ławniczak i Pauliny 

Kroszel. Za kostiumy odpowia-

da Paweł Sikora, a za przygoto-

wanie partii chóralnych Renia 

Gosławska. Bilety dostępne m.in. 

na stronie Bilety.muzyczny.org.

(adz)
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SPORT
AUTOMATYKA JESZCZE GRA

HOKEJ NA LODZIE \ Hokeiści MH Automatyki nie są jeszcze pewni utrzymania. 
Po dwóch triumfach w hali Olivia w trzecim meczu gdańszczanie pokonali na wyjeździe 
Anteo Naprzód Janów 2:1, ale w czwartej konfrontacji lepsi okazali się rywale, którzy 
przy remisie 3:3 wygrali w rzutach karnych 2:0. Piąte spotkanie odbędzie się w Gdańsku 
w piątek o godz. 18.30, a rywalizacja toczy się do czterech zwycięstw.

 PIŁKA NOŻNA 

Piłkarze Lechii 
podkreślają, 
że w ostatnim 
tygodniu doszło 
do kilku pozytywnych 
zmian w drużynie. 
� Są nowe zasady 
i inny sposób 
przeprowadzania 
treningów. Na pewno 
nie przestraszyliśmy 
się Legii, jednak 
wynik jest 
niekorzystny

 SIATKÓWKA 

Ósme z rzędu 
zwycięstwo Trefla

Ósme z rzędu ligowe zwy-
cięstwo odnieśli siatkarze 
Treß a, którzy pokona-
li w Ergo Arenie ostat-
nie w tabeli DaÞ  Spo-
łem Kielce 3:0 (25:18, 
25:19, 25:21). 19 pkt dla 
gospodarzy zdobył ata-
kujący Damian Schulz, 
a 12 przyjmujący Artur 
Szalpuk. W połowie listo-
pada w pierwszym meczu 
tych zespołów podopiecz-
ni trenera Andrei Anasta-
siego wygrali na wyjeź-
dzie także 3:0.

 PIŁKA RĘCZNA 

Remis MMTS-u 
porażki Wybrzeża 
i Spójni

Piłkarze ręczni 
MMTS-u Kwidzyn zremi-
sowali u siebie z Piotrko-
wianinem Piotrków Try-
bunalski 28:28 (15:15), 

ale w rzutach karnych 
lepsi okazali się rywale 
4:1. Wyjazdowe poraż-
ki ponieśli natomiast 
zawodnicy Wybrzeża 
i Spójni. Gdańszcza-
nie wysoko przegrali 
w Lubinie z Zagłębiem 
21:36 (8:17), natomiast 
gdynianie nieznacznie 
ulegli w Legionowie 
KPR-owi 20:21 (12:8).

 KOSZYKÓWKA 

Siedem trójek 
Victorii

Czwarte wyjazdowe 
zwycięstwo odniosły 
koszykarki Basketu 
90 Gdynia, które pew-
nie pokonały w Łodzi 
Widzew 89:75 (22:13, 
26:23, 22:22, 19:17). 
W tej konfrontacji aż 
siedem trójek na dzie-
więć prób traÞ ła Victoria 
Jankoska, która w sumie 
zdobyła 23 pkt . 22 oczka 
dołożyła Kristine Vitola, 
a 19 Kahleah Copper.

W meczu z Legią Warszawa Bułgar Simeon Sławczew zdobył swoją pierwszą bramkę w Lechii, ale gdańszczanie ulegli mistrzom Polski 1:3
|fot. Fotomag/Gazeta Polska

Garbacz poprowadził 

Asseco do zwycięstwa

Nie lada sensację sprawili koszykarze Asseco, któ-

rzy pokonali we Włocławku lidera ekstraklasy Anwil 

105:92 (33:20, 22:23, 21:23, 29:26). Do zwycięstwa 

poprowadził gdynian zdobywca 29 pkt Jakub Garbacz.

Przed meczem z Asseco zawodnicy Anwilu mieli na koncie 

trzy porażki, ale żadnej z nich nie ponieśli przed własną 

publicznością. Gdynianie pierwsi zdobyli włocławską halę 

i także pierwsi rzucili liderowi ponad 100 pkt. � Nie prze-

straszyliśmy się Anwilu. Na początku spotkania traÞ liśmy 

kilka rzutów, co dodało nam wiary. Pod względem Þ zycz-

nym jesteśmy słabszą drużyną od rywali i kilka razy nie 

ustaliśmy im pod koszem, mieliśmy też dołek w trzeciej 

kwarcie, ale udało nam się dowieźć zwycięstwo � przyznał 

szkoleniowiec gdynian Przemysław Frasunkiewicz.

Goście zaprezentowali znakomitą skuteczność za linii 

6,75 m, w czym prym wiódł Jakub Garbacz. 24-letni ko-

szykarz traÞ ł siedem trójek na 10 prób, a cały jego zespół 

18 na 30. � Po ostatniej porażce w Gliwicach z GTK 68:88, 

a był to nasz najgorszy mecz w tym sezonie, przyjechali-

śmy do Włocławka niesamowicie zmobilizowani. Ważna 

była też rola trenera, który wierzył, że jesteśmy w stanie 

wygrać z Anwilem, i zaszczepił w nas bardzo pozytywną 

energię � dodał rozgrywający Asseco Krzysztof Szubarga, 

który zdobył 18 pkt .
(grzez)

 KOSZYKÓWKA 

Stokowiec 
obiecuje 
poprawę 
Debiut Piotra Stokowca w roli trene-
ra Lechii nie wypadł zbyt okazale. 
Biało-zieloni przegrali na stadionie 
Energa Gdańsk z Legią Warszawa 
1:3, a to oznacza, że nie zdołali 
wygrać dziewiątego meczu z rzę-
du. � Zawsze przegrywałem swo-
je pierwsze spotkania, ale później 
moje zespoły prezentowały się lepiej. 
I z Lechią też tak będzie � zapowiedział 
gdański szkoleniowiec.

Grzegorz Zieliński

P
o zmianie trenera w grze biało-zielonych 
trudno było dostrzec radykalną popra-
wę, a gdyby nie bramkarz Du�an Kuciak, 
gospodarze doznaliby wyższej porażki. 

W ostatnim spotkaniu z Zagłębiem w Lubinie Le-
chia nie straciła gola, ale Stokowiec i tak zdecy-
dował się zdemontować obronę. Na jej środku za-
miast odstawionego poza meczową kadrę Gerso-
na zagrał João Nunes, natomiast po prawej stro-
nie Grzegorz Wojtkowiak. Ten ostatni nie może 
jednak zaliczyć swojego występu do udanych. 

34-letni zawodnik miał udział w dwóch 
ostatnich golach � fatalnie zareagował 
zwłaszcza przy trzecim traÞ eniu Micha-
ła Kucharczyka, kiedy zamiast zerwać 
się na równe nogi wylegiwał się na mu-
rawie. A przy pierwszej bramce nie popi-
sał się Adam Chrzanowski. � Włożyliśmy 
w to spotkanie sporo wysiłku, ale proste 
błędy wszystko zniweczyły. A Legia była 
dojrzalsza i wypunktowała nas. Ten mecz 
potwierdził, że Lechia od początku sezonu 
ma problemy z defensywą. Zespół zbyt ła-
two traci bramki. W swoich debiutach za-

wsze przegrywałem, ale później mo-
je zespoły prezentowały się lepiej. 

Zapewniam, że z Lechią też tak 
będzie. Czeka nas jednak sporo 
pracy i dlatego proszę o cier-
pliwość - stwierdził nowy tre-
ner Lechii.
Piłkarze Lechii podkreśla-

ją, że w ostatnim tygodniu do-
szło do kilku pozytywnych zmian 

w drużynie. � Są nowe zasady i in-
ny sposób przeprowadzania treningów. 

Na pewno nie przestraszyliśmy się Legii, jed-
nak wynik jest niekorzystny. Najgorzej, że zno-
wu przegraliśmy na własnym boisku. Czuję się 
trochę upokorzony, bo nie spodziewałem się ta-
kiego przebiegu meczu � skomentował skrzydło-
wych Lechii Sławomir Peszko.

Po porażce z Legią biało-zieloni mają nad stre-
fą spadkową tylko dwa punkty przewagi. � Le-
chia to dobra drużyna, która ma wielu niezłych 
piłkarzy. Gdańszczanie nie powinni mieć kłopo-
tów z uniknięciem degradacji � stwierdził trener 
Legii Romeo Jozak. Nie tak to jednak miało wy-
glądać, bo klub z trzecim budżetem w ekstraklasie 
powinien bić się o czołowe lokaty, a nie walczyć 
o utrzymanie.
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 REGION  NOWY STARY PREZES 

DODATEK ŚLĄSKI

Grzegorz Franki pozostanie prezesem Związku Górnośląskiego, najstarszej organizacji regio-
nalnej w kraju, której twórcy chcieli, by była apolityczna. Tymczasem Franki, który zrezygno-
wał co prawda z tworzenia Śląskiej Partii Regionalnej (ŚPR), został niedawno wiceprzewod-
niczącym katowickich struktur Platformy Obywatelskiej.

Andrzej Hola

G
rzegorz Franki jest 
etatowym pracowni-
kiem europosła Mar-
ka Plury z PO � przy-

pomina Piotr Pietrasz, kato-
wicki radny Prawa i Sprawie-
dliwości, regionalny rzecz-
nik tej partii. � W siedzibie 
Związku Górnośląskiego przy 
ul. Stalmacha znajduje się sie-
dziba biura poselskiego Mar-
ka Plury i posłanki Ewy Koło-
dziej, także z PO � dodaje. Je-
go zdaniem ponowny wybór 
Grzegorza Frankiego potwier-
dził, że związek pełni funkcję 
przybudówki PO. � Związek 
Górnośląski jest tylko cieniem 
kuźni prezydentów miast 
i samorządowców z lat  90. 
� twierdzi Pietrasz. Dlatego, 
jego zdaniem, znaczenie ZG 
spada. Dowodem na to może 
być ważna zmiana statutowa 
� koła i bractwa ZG nie muszą 
już liczyć 40 członków, aby 

uzyskać osobowość prawną, 
wystarczy minimum ustawo-
we, czyli 7 osób.

Franki był jedynym kandy-
datem na szefa ZG, zgłosił się 
jeszcze przed kongresem. Po-
parło go ok. 85 proc. delega-
tów. Funkcję prezesa spra-
wuje od lipca 2015 r. � Franki 
w niejasnych okolicznościach 
został wybrany na wiceprze-
wodniczącego PO w Katowi-
cach w ub.r., chociaż rzeko-
mo od kilku miesięcy już do tej 
partii nie należał i zakładał 
Śląską Partię Regionalną � za-
znacza Pietrasz. Flirt szefa 
ZG ze Śląską Partią Regional-
ną zakończył się szybko i dość 
nieprzyjemnie. Wraz z nim 
z tworzenia ŚPR-u zrezygno-
wała grupa 13 członków zało-
życieli związana z ZG. � Grze-
gorz Franki żył w kłamstwie. 
To fałszywy Mojżesz prowa-
dzący ludzi w objęcia war-
szawskiej partii � tak skomen-
tował decyzję Frankiego lider 

Ruchu Autonomii Śląska Jerzy 
Gorzelik w Radiu Piekary.

Pomysł na autonomię Ślą-
ska forsowany przez RAŚ 
i ŚPR, jak zauważa bielski po-
seł PiS-u Stanisław Pięta, jest 
bowiem pomysłem całkowicie 
nonsensownym. � Taki postu-
lat nigdy nie znalazł poparcia 
państwa polskiego � podkre-
śla. � Bez wątpienia państwo 
w RAŚ-u mają swoje cele, am-
bicje, plany, z tym że są to ce-
le całkowicie sprzeczne z pol-
ską racja stanu � dodał Pięta. 
W jego opinii ta grupa nic nie 
uzyska. � Wkrótce są wybory 
samorządowe i jestem prze-
konany, że nie zdobędą oni 
miejsca w sejmiku � mówi 
Pięta. Podobnie uważa Piotr 
Czarnynoga z klubu radnych 
PiS-u w Sejmiku Śląskim. Je-
go zdaniem RAŚ i powstają-
cy ŚPR to polityczny folklor. 
� I dziwi jedynie, dlaczego PO 
ciągle współpracuje z RAŚ-em 
� dodaje radny.

Związek Górnośląski 
w partyjnych 
objęciach

Związek 
Górnośląski jest 
tylko cieniem kuźni 
prezydentów miast 
i samorządowców 
z lat 90. � twierdzi 
Piotr Pietrasz, 
katowicki radny PiS-u 

Wtorek
13/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s. 2 

 LIKWIDACJA SMOGU 

Odnawialne źródła 
energii w Jurze

W Żarkach trwa montaż insta-

lacji fotowoltaicznych produ-

kujących prąd z odnawialnych 

źródeł energii. Dotychczas z po-

dobnych rozwiązań, czyli sola-

rów, skorzystało ponad 400 go-

spodarstw.

� Część przydomowych minie-

lektrowni słonecznych jest już za-

montowana � powiedział na an-

tenie Polskiego Radia Katowice 

Klemens Podlejski, burmistrz Ża-

rek. � Zainstalowano już 40 in-

stalacji o mocy 2 KW, aktual-

nie trwają prace na budynkach, 

montowane są instalacje o więk-

szej wydajności � 3 i 4 KW. 

W sumie jest ich 140. 

Zainteresowanie mieszkańców 

jest tak duże, że wolnych miejsc 

brakuje na listach rezerwowych. 

� Będziemy się starać o następ-

ne dotacje unijne, żeby proces 

wyposażania naszych mieszkań-
ców w odnawialne źródła energii 

postępował. To realna pomoc, by 

ograniczyć niską emisję i zmniej-

szyć koszty opłat za prąd i cie-

pło � dodał w Radiu Katowice 

Klemens Podlejski. Ekologiczne 

rozwiązania wprowadzają też są-
siednie gminy, w tym m.in. Mysz-

ków, Koziegłowy i Siewierz.

(ak)

 CHARYTATYWNIE 

Wystartowały 
katowickie Kilometry 
Dobra

�Dla odmiany życia dzieci i mło-

dzieży� � pod takim hasłem 

1 marca br. rozpoczęła się piąta 

edycja ogólnopolskiej kampanii 

dobroczynnej Kilometry Dobra 

(stworzonej przez Polski Insty-

tut Filantropii), która potrwa do 

3 czerwca 2018 r. Jedną z ponad 

40 organizacji, które biorą udział 
w tegorocznej kampanii, jest Dom 

Aniołów Stróżów.  � Planujemy 

zbierać fundusze na prowadzenie 

świetlic, klubów i pracy podwórko-

wej oraz organizację wakacji dla 

dzieci - tłumaczy Monika Bajka, 

prezes katowickiego Stowarzysze-

nia Pomocy Dzieciom i Młodzieży 

�Dom Aniołów Stróżów�. W ciągu 

trzech miesięcy nie zabraknie 

w stolicy województwa ciekawych 

wydarzeń kulturalnych i sporto-

wych. Patronat nad projektem 

objął m.in. Jarosław Wieczorek, 

wojewoda śląski. Kampanii to-

warzyszy próba pobicia rekordu 

Guinnessa, która będzie mieć 
miejsce w Katowicach. Konkuren-

cją jest układanie ciągu monet 

o nominale 1 zł. Więcej informa-

cji: www.anioly24.pl

(ak)

Próba wrogiego 
przejęcia czy ratunek?

Grzegorz Franki sprawuje funkcję prezesa Związku Górnośląskiego od lipca 2015 r. | fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska
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KONKURSY DLA UCZNIÓW

KATOWICE \ Wydział Polityki Społecznej Urzędu Miasta Katowice w ramach 

X edycji projektu �Miejska dżungla� dotyczącego osób niepełnosprawnych ogła-

sza konkursy dla uczniów katowickich szkół biorących udział w projekcie. Można 

wziąć udział w konkursach na plakat, literackim i multimedialnym. Prace można 

składać do 20 kwietnia br. w Wydziale Polityki Społecznej, Rynek 1, pok. 805.

 SPOTKANIE Z SENATOREM 

W obronie zagrożonej rodziny
Najważniejszym założeniem programu Prawa i Sprawiedliwości było nastawienie na to, by wszyscy Polacy � bez względu 
na miejsce zamieszkania czy wykonywaną pracę � mieli równe szanse. Stworzyliśmy programy, które oddadzą polskim ro-
dzinom poczucie godnego życia � tak wicepremier Beata Szydło mówi o Þ larze polityki Prawa i Sprawiedliwości oraz rządu.

Marcin Kubiczek

W
sparcie szybszego 
rozwoju polskiej 
gospodarki, Rodzi-
na 500+, spadek 

bezrobocia, podwyżka płac, 
przywrócenie niższego wie-
ku emerytalnego i wzmocnie-
nie bezpieczeństwa Polaków 
� to tylko niektóre z projektów 
zapowiedzianych w programie 
PiS-u, które dotychczas zre-
alizował rząd. Jak podkreśla 
wicepremier, ß agowy projekt 
rządu PiS-u � program Rodzi-
na 500+ � ma nie tylko wy-
miar prospołeczny, ale też pro-
rozwojowy i jest kołem zama-
chowym polskiej gospodarki.

Nie oznacza to jednak, że pol-
skie rodziny są już w komfor-
towej sytuacji. Na spotkaniu 
w świetlicy przy OSP w Bie-
runiu mówił o tym senator 
Czesław Ryszka podczas wy-
kładu pt. �Święty Jan Paweł II 

w obronie zagrożonej rodziny�. 
� Wykład został skierowany 
przede wszystkim do słucha-
czy Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Bieruniu, ale przyjść 
mogli również inni chętni 
� zaznacza Janusz Jabłoń-
ski z Klubu �Gazety Polskiej� 
w Tychach.

W czasie wykładu senator 
opowiedział o chorobie i cier-
pieniu Jana Pawła II i do-
wodził, że postawa papie-
ża w tych ciężkich chwilach 
świadczy o tym, że cierpienie 
ma sens. To dlatego na pla-
cu Świętego Piotra po śmier-
ci Jana Pawła II zabrzmiały 
okrzyki �Santo subito�. Se-
nator przypomniał, że pa-
pież Polak jako pierwszy do-
strzegał zagrożenia, na jakie 
narażona jest rodzina, które 
mogą doprowadzić do upad-
ku, a przynajmniej znacznego 
zmniejszenia jej roli w społe-
czeństwie.

Ryszka zauważa, że szcze-
gólnie działalność trzech grup 
� jeśli jest wymierzona prze-
ciwko rodzinie � może moc-
no jej zaszkodzić. � Pierwszą 
jest pewne grono naukowców, 
drugą � grupa polityków i par-
lamentarzystów, którzy two-
rzą niezgodne z naturą prawo, 
a trzecią � media, które w wie-
lu przypadkach promują model 
życia przeciwny rodzinie � re-
lacjonuje wykład senatora Ja-
nusz Jabłoński.

Jak dotychczas w Polsce nie 
wprowadzono żadnych nisz-
czących rodzinę praw. Unia 
Europejska jednak przez swoje 
rezolucje próbuje narzucić pań-
stwom członkowskim szkodli-
we dla tej komórki społecznej 
rozwiązania prawne. Na szczę-
ście nie wszystkie kraje pod-
dają się tej niszczącej polityce 
� należą do nich Polska, Irlan-
dia, Malta i Węgry. W innych 
państwach niestety wprowa-

dzono przepisy  osłabiające ro-
dzinę, m.in. przepisy o związ-
kach partnerskich, ułatwione 
procedury aborcyjne lub euta-
nazję. � Prawo polskie wspie-
ra rodzinę, wspiera ją rów-

\\ Jak dotychczas 

w Polsce nie 

wprowadzono 

żadnych 

niszczących 

rodzinę praw, 

mimo że UE przez 

swoje rezolucje 

próbuje narzucić 
państwom 

członkowskim 

szkodliwe dla tej 

komórki społecznej 

rozwiązania 

prawne \\ 

 BITWA O WODĘ 

Próba wrogiego 
przejęcia czy ratunek?
Górnośląskie Przedsiębiorstwo Wodociągów wyraziło chęć przejęcia 49 proc. udziałów 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji w Mysłowicach. Mysłowickie wodo-
ciągi są bardzo zadłużone i byłby to dla nich ratunek. GPW zawiesiło jednak rozmowy na ten 
temat po tym, jak ostro zaprotestowali mysłowiccy radni.

Rozmowy w sprawie zakupu 
przez GPW części udziałów 
w mysłowickich wodociągach 
trwają już od siedmiu miesię-
cy. Jak argumentuje GPW, ope-
racja ta miała doprowadzić 
do znacznego zaangażowania 
Þ nansowego przedsiębiorstwa 
w celu wsparcia prac służą-
cych zmniejszeniu zadłużenia 
oraz poważnej restrukturyzacji 
miejskiej spółki wodociągowej. 
�Umożliwiłoby to przeprowa-
dzenie gruntownej i niezbęd-
nej modernizacji miejskiej sie-
ci wodociągowo-kanalizacyj-
nej, a przede wszystkim pro-
wadziło do zagwarantowania 
ustabilizowanej i społecznie 
akceptowalnej ceny wody dla 
mieszkańców miasta� � czyta-
my w przesłanym przez GPW 

komunikacie. Zadłużenie my-
słowickich wodociągów prze-
kracza 150 mln zł.

Mysłowickie wodociągi 
to oÞ ara fatalnie prowadzo-
nych przez urzędników i wła-
dze samorządowe projektów 
unijnych w minionych latach. 
W mieście trzeba było zmoder-
nizować kanalizację zgodnie 
z wymogami unijnymi. Pro-
blem w tym, że błędnie osza-
cowano koszty inwestycji i za-
miast 100 mln zł trzeba było 
wydać 200 mln zł. Na gwałt 
szukano więc pożyczki, żeby 
ratować projekt i unijną do-
tację, bo Miejskie Przedsię-
biorstwo Wodociągów i Kana-
lizacji nie miało w tym czasie 
przychodów. Zgłosiła się pew-
na prywatna Þ rma, która jako 

jedyna zdecydowała się udzie-
lić pożyczki. Wiązało się to jed-
nak z wysokim oprocentowa-
niem. Dług rósł błyskawicznie. 
Z kilkunastu milionów wkrótce 
zrobiło się kilkadziesiąt.

W 2012 r. MPWiK wyemito-
wało więc obligacje na kwo-
tę 34 mln zł, żeby ograniczyć 
oprocentowanie zadłużenia 
z 13 proc. do ok. 6 proc. Jed-
nak i to nie do końca pomo-
gło. Miasto znów musiało po-
życzać na ratowanie wodocią-
gów, w których ma 100 proc. 
udziałów, a radni spierają się 
z prezydentem, czy MPWiK 
ma 130 czy 250 mln zł zobo-
wiązań. Co to oznacza? Ano 
pustkę w kasie miejskiej, jeśli 
weźmie się pod uwagę, że ca-
łoroczne wydatki Mysłowic 

fot. mat. pras./d
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Dodatkowe pieniądze Dodatkowe pieniądze 
dla seniorówdla seniorów
Wojewoda śląski przypomina, że trwa dodatkowy nabór 
ofert w ramach programu wieloletniego Senior+. Wyso-
kość środków przeznaczonych na ten cel to 25,6 mln zł. 

O przyznanie dotacji w ra-
mach konkursu mogą się ubie-
gać jednostki samorządu tery-
torialnego szczebla gminnego, 
powiatowego oraz wojewódz-
kiego. Samorządy mają możli-
wość otrzymania doÞ nanso-
wania na tworzenie placówek 
dla seniorów oraz wsparcie 
tych już istniejących, utwo-
rzonych w ramach programu 
w latach 2015�2017.
Oferty realizacji zadań 
do 20  marca 2018 r. nale-
ży złożyć w wersji papiero-
wej w biurze obsługi klienta 
lub wysłać na adres: Wydział 
Rozwoju i Współpracy Tery-

torialnej, Śląski Urząd Woje-
wódzki, ul. Jagiellońska 25, 
40-032 Katowice. Możliwe 
jest również przesłanie ofert 
realizacji zadań za pośred-
nictwem platformy ePUAP 
w tym samym terminie. Wię-
cej informacji na platformie 
Senior.gov.pl oraz na stronie 
Wydziału Rozwoju i Współ-
pracy Terytorialnej Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Ka-
towicach: www.katowice.
uw.gov.pl/wydzial/wydzial-
-rozwoju-i-wspolpracy-tery-
torialnej/senior-edycja-2018.

(M)
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to ok. 367  mln zł. Być może 
Mysłowice zapłaciły tak wyso-
kie frycowe również dlatego, 
że ich inwestycja była jedną 
z pierwszych realizowanych 
przy wsparciu Unii.

Radny Dariusz Wójtowicz po-
daje na swoim blogu, że pre-
zes MPWiK-u Sławomir Kosi-
ba pokazał dokumenty, z któ-
rych wynika, że zobowiąza-
nia firmy wynoszą obecnie 
154 mln zł. �Niestety nikt z re-
ferujących nie dopowiedział, 

że miejskim budżetem zabez-
pieczona jest kolejna kwota 
� tym razem około 130 mln zł!� 
� alarmuje Wójtowicz. �Na-
leży zadać pytanie, dlaczego 
nikt nie odpowiedział praw-
nie za tak ogromne długi, któ-
re mysłowiczanie będą spłacać 
przez najbliższe kilkadziesiąt 
lat� � zaznacza. Wojtowicz pi-
sze też, że trwa czyszczenie 
spółki z pracowników, i opisu-
je to jako �brutalne, ale w pełni 
zamierzone działanie, mające 

na celu przygotowanie gruntu 
dla ludzi związanych z GPW 
oraz pewną »zasłużoną« dla 
regionu śląskiego partią poli-
tyczną�.

W tej sytuacji GPW zawiesi-
ło rozmowy o zaangażowaniu 
spółki w mysłowickie wodo-
ciągi. �Publicznie szkalowano 
GPW jako spółkę zamierzają-
cą dokonać wrogiego przejęcia 
majątku gminnego� � czytamy 
w oświadczeniu spółki. Dalej 
GPW podkreśla, że choć Da-
riusz Wojtowicz jako reprezen-
tant samorządu uczestniczył 
w kilku spotkaniach negocja-
cyjnych, to określił je teraz pu-
blicznie jako polityczno-bizne-
sową ustawkę, za którą mieli-
by zapłacić mysłowiczanie.

Edward Lasok, prezydent 
Mysłowic, informację o za-
wieszeniu negocjacji przez 
GPW ocenił jednoznacznie ja-
ko niepomyślną. � Nawiązanie 
współpracy z największym do-
stawcą wody w regionie dawa-
ło miejskiej spółce wodociągo-
wej duże szanse na stabilizację 
Þ nansową oraz rozwój � za-
znaczył. � Liczę na to, że zgod-
nie z zapowiedzią w komuni-
kacie oÞ cjalnym GPW istnieje 
możliwość powrotu do nego-
cjacji, i wyrażam wolę ich pod-
jęcia � dodał.

(rg)

SPOTKANIE AUTORSKIE

MYSŁOWICE \ Miejska Biblioteka Publiczna 

zaprasza 15 marca o godz. 11 na spotkanie z Ane-

tą Mazur, autorką książki �Jednooka wojowniczka�, 

które odbędzie się w Þ lii nr 7 przy ul. Oświęcimskiej 

8. Będzie można kupić książkę z autografem.

ANDERSEN ODKRYWANY NA NOWO

GLIWICE \ Teatr Miejski zaprasza 15 marca 

o godz. 17.30 na warsztaty dla dorosłych pt. �An-

dersen odkrywany na nowo. Jak czytać i opowiadać 
dzieciom baśnie bez hollywoodzkiego zakończe-

nia?�. Zapisy pod adresem: bow@teatr.gliwice.pl.

nież rząd polski przez swo-
je programy, tj. 500+, i za to 
m.in. jesteśmy w UE, ale i po-
za nią bardzo mocno atakowa-
ni � podkreśla Janusz Jabłoń-

ski. � Walka o rodzinę i war-
tości chrześcijańskie z cywili-
zacją śmierci stała się faktem. 
Instytucja rodziny powinna 
to przetrwać, istnieje najdłu-

żej na świecie, i to jest dobra 
wiadomość. My, Polacy, musi-
my być jednak świadomi swo-
jej ważnej roli w tym trudnym 
dla rodziny okresie � dodaje.

Senator Czesław Ryszka podkreśla, że Polsce jak dotąd udaje się unikać wprowadzenia niszczących rodzinę praw| fot. mat. pras./d

GPW zawiesiło rozmowy o zaangażowaniu spółki w mysłowickie wodociągi
| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ

FOTOGRAFIA

I kobieta, i kwiat mają dni swoje. Nie mają lat

Miejski Klub im. Jana Kiepury 

w Sosnowcu zaprasza na wysta-

wę fotograÞ i Beaty Orłowskiej 

pt. �I kobieta, i kwiat mają dni 

swoje. Nie mają lat�. Artystka 

po śmierci siostry znalazła zapi-

sane przez nią notatki. Zapiski 

skłoniły ją do reß eksji nad prze-

mijaniem i kruchością ludzkie-

go życia. Zdała sobie sprawę, 
że te krótkie adnotacje zawiera-

ją w sobie cząstkę nieskończo-

ności. To zaś wzbudziło potrzebę 
pozostawienia śladu po wła-

snym istnieniu i zapadnięcia 

w ludzką pamięć. Zrodziła się 
z tego ogromna pasja do fo-

tografowania ludzkich twarzy, 

zwłaszcza kobiet. Na wystawie 

będzie można zobaczyć portre-

ty kobiet w różnych okresach 

ich życia, ukazujące zmysłową 
i tajemniczą naturę kobiety. 

Modelkami Beaty Orłowskiej 

są znajome, przyjaciółki oraz 

sąsiadki. Autorka zdjęć twier-

dzi, że sesja fotograÞ czna i jej 

efekt są swego rodzaju terapią, 
która przenosi kobiety z szarej 

codzienności w kolorowy świat 

marzeń oraz wydobywa z nich 

wrażliwość i kobiecość. Potwier-

dzają to portrety prezentowane 

na wystawie. FotograÞ e Beaty 

Orłowskiej pokazują widzowi ko-

biety silne, piękne oraz, a mo-

że przede wszystkim, bardzo 

szczęśliwe. Podziwiając zdjęcia, 

widz ma nieodparte wrażenie, 

że terapia działa w obie stro-

ny. Autorka stwarza modelkom 

piękne stylizacje w niekonwen-

cjonalnym, czasami romantycz-

nym otoczeniu. Wystawa �I ko-

bieta, i kwiat mają dni swoje. 

Nie mają lat� otwarta jest dla 

wszystkich zainteresowanych 

do 30 marca br.

(M)

HISTORIA

Kuria na podsłuchu

Katowicki oddział Instytutu Pa-

mięci Narodowej, Stowarzysze-

nie Archiwistów Polskich Oddział 
w Częstochowie oraz Muzeum 

Monet i Medali Jana Pawła II 

w Częstochowie zapraszają 
15 marca o godz. 17 na spotka-

nie pt. �Kuria krakowska pod 

obserwacją i na podsłuchu�, 

w ramach cyklu �Częstochowskie 

spotkania historyczno-archiwal-

ne�. Rozmowę z dr Moniką Koma-

niecką-Łyp z Oddziału Instytutu 

Pamięci Narodowej w Krakowie 

poprowadzi Bartosz Kapuściak 

z Instytutu Pamięci Narodowej 

w Katowicach. Spotkanie po-

dzielone będzie na dwie części 

� w pierwszej dr Monika Koma-

niecka-Łyp zaprezentuje metody 

i sposoby inwigilacji za pomocą 
środków technicznych, w drugiej 

części tematem rozmowy będzie 

inwigilacja kurii krakowskiej, gdy 

urzędował tam kard. Karol Wojty-

ła. Spotkanie odbędzie się w Mu-

zeum Monet i Medali Jana Pawła 

II w Częstochowie.

(M)
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LIBERO NA DŁUŻEJ W BĘDZINIE

SIATKÓWKA \ Michał Potera przedłużył o kolejne dwa sezony kontrakt 

z MKS-em Będzin. To ważna wiadomość dla kibiców siatkówki w Zagłębiu Dą-
browskim. 30-latek jest uważany za jednego z czołowych libero PlusLigi. Rybni-

czanin traÞ ł do Będzina w 2006 r. i łącznie spędził w nim osiem lat � po drodze 

cztery sezony zaliczył w Olsztynie i Warszawie.

 PIŁKA NOŻNA 

HOKEJ NA LODZIE

Od Zagłębia oddala się awans

Czy drugi raz z rzędu Zagłębie Sosnowiec przegra Þ nał 
pierwszej ligi i koło nosa przejdzie mu awans do Polskiej 

Hokej Ligi? To wielce prawdopodobne. Przed rokiem so-

snowiczanie ulegli w decydującej rozgrywce Naprzodowi 

Janów. Teraz o krok od rozstrzygnięcia rywalizacji z ni-

mi jest Nesta Toruń. Po dwóch minimalnych porażkach 

na wyjeździe (4:5 po dogrywce, 2:3) Zagłębie wygrało 

pierwszy z dwóch meczów domowych, w dodatku aż 9:6. 

Dzień później skończyło się jednak dogrywką i przegra-

ną 3:4. W piątek Þ nałowa rywalizacja znów przenosi się 
do Torunia i może już zostać przez gospodarzy rozstrzy-

gnięta.

PIŁKA NOŻNA

BKS wygoniony z domu

Stadion przy ul. Rychlińskiego przez lata był domem 

przede wszystkim BKS-u Stali Bielsko-Biała. Gdy pałecz-

kę klubu nr 1 przejęło Podbeskidzie, z czasem BKS był 
jednak odsuwany na margines. Czego efektem jest m.in. 

początek tej wiosny. Występująca w III grupie trzeciej ligi 

drużyna dwa pierwsze mecze musi rozgrywać na boisku 

�na górce� przy ul. Młyńskiej. Wszystko to z powodu dba-

łości o murawę stadionu miejskiego w związku ze zbliża-

jącym się meczem U-20 Polska�Anglia. A �górka� na ra-

zie okazała się dla BKS-u szczęśliwa, bo pokonał on tam 

Polonię Głubczyce 2:1.

476
od tylu minut 
Piast nie stracił 

gola

To już jest 
nowy Piast
Nie przegrywają, nie tracą goli, pną się w tabe-
li i uciekają od strefy spadkowej. Trener 
Waldemar Fornalik po zimowej prze-
rwie odmienił drużynę z Gliwic, któ-
rą nie zachwiały nawet wydarzenia 
związane z przerwanymi derbami 
z Górnikiem Zabrze.

Grzegorz Maciejewski

P o takim derbowym meczu z Gór-
nikiem niejedna drużyna pewnie 
siadłaby psychicznie. Wygrywać 1:0 
do 80. minuty, by ostatecznie przegrać 

walkowerem przez zachowanie osób mieniących 
się kibicami� Na Piaście najwyraźniej nie zro-
biło to jednak wrażenia, skoro tydzień później 
gładko pokonał na wyjeździe Sandecję Nowy 
Sącz 3:0, wychodząc na boisko jak po swoje.

� Jesteśmy zadowoleni z trzech punktów. Dru-
żyna dobrze zareagowała po ostatnich wyda-
rzeniach i decyzjach. To napawa optymizmem, 
bo pokazaliśmy, że jesteśmy drużyną. W kolej-
nych również chcemy grać dobrze i skutecznie. 
Cieszy też fakt, że to nasz piąty mecz bez stra-
ty bramki � podkreśla trener Piasta Waldemar 
Fornalik, który w zimowej przerwie odmienił 
drużynę.

Ostatnie gole gliwiczanie stracili� 
na inaugurację �wiosny� z Jagiellonią 
Białystok (0:2). Potem zachowywali czy-
ste konto strat kolejno z Lechią Gdańsk 
(2:0), Wisłą Kraków (0:0), Arką Gdynia 
(0:0), Górnikiem (1:0 do 80. minuty), no 
i Sandecją. Taka seria robi wrażenie, a Ja-
kub Szmatuła śrubuje świetny wynik. Nie 
wyciągał piłki z siatki już od 476 minut! 

To przekłada się na konkretne zdo-
bycze. Drużyna sukcesywnie pnie 

się w tabeli, uciekając od strefy 
spadkowej. Obecnie plasuje się 
na 12. pozycji, a byłaby nawet 
oczko wyżej, gdyby nie wyda-
rzenia �okołoderbowe�.
� �ivec, Badia, do tego nowe 

nabytki, czyli Jodłowiec, Szcze-
paniak i Czerwiński� To ludzie, 

po których widać chęci i radość z pił-
ki. Oni chcą się odrodzić i są w dobrym 

miejscu. Trener Fornalik potraÞ  bardzo dobrze 
przygotować Þ zycznie, a jeśli ktoś jest przygo-
towany Þ zycznie, to potem jest w stanie poka-
zać swoje walory. Piast został zbudowany z pił-
karzy, którzy chcą pokazać, że w futbolu nie 
powiedzieli jeszcze ostatniego słowa. W sobotę 
z Sandecją byli o klasę lepsi. Boisko nie ułatwiało 
zadania, ale w linii pomocy mają na tyle dobrych 
technicznie zawodników, że mogliby grać na as-
falcie, a też by to dobrze wyglądało � ocenia Grze-
gorz Mielcarski, były reprezentant Polski, a dziś 
telewizyjny ekspert.

W piątek Piast może pójść za ciosem. W Gliwi-
cach podejmie Zagłębie Lubin, czyli rywala, który 
w tym roku jeszcze nie wygrał.

Trener Fornalik cieszy się, że jego drużyna rozegrała piąty mecz bez straty bramki| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

fot. Anna Klepaczko/400mm
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Naprzód 

urwał się ze stryczka

Żyjemy! � odetchnęli z ulgą kibice zawodników z Ja-

nowa po tym, jak ich drużyna w rzutach karnych po-

konała Automatykę Gdańsk, unikając jeszcze tego, 

co wydaje się przesądzone, czyli spadku z Polskiej 

Hokej Ligi.

W tym Janowie to jednak mają śląski charakter! W sezonie 

zasadniczym PHL drużyna przegrywała dosłownie mecz 

za meczem, najczęściej bardzo wysoko, ale w fazie play-

-off zdecydowanie tanio skóry nie sprzedaje. Losy barażu 

o awans do ćwierćÞ nału (i w efekcie � utrzymanie) z PGE 

Orlikiem Opole rozstrzygnęły się dopiero w ostatniej tercji 

decydującego meczu.

W play-oucie z Automatyką Gdańsk janowianie również 

byli skazywani na pożarcie. W trzech pierwszych spo-

tkaniach ulegli znacznie wyżej notowanemu rywalowi, 

co prawda różnicą ledwie jednego gola, ale ich los w ry-

walizacji do czterech zwycięstw wydawał się przesądzony. 

W niedzielny wieczór wielu kibiców przyszło na lodowisko 

�Jantor� pożegnać się po rocznej przygodzie z Polską Hokej 

Ligą, lecz zespół spisał się na medal i urwał się ze strycz-

ka. Po dwóch tercjach prowadził 3:1, w trzeciej nieco opadł 

z sił i gdańszczanie doprowadzili do remisu 3:3. W rzutach 

karnych lepszy (2:0) okazał się Naprzód, dlatego baraż 

znów przenosi się do Gdańska. W piątek Automatyka bę-

dzie chciała zakończyć deÞ nitywnie tę rywalizację. Jano-

wianie pewnie spadku i tak nie unikną, ale swojej postawy 

od kilku tygodni nie muszą się wstydzić.

(gma)

 HOKEJ NA LODZIE 
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 WARSZAWA  INWESTYCJE SŁABĄ STRONĄ WILANOWA 

DODATEK MAZOWIECKI

Dzielnica Wilanów ma najniższe wykonanie budżetu inwestycyjnego w skali całej Warszawy. 
Sytuacja ta nie przeszkodziła przyjęciu głosami radnych z PO sprawozdania z wykonania bu-
dżetu za 2017 r. przez radę Wilanowa. Radni PiS-u nie kryją zaskoczenia.

Janusz Sujecki

W
ykonanie budże-
tu inwestycyjne-
go na poziomie 
33 proc. (wydano 

28 z 85 mln zł) przez dzielnicę 
Wilanów jest najgorszym wy-
nikiem w stolicy. Gdy rok 2017 
zbliżał się ku końcowi, zarząd 
dzielnicy wystąpił z wnio-
skiem o przesunięcie kwo-
ty 35 mln zł na 2018 r., gdyż 
nie zrealizowano remontów 
i budowy ulic w Miastecz-
ku Wilanów oraz w Zielonym 
Wilanowie. Na kolejny rok 
przesunięte zostało również 
wykonanie takich inwesty-
cji, jak rozbudowa pierwszej 
szkoły, budowa drugiej oraz 
budowa żłobka w Miastecz-
ku Wilanów. � Zarząd dziel-
nicy nabył działki pod dru-
gą szkołę w Miasteczku Wi-
lanów 29 grudnia 2017 r., ale 
nie zdążono dokonać w tym 
dniu przelewu, więc przepa-
dły środki w wysokości 16 

mln zł � powiedziała �Dodat-
kowi Mazowieckiemu� rad-
na dzielnicy Wilanów Joanna 
Szubińska-Piszczek. � Jestem 
zdziwiona, że burmistrzowie, 
którzy mają takie doświadcze-
nie w realizowaniu inwesty-
cji, nie wiedzieli, kiedy należy 
dokonać przelewu � stwier-
dziła radna, podkreślając, 
że druga szkoła jest bardzo 
potrzebna, ponieważ w Mia-
steczku Wilanów jest tyl-
ko jedna publiczna placówka 
oświatowa, dla 500 uczniów. 
Tymczasem obecnie korzy-
sta z niej ponad tysiąc dzieci. 
Radni PiS-u wskazują również 
na nieporadność zarządu Wi-
lanowa, skutkującą dodatko-
wymi stratami. Chodzi o kup-
no gruntu pod park miejski, 
który ma być zlokalizowany 
przy ratuszu. Zarząd prowa-
dził negocjacje z prywatną 
Þ rmą, mające na celu zaku-
pienie gruntów. Planowany 
park stanowić ma jedno z tzw. 
centrów lokalnych. Rozmowy 

z właścicielem zostały zakoń-
czone, ale terenu nie nabyto. 
To spowodowało, że przepa-
dły kolejne środki � tym ra-
zem 6 mln zł. � W grudniu 
2017 r. przeprowadzono kon-
sultacje na temat zagospoda-
rowania terenu parku. Doty-
czyły one prywatnego terenu. 
Do zakupu nie doszło, zarząd 
nie otrzymał pełnomocnictwa 
od Hanny Gronkiewicz-Waltz 
� poinformowała nas Joanna 
Szubińska-Piszczek. Gdy py-
taliśmy, dlaczego tak się sta-
ło, nie udzielono nam odpo-
wiedzi, tłumacząc, że w sa-
morządzie wszystko jest jaw-
ne, ale nie do końca � dodała. 
�Dodatek Mazowiecki� zwró-
cił się do rzecznika Wilano-
wa z zapytaniem o przyczy-
ny zaniechań, które dopro-
wadziły do straty 22 mln zł. 
Próbowaliśmy uzyskać stano-
wisko urzędu dzielnicy w tej 
sprawie, ale do momentu za-
mknięcia numeru nie otrzy-
maliśmy odpowiedzi.

Problem z dzielnicowym 
budżetem 

Autobusem 
nie pojedziesz...

s. 2
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

 PRZESTRZEŃ MIEJSKA 

Znamy lokalizację 
pomnika Lecha 
Kaczyńskiego

Wczoraj wojewoda mazowiecki 

Zdzisław Sipiera wydał zgodę na lo-

kalizację pomnika Lecha Kaczyń-
skiego. Jak poinformowała rzecz-

niczka wojewody Ewa Filipowicz, 

monument stanie przed budynkiem 

Garnizonu Warszawa, naprzeciwko 

placu Piłsudskiego. Decyzja woje-

wody była poprzedzona wnioskiem 

społecznego komitetu budowy 

pomników smoleńskich. Teren, 

na którym stanie pomnik, należy do 

skarbu państwa. Jak poinformował 
Jacek Sasin, pomnik jest już wyko-

nywany. Będzie to klasyczna odlana 

z brązu Þ gura na cokole, mierząca 

trzy i pół metra wysokości. Pomnik 

ma zostać odsłonięty na jesieni te-

go roku. Natomiast pomiędzy pl. Pił-
sudskiego a ul. Królewską powstaje 

pomnik OÞ ar Tragedii Smoleńskiej. 

Przeciwko tej lokalizacji wciąż ostro 

protestują radni Platformy Obywa-

telskiej w Radzie Warszawy. Prze-

wodniczący klubu PO zapowiadał 
na jednej z sesji rady miasta, że po 

tym, jak PiS utraci władzę, pomnik 

zostanie rozebrany.

(nkk)

 OTWOCK 

Grupa włamywaczy 
zatrzymana

Komenda Stołeczna Policji poin-

formowała o sukcesie policjantów 

z otwockiej dochodzeniówki. Za-

trzymano cztery osoby podejrza-

ne o włamania i zabezpieczono 

kilkaset przedmiotów pochodzą-
cych z kradzieży. Likwidacji uległa 

grupa włamywaczy okradająca 

domy jednorodzinne w powiecie 

otwockim. Seria tych włamań 
miała miejsce w 2017 r. Prze-

stępcy dostawali się do domów 

podczas nieobecności właścicieli. 

Kradli biżuterię, sprzęt kompute-

rowy i radiowo-telewizyjny oraz te-

lefony komórkowe. Ich łupem pa-

dały często odzież i buty, a nawet 

alkohol. Dzięki pracy operacyjnej 

otwockiej policji oraz wsparciu po-

licyjnych antyterrorystów spraw-

cy zostali zatrzymani. Większość 
spośród zabezpieczonych przed-

miotów już zwrócono pokrzywdzo-

nym. Policja nadal posiada jed-

nak rzeczy, których pochodzenie 

wymaga weryÞ kacji. Osoby poszu-

kujące skradzionych przedmiotów 

i mogące je rozpoznać proszone 

są o kontakt z prowadzącym spra-

wę asp. szt. Ryszardem Przysową 
(tel. 22 60 41 228). 

(js, mat. pras.)

Dzielnica Wilanów wykonała budżet inwestycyjny jedynie na poziomie 33 proc. (wydano 28 z 85 mln zł)
| fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

Wtorek
13/03/2018

Zarząd dzielnicy 
wystąpił z wnioskiem 

o przesunięcie 
kwoty 35 mln zł 
na 2018 r., gdyż 
nie zrealizowano 

remontów i budowy 
ulic w Miasteczku 

Wilanów oraz 
w Zielonym 
Wilanowie
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MAZOWSZE
PROBLEMY BUDŻETOWE

WARSZAWA-WOLA \ Nie tylko Wilanów ma problem z wykonaniem za-

planowanego budżetu. � Ratusz ma ogromny problem z inwestycjami, nie udało 

się wykonać nawet połowy planów � alarmuje dzielnicowa radna Aneta Skubida. 

Rzecznik dzielnicy Mariusz Gruza zaznacza, że wpływ na to miały też czynniki, któ-

re nie były zależne od ratusza. Pieniądze mają zostać wykorzystane w tym roku.

 REGION  SAMOCHODOWY TRANSPORT PUBLICZNY 

Autobusem nie pojedziesz...
Spółka Mobilis likwiduje PKS w Ciechanowie. W lutym zdecydowała o likwidacji PKS-u w Ostrołęce. Wcześniej były Pułtusk 
i Płock. Firma tłumaczy, że połączenia są nierentowne, a brak jest regulacji prawnych pozwalających na inwestycje i rozwój. 
Mobilis wykupił lokalne PKS-y, gdy rząd PO-PSL prywatyzował je w 2011 r. Wtedy także tych regulacji nie było. Obecnie rząd 
pracuje nad projektem ustawy wprowadzającej tzw. pakiety komunikacyjne. Chodzi o to, by dać samorządom narzędzie 
do utrzymywania lokalnych deÞ cytowych linii.

Jarosław Molga

O
l ikwidacji PKS-u 
w Ostrołęce pisaliśmy 
niedawno. Teraz sy-
tuacja powtarza się 

w Ciechanowie. Tamtejszy PKS 
będzie kursował na liniach lo-
kalnych jeszcze do czerwca. Po-
tem mieszkańców powiatu cie-
chanowskiego czekają kłopoty. 
Jak informuje rzeczniczka pre-
zydenta Ciechanowa Renata 
Jeziółkowska, spółka poinfor-
mowała o likwidacji powiat, 
ale nie miasto. Obecnie wła-
dze Ciechanowa chcą rozma-
wiać z okolicznymi gminami 
na temat rozszerzenia na nie 
komunikacji miejskiej. Ozna-
czałoby to także dołożenie się 
gmin do ciechanowskiego Za-
kładu Komunikacji Miejskiej. 
Nie wiadomo na razie, czy tak 
się stanie. Wielu mieszkańców 

okolic Ciechanowa korzysta 
z usług ZKM, a poza tym bra-
kuje regulacji, które umożliwia-
łyby rozwój i inwestycje � takie 
tłumaczenie znajduje się w ko-
munikacie spółki Mobilis. 

Mobilis wykupił od skarbu 
państwa lokalne PKS-y na Ma-
zowszu w 2011 r., kiedy rząd 
PO-PSL je prywatyzował. 
�Od 2011 r. rozpoczęliśmy bu-
dowanie drugiego obszaru na-
szej działalności. Zaczęliśmy 
realizować usługi związane 
z komunikacją międzymiasto-
wą na bazie zakupionych spół-
ek (byłych PKS-ów). W 2011 r. 
Ministerstwo Skarbu Państwa 
ogłosiło przetarg publiczny, 
w ramach którego była możli-
wość zakupu sześciu dawnych 
spółek PKS na terenie Mazow-
sza. Wygraliśmy go i przejęli-
śmy te spółki� � mówił dwa la-
ta temu Dariusz Załuska, pre-

zes Mobilisa, portalowi Trans-
port Publiczny. Wtedy także 
nie było regulacji prawnych, 
o które obecnie upomina się 
Þ rma. �Elementem naszej dłu-
gofalowej strategii było stwo-
rzenie możliwości uzyskiwa-
nia efektu synergii. Wiadomo, 
że jeżeli określone podmioty 
realizują przewozy o takim sa-
mym charakterze, to te efekty 
mogą być lepsze i zawsze ist-
nieje możliwość optymalizacji 
działalności. W dodatku, jeże-
li są one zlokalizowane na są-
siadującym ze sobą obszarze, 
to wówczas dzięki temu otwie-
ra się jeszcze więcej możliwo-
ści� � tak Załuska odpowiadał 
jeszcze dwa lata temu na py-
tanie, dlaczego spółka zdecy-
dowała się na zakup lokalnych 
PKS-ów.

Jak widać, efekt synergii nie 
zadziałał, a mieszkańcy kilku 

dużych powiatów zostaną po-
zbawieni wielu połączeń. Zda-
niem wielu ekspertów szko-
dy po prywatyzacji i likwi-
dacji połączeń mogą być już 
nie do odrobienia. Ludzie sa-

\\ Efekt synergii 

nie zadziałał, 
a mieszkańcy kilku 

dużych powiatów 

zostaną pozbawieni 

wielu połączeń. 
Zdaniem wielu 

ekspertów szkody 

po prywatyzacji 

i likwidacji połączeń 
mogą być już nie 

do odrobienia \\ 

Przygotowywana 
jest ustawa 
wprowadzająca 
pakiety 
komunikacyjne. 
W przetargu 
samorząd 
będzie mógł 
wystawiać 
w pakiecie linie 
dochodowe i te 
deÞ cytowe tam, 
gdzie obecnie 
połączeń brak

fot. mat. pras./d
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mi zaczęli organizować sobie 
transport. I tak np. w powie-
cie siedleckim jest zarejestro-
wanych więcej aut niż w mie-
ście. W ubiegłym roku spra-

wą likwidacji białych plam 
w transporcie publicznym 
zajął się rząd. Przygotowywa-
na jest ustawa wprowadzają-
ca pakiety komunikacyjne. 

W przetargu samorząd będzie 
mógł wystawiać w pakiecie 
linie dochodowe i te deÞ cyto-
we tam, gdzie obecnie połą-
czeń brak. 

POWIAT ŁOSICKI ZE ŻŁOBKIEM

SAMORZĄD \ Rządowy program Maluch+ przy-

niesie pozytywne skutki dla powiatu łosickiego. Samo-

rząd otrzymał doÞ nansowanie na stworzenie pierw-

szego publicznego żłobka w powiecie dla 30 dzieci. 

Placówka ma rozpocząć działanie w przyszłym roku.

POINFORMOWAŁ, ŻE ZABIŁ MATKĘ

POLICJA \ Wczoraj do Komendy Powiatowej w So-

kołowie Podlaskim zgłosił się 20-letni mężczyzna, któ-

ry powiedział, że zabił swoją matkę. Funkcjonariusze 

policji, którzy pojechali we w skazane miejsce, znaleźli 
zwłoki kobiety z raną głowy.

Trwająca od końca stycznia na-
gonka skierowana przeciwko 
państwu i społeczeństwu pol-
skiemu, budowana na kłam-
stwach o rzekomej �kolaboracji� 
Polaków z hitlerowskimi Niem-
cami i współudziale narodu pol-
skiego w Holokauście, raz jesz-
cze uprzytomniła wszystkim, 
jak ważne jest prowadzenie kon-
sekwentnej polityki historycznej.
Można powiedzieć, że Polska 

jest w komfortowej sytuacji, 
ponieważ nasza polityka hi-
storyczna nie musi być �pisa-
niem historii na nowo� i tuszo-
waniem haniebnych wydarzeń 
z przeszłości, których nie bra-
kuje w dziejach innych euro-
pejskich państw. Wystarczy na-
głaśnianie historycznej praw-
dy o walce z niemieckim nazi-
zmem, oÞ arach, jakie poniosło 
społeczeństwo polskie, oraz 
prowadzona równolegle sta-
nowcza walka z kłamstwami.

Trudno jednak mówić o sku-
tecznej polityce historycznej 

bez placówek muzealnych, peł-
niących edukacyjną funkcję 
i posiadających ekspozycje sta-
łe, adresowane przede wszyst-
kim do cudzoziemców. Funk-
cji takiej z pewnością nie speł-
nia tzw. Muzeum Warszawy, 
wcielające w życie ideologię 
posthistoryczności, sprzeczną 
z polską racją stanu. To w ka-
lendarzu tego właśnie muzeum 
na rok 2017 pod datą 1 sierpnia 

jako jedyna widniała informa-
cja o 5. rocznicy wprowadzenia 
systemu wypożyczania rowe-
rów Veturilo. Rocznicę Powsta-
nia Warszawskiego wymaza-
no z kalendarza, co pokazu-
je intencję usuwania ze świa-
domości zwiedzających wie-
dzy o historii Warszawy, m.in. 
w jaskrawy sposób przeczą-
cej absurdalnym oskarżeniom 
o kolaborację Polaków z nie-
mieckimi nazistami. W tym sa-
mym kalendarzu nie zapomnia-
no jednak o rocznicy powstania 
w getcie warszawskim.

Uważam, że muzea pamięci 
powinny powstać na początek 
w dwóch warszawskich dziel-
nicach � na Ochocie i Woli. Pro-
pozycja utworzenia muzeum 
Barykady Września 1939 r. 
i Zieleniaka, zlokalizowane-
go w odbudowanym domu ad-
ministracyjnym tego targowi-
ska, skierowana została do Za-
rządu Dzielnicy Ochota jeszcze 
w 2005 r. Ekspozycja tego mu-

zeum ukazywałaby zarówno 
walkę z niemieckim najeźdź-
cą, jak i martyrologię ludności 
cywilnej w okresie Powstania 
Warszawskiego. Niestety, ini-
cjatywa ta nigdy nie doczekała 
się poważnego potraktowania.

Analogiczny pomysł z 2007 r. 
dotyczył zorganizowania mu-
zeum martyrologii ludności cy-
wilnej Woli w wykwaterowanej 
oÞ cynie przy ul. Płockiej 27a. 
W zaistniałej sytuacji politycz-
nej powinniśmy domagać się 
możliwie szybkiego utworzenia 
takich placówek.

Janusz 
Sujecki

 KOMENTARZ 

Muzea pamięci 
na Ochocie i Woli

\\ Trudno mówić o skutecznej polityce historycznej bez placówek 

muzealnych, pełniących edukacyjną funkcję i posiadających 

ekspozycje stałe, adresowane przede wszystkim do cudzoziemców  \\ 

Obecnie władze Ciechanowa chcą rozmawiać z okolicznymi gminami na temat rozszerzenia na nie komunikacji miejskiej
| fot. mat. pras./d

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska fot. Fotomag/Gazeta Polska

KULTURALNY FLESZ
WYSTAWA

Zatopiona w pejzażu
Kamila Złotnicka od 2009 r. 

prezentuje swoje prace na wy-

stawach indywidualnych i zbio-

rowych oraz bierze udział w au-

kcjach charytatywnych. Jest 

członkiem Związku Plastyków Ar-

tystów RP, a także Warszawskie-

go Stowarzyszenia Plastyków. 

Jej prace znajdują się w Muzeum 

Wojska Polskiego oraz w zbio-

rach prywatnych.

Wtorek, 13 marca, godz. 9�20, 

Galeria Sztuki Ratusz, ul. Piłsud-

skiego 41, Legionowo

PAMIĘĆ

�Historia Kowalskich�

Spotkanie �Historii ze zdjęciem� 

pt. �Nie tylko Kowalscy. Polacy 

ratujący Żydów w czasie wojny�. 

O tych, którzy nieraz za cenę wła-

snego życia ratowali żydowskich 

współobywateli, rozmawiać będą 
Maciej Pawlicki, Arkadiusz Gołę-
biewski i Adam Hlebowicz. W trak-

cie spotkania wyświetlony zosta-

nie Þ lm �Historia Kowalskich�.

Wtorek, 13 marca, godz. 17.30, 

Przystanek Historia, ul. Marszał-
kowska 21/25, Warszawa

FILM

�Dziewczęta 
z Nowolipek�

Tytułowe dziewczęta to cztery 

przyjaciółki dorastające razem 

na warszawskiej ulicy Nowolipki. 

Film ukazuje je w chwili podej-

mowania życiowych wyborów, 

kiedy ich marzenia zderzają się 
z rzeczywistością. W świecie tym 

podziały klasowe determinują 
przyszłość, a awans społeczny 

jest prawie niemożliwy.

Wtorek, 13 marca, godz. 18, Za-

chęta Narodowa Galeria Sztuki, 

pl. Małachowskiego 3, Warszawa

ARCHEOLOGIA

Kości od XI do XIX w.

W Radomiu w ciągu ostatnich 

kilkudziesięciu lat prowadzono 

wiele badań archeologicznych. 

Na Piotrówce, Starym Mieście 

i w obrębie Miasta Kazimierzow-

skiego odnajdywano pozostało-

ści dawnych przedmiotów, ale 

też szczątki ludzkie. Dzięki wy-

korzystaniu najnowszych metod 

badawczych znalezione kości 

poddano analizie.

Wtorek, 13 marca, godz. 16.30, 

Resursa Obywatelska, ul. Mal-

czewskiego 16, Radom

HISTORIA

Marzec �68 � interpretacje 
i manipulacje

Prof. Jerzy Eisler, dyrektor Oddziału 

IPN-u w Warszawie, wygłosi wykład 

�Marzec �68 po pięćdziesięciu la-

tach. Oceny, interpretacje, manipu-

lacje�. Profesor przedstawi historię 
wydarzeń � omówi przyczyny i prze-

bieg ogólnopolskich protestów stu-

denckich i kampanii antysemickiej 

oraz ich wpływ na pokolenie �68.

Wtorek, 13 marca, godz. 17.30, 

Muzeum Dulag 121, ul. 3 Maja 

8A, Pruszków

MUZYKA

Arcydzieła muzyki 
sakralnej na Kamionku

Sinfonia Varsovia zaprasza 

na Koncert Pasyjny na Kamion-

ku. Wydarzenie będzie okazją 
do wielkopostnej reß eksji oraz 

wysłuchania arcydzieł muzyki sa-

kralnej. W tym roku zabrzmią Re-

quiem d-moll Gabriela Faurégo, 

które krytycy nazw ali kołysanką 
śmierci, oraz Symfonia nr 39 

Es-dur Mozarta. Wstęp wolny.

Czwartek, 15 marca, godz. 19, 

paraÞ a Bożego Ciała, ul. Gro-

chowska 365, Warszawa
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SPORT
KROK W STRONĘ ÓSEMKI

PIŁKA NOŻNA \ Wygrana z Koroną (2:0) może być kluczowa dla Wisły 
Płock � na trzy kolejki przed końcem rundy zasadniczej �Nafciarze� awanso-
wali na piąte miejsce w tabeli. � To bardzo ważne dla nas punkty zdobyte dzię-
ki konsekwencji, mądrości i skuteczności. Dośrodkowanie �tilicia i gol Byrtka 
ustawiły mecz � chwali zespół trener Jerzy Brzęczek.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

 PIŁKA NOŻNA 

Grający z rozmachem 
i agresją Cafu 
przypominał nieco 
Tomasza Jodłowca 
z jego najlepszych 
momentów w Legii

 PIŁKA NOŻNA 

Bilety na Wisłę i Pogoń
Legia Warszawa sprzedaje bilety na me-
cze z Wisłą Kraków (18 marca, godz. 18) 
i Pogonią Szczecin (7 kwietnia, godz. 18). 
Wejściówki można nabywać w kasach 
klubu przy ul. Łazienkowskiej 3, na wy-
spie w centrum handlowym M1 Marki oraz 
za pośrednictwem serwisu internetowego 
Bilety.legia.com. Posiadacze kart kibica 
Legii mogą liczyć na zniżki.

Zwycięski Ursus

Dobrze zaczął wiosenne rozgrywki Ursus 
Warszawa. Drużyna Ariela Jakubowskiego 
pokonała 3:2 Pelikana Łowicz, choć kibice 
do końca spotkania musieli drżeć o wynik. 
Już po minucie �Traktorki� prowadziły 1:0 
dzięki bramce Patryka Kamińskiego. Na 2:0 
podwyższył w 16. minucie Arkadiusz Ciach, 
a do przerwy było 3:0 dzięki bramce Jakuba 
Kabaly. W drugiej połowie strzelali już tylko 
goście (Kowalczyk 59., Wrzesiński 67.).

 SIATKÓWKA 

Walka o play-off

17 marca o godz. 18 w hali przy ul. Rogaliń-
skiej 2 UMKS MOS Wola podejmie Huragan 
Wołomin w ramach drugoligowych rozgrywek. 
Spotkanie zapowiada się bardzo ciekawie, 
bo oba zespoły walczą o miejsca premiowane 
awansem do play-offu, a jest to ostatni mecz 
fazy zasadniczej sezonu 2017/20 18.

Cafu był w Gdańsku jednym z najlepszych piłkarzy Legii |fot. Fotomag/Gazeta Polska

Trzech debiutantów Jozaka
Romeo Jozak dał szansę kolejnym pozyskanym w zimie piłkarzom. W Gdańsku od początku zagrał Portugalczyk Cafu i był jednym z najlepszych na placu. 
W drugiej połowie w składzie Legii pojawił się także Mauricio, a w doliczonym czasie gry Brian Iloski. � Zaryzykowałem, ale jestem zadowolony � mówi Chorwat.

Małgorzata Chłopaś

Z
aledwie dwóch tygodni po-
trzebował Cafu, by przeko-
nać do siebie Jozaka. Pomogły 
mu w tym kontuzje i wyklu-

czenia � William Rémy musiał łatać 
braki na środku obrony, a Domagoj 
Antolić pauzuje po czerwonej kart-
ce. Chorwacki menedżer musiał więc 
przemeblować linię pomocy, choć po-
został wierny systemowi 4�3�3. Z tria 
Krzysztof Mączyński, Miroslav Ra-
dović, Cafu to właśnie Portugalczyk 
grał najwyżej, wspomagając Jarosła-
wa Niezgodę. I już na początku meczu 
mógł zdobyć bramkę, gdy zdecydował 
się na niespodziewany, bardzo moc-
ny, strzał z woleja. Du�an Kuciak po-
kazał jednak duży kunszt bramkarski. 
� Żałuję, że po tym uderzeniu piłka nie 
wpadła do siatki, bo jednym z zadań 
piłkarza jest zdobywanie bramek. Mi-
mo to mam poczucie, że byłem poży-
teczny dla zespołu i bardzo się cieszę, 
że przyszło mi zadebiutować w wygra-

nym meczu � stwierdził 25-latek, któ-
ry traÞ ł do Legii z FC Metz.

Grający z rozmachem i agresją Cafu 
przypominał nieco Tomasza Jodłowca 
z jego najlepszych momentów w Le-
gii. Portugalczyk dużo pewniej 
poruszał się jednak w ofen-
sywie, zaliczając chociażby 
asystę przy golu Michała 
Kucharczyka. Gorzej szło 
mu w defensywie, gdzie 
zaliczył aż dziewięć strat. 
Można jednak wytłuma-
czyć to brakiem regular-
ności i ogrania meczowe-
go. � Mecz z Lechią był moim 
pierwszym występem po długiej 
przerwie, przede mną dużo pracy, ale 
czas zacząć łapać odpowiedni rytm 
� przyznał, a i Jozak nie miał do nie-
go większych zastrzeżeń. � Pomimo 
pierwszego meczu po przerwie zagrał 
bardzo dobrze � komplementował środ-
kowego pomocnika.

Legia szybko wypunktowała Lechię, 
już w 51. minucie prowadząc 3:0. By-

ła to doskonała okazja, by wprowadzić 
na boisko nowego stopera, Mauricio. 
Wypożyczony z Lazio obrońca zaliczył 
jednak przeciętne, by nie napisać słabe, 
pół godziny i był współodpowiedzialny 

za bramkę zdobytą przez Sime-
ona Sławczewa. Według sta-

tystyk Brazylijczyk wygrał 
zaledwie 50 proc. pojedyn-
ków, równie źle podawał, 
obejrzał też żółtą kartkę 
za faul na Marco Paixão. 
� W kolejnych meczach bę-

dę wyglądać lepiej. Jestem 
w Legii dopiero od 10 dni, ale 

wykonałem sporą pracę i zasłu-
żyłem na występ � stwierdził pił-

karz. � Jest kilka powodów do szczęścia. 
Po pierwsze zadebiutowałem w zwycię-
skim meczu, po drugie Lech wygrał z Ja-
giellonią i zrównaliśmy się punktowo 
z liderem. Podobał mi się nasz styl, teraz 
czas na równie ważne spotkanie z Wisłą 
� dodał. Mauricio cierpi nieco przez ba-
rierę w komunikacji, dopiero kilka dni 
temu � wraz z Cafu � rozpoczął naukę 

języka angielskiego. W prostych słowach 
starał się w czasie meczu porozumiewać 
z Michałem Pazdanem. � Najważniejsza 
we współpracy środkowych obrońców 
jest rozmowa � przyznał.

� Popełniliśmy w Gdańsku trochę 
błędów, ale ogólnie jestem zadowolo-
ny z tego, co pokazała moja drużyna. 
Gratuluję piłkarzom inteligencji, pił-
karskiej mądrości i pasji na boisku. 
Przyznam, że w szatni, w przerwie, 
podniosłem na nich głos, bo nie by-
łem zadowolony z tego, co widzieli-
śmy w pierwszych 45 minutach. Piłka-
rze też do końca zadowoleni nie byli, 
bo spuścili głowy. Przerwa bardzo nam 
pomogła i na drugą połowę wyszliśmy 
dużo lepiej zorganizowani � podsumo-
wał Jozak, który dał też szansę trze-
ciemu debiutantowi, Brianowi Iloskie-
mu. Ten występ był jednak symbolicz-
ny, zmiana miała miejsce już w doli-
czonym czasie gry. � Zdecydowałem się 
na to z czysto psychologicznego punktu 
widzenia. Niech Brian oswaja się z eks-
traklasą � przyznał Chorwat.

107,93 KM
tyle przebiegli 

legioniści 
w Gdańsku
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